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Niedziela, 5 Marca 1911. 


Rok LOL. 


z ke. : 
* biur nieckiego l. 10. — Er orayć miejscowa 
Sanna | zienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
b sty należy frankować. 


Reklamacyo otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Sa Pronumearatg Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy iul jeso 
zamiejscowa: miejscowa: miejsee 20 hal. p 
rocznie . . . . 32 K, | ćwierórocznie 8 K — h, || rocznie . 24 K, | óświarórseznie . . 6K,| , Tabelaryczna i iiczbowe po 30 hai, gade 
półrecznie . . 16 K, | miesięcznie 2 h 70h, || półrocznie . 12 K. | miesięcznle . 2 K. Rh po 60 hai, za wiersz lub jego miejsce miary 
W Niemczec 20 h miesiecznie zystkieh i aństwa x iesięczni | PEEdWA PA M . 
ech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 b miesięcznie, Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przy)- 


„Przewodnik naukowy | literacki“, dodatek miesięczny do W'azeży Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ! K 50 b. drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


wuuje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołewskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanns I. $. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: © Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne 
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368 Cos i Król. Apostolska Mość ra- 
ślwyższem postanowieniem z dnia 28 
Yoran r. zamianować najmiłościwiej nad- 
Lie al ich profesorów dla zoologii, wzglę- 
Olog;; 


tedoświadczalnej psychologii i meto- 
Nauk przyrodniczych w Uniwersyte- 
lego Takowie: dr. Tadeusza Garbow- 
kye 1 dr. Władysława Heinricha, 
U Rowi profesorami filozofii w tym- 
śrsytecie, ostatniego ze szczególnem 
akagią; -tiem , psychologii i nadać najła- 
tytuł z o N obu wyżwspomnianym 
"sama zwyczajnych profesorów 


eyy NA Ces, i Król. Apostolska Mość ra- 
JWyższem postanowieniem z dnia 22 

r 4 T. zatwierdzić najmiłościwiej wy- 
dóbr "mierzą Pilińskiego, właściciela 
l; trhowcu, na zastępcę prezesa Ra- 
teli, atowej w Jaśle; ks. Seweryna M e- 


Wym, A kat. proboszcza w Luhlińen no- 
Dak z i o | 
p Cieszy astepeę prezesa Rady powiatowej 


Skis ie, i ks. Bazylego Wołoszyń- 

Lach po 57 kat. proboszcza w  Wierzbia- 

W Ją, astepee prezesa Rady powiatowej 
"Orowje, 


o 2Ż£EERm<u«<umum 
VAN 
ARS NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 4 marca. 


Delegacye. 


Pl 
arne posiedzenie Delegacyi 
; austryaekiej. 
Puste aep (ZOrajszem posiedzeniu Delegacyi 
© P. Minister wojny gen. Schó- 


naich odpowiadając między innemi na in- 
terpelacyę del. Zazvorki i tow. oświadczył, 
że projekty nowych ustaw wojskowych są 
już wypracowane. P. Minister wojny, jak da- 
wniej, tak i teraz dąży do tego, aby te pro- 
jekty jeszcze w r. b. były załatwione przez 
ciała ustawodawcze. Gdyby Rząd wyznaczył 
termin przedłożenia ich w parlamencie, mogło- 
by przedłożenie nastąpić natychmiast. 

W odpowiedzi na interpelacyę tych sa- 
mych delegatów w sprawie spisu ludności w 
wojsku, oświadczył P. Minister, że jeśli będą 
podane do jego wiadomości konkretne wy- 
padki nadużyć, zbada je ściśle. 

Następnie zabrał głos del. Schóller 
i oświadczył się za utrzymaniem egzaminu 
inteligencyjnego (Tntelliganzpriiffung); jest 
to postulatem przemysłowców austryackich. 
Obecne ukształtowanie praw służby jednoro- 
cznej w wojsku przyczyniło się do ogromne- 
go pomnożenia się liczby uczniów szkół śre- 
dnich, do hiperpradukcyi niższego stanu urzę- 
dniczego i do pomnożenia proletaryatu inteli- 
gencyi. Mowea żądał, aby za przykładem 
Niemiec prawo do jednorocznej służby woj- 
skowej dawało ukończenie 6 klasy szkół śre- 
dnich. W końcu zażądał, aby młodym lu- 
dziom umożliwiono studya za granicą przez 
zrównanie tych studyów ze studyami we- 
wnątrz kraju. 

Det Kłofecz wskszawecy ua bilans 
hanalu zagranicznego, który zamknięto ogro- 
mnym delicytem, wyraził zdanie, że obecne 
żądania wojskowe są tylko początkiem dal- 
szych. Zdaniem mowcy jest rzeczą ubolewa- 
nia godną, że nowe Żądania wojskowe stały 
się przedmiotem — jak je nazywa — sza- 
cherek politycznych i że niemieccy członko- 
wie Delegacyi jako zapłatę za swe głosowa- 
nie otrzymali rzekomo przyrzeczenie, iż we- 
wnętrzy kurs polityki pozostanie wrogi dla 
Słowian. Wkońcu omawiał kwestyę języka 
służbowego w armii. 

Del. Fink oświadczył, że wczorajsze 
wywody komendanta marynarki w sprawie 
dostaw zupełnie go zadowoliły. Mowca pole- 
mizował z mową hr. Tiszy, wygłoszoną na 
posiedzeniu Delegacyi węgierskiej o rzekomo 
anarchistycznych stosunkach w parlamencie 
austryackim, przyczem stwierdził, że hr. Tisza 
mową tą udowodnił zupełną nieznajomość 
stosunków austryackich. Parlament ludowy 
cierpi może na rozmaite choroby dziecięce, 


ale w niczem nie jest gorszy od parlamentu | ocenienia, oraz petycya Ignacego Rosnera ze 
kuryalnego. W parlamencie kuryałnym zda- | Lwowa, w sprawie jego kontraktu z Zarzą- 
rzały się przecież takie wypadki, że jeden | dem wojskowym; petycyę tę odstąpiono Rzą- 
z posłów, profesor Uniwersytetu, dobył noża, | dowi do ewentualnego uwzględnienia. 
a drugi reprezentant inteligencyi rzucił ka- Przystąpiono do obrad nad trzecim pun- 
łamarzem. ktem porządku dziennego, a mianowicie nad 
Del. Ellenbogen oświadczył, że dzi- | sprawozdaniem komisyi wojskowej o dosta- 
siejszy system militarny wyzywa niebezpie- | wach przemysłowych dla armii. 
czeństwo wojny. Wszyscy fachowcy doma- Sprawozdawca del. Exner zalecił do 
gają się zaprowadzenia milicyi, jak w Szwaj- | przyjęcia rezolucyę del. Doberniga w sprawie 
cearyl. podwyższenia udziału drobnego przemysłu w 
Onegdajsza dyskusya nad sprawą wy- | dostawach od r. 1915—1915 o dalsze 25 
dalań z Prus — ciągnął dalej — musi za- | proc., t. j. na 50 proc. ogółu dostaw, Rezo- 
kończyć się jakimś krokiem pozytywnym. | lucye tę przyjęto. Następnie przyjęto rezolu- 
Dlatego mowca wnosi następującą rezolucyę: | cye del. Stanka w sprawie dostaw lnianych 
Delegacya przyjmuje do wiadomości oświad- |i w sprawie dostaw płóciennych i wełnia- 
czenie P. Ministra spraw zagranicznych w | nych, oraz dwie rezolucye del. Petelenza. 
sprawie traktowania robotników austryackich | Pierwsza opiewa: dostawę zamków do pak 
w Niemczech i wzywa go, aby w porozumie- | polnych, do kuchni polowych, magazynów 
niu z Rządem austryackim i węgierskim pod- ji t. d. w armii, należy oddać Tow. ślusar- 
jał w dalszym ciągu usiłowania w sprawie | skiemu w Świątnikach, albo też wezwać to 
energicznej ochrony robotników austryackich | Towarzystwo do oferowania; druga rezolucya 
i węgierskich pod względem wolnego prze- | opiewa: Uprasza się Ministerstwo wojny, aby 
noszenia się z miejsca na miejsce, oraz | przy dostawach dla armii w należyty sposób 
w sprawie innych postulatów socyalnych. uwzględniło te fabryki konserw, które dotąd 
Na końcu posiedzenia przedpołudniowe- | z Zarządem armii nie pozostawały w stosun- 
go delegaci: Dobernig, Delugan. El-| kach. 
lenbogen, Kramarz, Petelenz., Stei- Del. Steiner poruszył sprawę budowy 
ner. Szustersiez. Udrzal, Wassilko | baraków w okręgu komendy XV. korpusu, 
i tow. przedłożyli wniosek w sprawie ada- | które firma Grünwald oferowała za 2.880.009 
piscyi kudynta delegacyjnego w Tudapesz- | koron, a na skutek późniejszych żądań otrzy- 


| cie. We wnioskn tym, wskazując ne wady i | mała przeszło 4 miliony. Jest to postępowa- 


braki urządzeń sanitarnych w obeczym bu- | nie, na które zgodzić się nie można., Nastę- 
dynku. domagają się wnioskodawcy podjecia | pnie poruszył sprawę dostaw kuchni polo- 
odpowiednich robót, aby budynek Delegacyi | wych, którą oddano firmie Wetziera; firma 
był meżliwy dla obrad. W końcu żądają, aby | ta natychmiast odstąpiła wspomnianą dosta- 
Rząd wspólny porozumiał się z Rządem | wę pewnej firmie budapeszteńskiej Jest rze- 
austryackim co do usunięcia tych wszyst- | czą niemożliwą, aby dozwalano na taki han- 
kich braków tak, by najbliższa Delegacya | del otrzymanemi dostawami. 
znalazła się już w odnowionym budynku. Po del. Oberleithnerze przemawiał del. 
Popołudniowe posiedzenie rozpoczęło się | dr. Kozłowski. Jest to zasługą znakomi- 
o godzinie 4 m. 15. Najprzód obradowano | tego sprawozdawcy dr. Exnera, mówił, jeśli 
nad wnioskiem p. Doberniga w sprawie | przy dostawach dla armii, wprawdzie doiąd 
przebudowy budynku delegacyjnego. P. Do-| w sposób zawsze jeszcze niedostateczny, ale 
bernig prosił, aby wniosek jego przekaza- | zawsze w większej, niż dotąd mierze, uwzglę- 
no komisyi finansowej, co też uchwalono. dniono przemysł drobny. Zarząd wojskowy 
Drugim p M porządku dziennego | przez lat wiele odpowiadając na uchwalane 
były wnioski komisyi petycyjnej w sprawie | w tej sprawie rezolueye, twierdził. że udział 
nadeszłych petycyj. Wnioski przedłożone | przemysłu drobnego w dostawach wojsko- 
przez sprawozdawcę del. Oberleithnera | wych nie może być podwyższony. gdyż pod- 
przyjęto. Między innemi znajdowała się pe- | czas wojny z Włochami w r. 1859 poezy- 
tycya wdów i sierót.po oficerach o dodatek | niono bardzo smutne doświadczenia z dosta- 
drożyżniany, którą przekazano Rządowi do | wami drobnego przemysłu. Niestety przez 


NACIEJ WIERZBIŃSKI. 


ŚWIĘTY FEN. 


P i la w . 
owieść z życia ikarystów. 
VII. 
(Ciąg dalszy). 


Oà E 

* Czdwnia n : i 
e itey i paląc to, Frank uśmiechał się 
6) tom, vit tem, że naczelnik fanaty- 


W SPOT 3 
a dzieć „dY zgoła nie będzie umiał odpo- 
m tia le na to, czy i o ila udało mu 
p nistycznej Eo 1 zbliżyć do doktryny ko- 
Jiechął |, Bo Frank nie odsłonił się. 
A nię pi zobaczyć gminę komunisty- 
Wobee „3 Jej przedstawi.” siebie. Jedy- 
i gjtem, W A przejmującej go za- 
Worzyg „J* Skłonnym zapomnieć o tem 

ścią 1% OŚcież swą duszę. 

Tata. Zy serdecznie dłonie Fena i 
ADA Arturka, wyszedł przed 
A ała już na niego trójka ko- 
, Mlanowicie Natalka, która na- 
i 3 na czoło, przystąpiła do 
a arty ‘szere I i 
sent i cą giem powoli, w noe 
ny dwiąży mną, na której cześć świerszcze 
Stach w Jakby koncert w przydrożnych 


= x 
€ tem bardzo ciekawa — mówiła 


do Franka Ellen — jakie pan o nas wywie- 
zie mniemanie ? 

— Jak najkorzystniejsze. Nie spodzie- 
wałem się poznać tu grona osób tak nie- 
zmiernie interesujących i zarazem ludzi tak 
bardzo do życia. 

— To mnie cieszy, ale ubolewam, że, 
jak się zdaje, teorye nasze nie przemówiły 
do pana. 

— Z ezego pani wnosi? 

— Tak mi się wydaje. Gdyby było ina- 
czej, nie odjeżdżałby pan od nas tak szybko. 

— Wyjeżdżam, ale.... wrócę. 

— Tak? odwiedzi nas pan jeszcze przed 
swym wyjazdem do Florencyi?.. Przykro 
byłoby mi pomyśleć, że mam pana pożegnać 
na zawsze — wyrzekła Ellen z ujmująca 
szczerością. 

Frank ze swej strony nie poskąpił jej 
wyrazów sympatyi. Obiecał, że przybędzie 
w ciągu lata, bo i on nie chciał zrywać za- 
dzierzgniętych węzłów, z których charakteru 
nie zdawał sobie sprawy w tej chwili. Rozu- 
miał jedynie, że przyciągają go magnetycznie 
ludzie, a nie komunizm, odbierający życiu 
wszelką sól atycką. 

Gdy minęli mostek, Natalka, idąca na 
skrzydle w głębokiem milczeniu, pozostała w 
tyle, przystanęła i zasłuchała się w szmer 
strumyka i w chóralne brzęczenie świersz 
czów, napałniających niezwykle ciepłą, parną 
noc dyskretnym rozgwarem, mówiącym coś 
o tajemniczem życiu przyrody. 

Jakaś zacichła w sobie, zamarzona w 
toń żałości, nieznanej dotąd, zatrzymała się, 
pozostała sama, bo lubo przy boku przyjaciół, 


mglistej tęsknoty, Odjeżdżał... 


Cisza cudna, w gęste mroki spowita, 
płynęła nad jej głową, noe kładła jej na czo- 
ło chłodną dłoń, a ona wcieliła się w łono 
przyrody, w mistyczne jej tajnie i spotęgo- 
waną wrażliwością wyczuła odbywający się 
pod kirem nocnym proces tworzenia nowego 
życia, Wyczuła nić. wiążącą ją z oddychają- 
cą gorąco ziemię, i całem omdlałem jeste- 
stwern padała na pierś innej, przeczuwanej 
gdzieś w wszechświecie istoty bez nazwy. 

Ozwał się w jej łonie akord popędów 
macierzyńskich, zabierzmował ją sakramen- 
tem kobiecości i przygłuszył w niej wszy- 
stko. Zamarła w potężnej tęsknocie zmysłów. 

Szelest kroków wynurzył się w ciszy i, 
w miarę jak zbliżał się do niej, rosła w niej 
radość słoneczna tak, iż miała złudzenie, że 
nadchodzi szczęście. Rozprzęgły się w niej 
włókna duszy i cała skrystalizowała się w 
radosnym lęku. 

Cień Wranka zamigotał przed nią. 

— Przecież pani nie żywi do mnie 
urazy? Rozstaniemy się jak przyjaciele ?... 

Odpowiedziała na to niewidocznym ge- 
stem, instynktownie odrzucając pamięć urazy 
i wszystkie błahe sprawy. A potem wyrze- 
kłą z wewnętrzną siłą: 

— Ale pan wróci do nas? 

— Powrócę — odparł Frank, odczuwa 
jąc w jej słowach gorące Życzenie, niemal 
rozkaz. Powrócę na gawędy i dalsze lekcye 
w gotowaniu u mamy pani... Miłe, zbyt mi- 
łe uniosę z sobą wrażenia, abym nie miał 
ich odświeżyć i pogłębić. 

Od chwili, gdy Frank zbliżył się, od- 
zyskała równowagę, bo opuściło ją dojmujące 


uskrzydliło ją nagle poczucie samotności i| uczucie samotności. Nie miała wszakże nic 


do powiedzenia; wszystko bowiem wydało 


się jej ogromnie błahe wobec radości kwi- 
tnącej w jej sercu. Pragnęła tylko iść obok 
niego gdzieś, przed siebie, bez słowa i od- 
dychać szczęściem, co przyszło na nia. jak 
sen wiosennej nocy. Pragnęła iść z nin dłu- 
go, bardzo długo, bez konca. 

— Jak ciemno! — bąknął Fra 

Istotnie rozlała się ciemnica n:eprze- 
darta, straszna tak, że nie widzieli nawet 
muru chrustów wzdłuż drogi. Czerń piekiel- 
na przepoiła atmosferę, przykryła sklepienie 
niebieskie kirem i zapanowała niepodzielnie. 

Nagle po skraju zawalonego zwałami 
chmur nieba przeleciały błyskawiczne, upio- 
rowe blaski, niby płachty świetlane od re- 
flektora potężnej latarni morskiej. Slizgnęły 
się raz i drugi, pierzchły i znowu przeleciały 
niby walkirye, po krańcach widnokręgu. 

— Natalko! Natalko! — ozwało się 
wołanie z czarnej oddali. 

Zszeregowali się szybko wszysty czworo 
i, przeczuwając w górze burzę, sunęli pośpie- 
sznie po piasku, bez szelestu, niby wiedźmy. 

Pędzili niemal. Pani Ellen zadyszała 
się, lecz nagliła, by jak najprędzej schronić 
się do kolejowego szałasu, Pinkerton oplótł 
ją silnem ramieniem i unosił tak z sobą. 

Raptem bez wstępnych pomruków huk 
iście piekielny, jakby z tysiąca dział arma- 
tnich zwalił się na ziemię. Zdało się, że za- 
trząsł nią w posadach, że wszystko rozpada 
się w gruzy, kończy. 

Omdlałe: „ach!* wyrwało się z piersi 
Ellen, a Natalka uchwyciła się oburącz ra- 
mienia Franka, przytuliła do jego boku. 


(iaz dalszy nastapi). 


długi czas daremne były usiłowania wielu 
delegatów, dążące do przekonania Zarządu 
wojskowego, że tak stowarzyszenia rolnicze, 
jak i korporacye przemysłowe i rękodzielni- 
cze w czasie wojny włoskiej znajdowały się 
w zupełnie innym stanie, niż obecnie. Do- 
piero wybitnemu znawstwu fachowemu i wiel- 
kim wpływom del. dr. Exnera udało się przy- 
najianiej choć w części wyrwać intendentu- 
rę wojskową z zapatrzenia się w czasy woj- 
ny włoskiej z r. 1859 i wprowadzić ją w epokę 
wieku XX. 

Odpowiedzi na pytania, które mowca 
postawił na posiedzeniach subkomitetu, nie 
zadowoliły go. Del. Kozłowski nie chce sta- 
wiać żadnych stanowczych twierdzeń, ani 
czynić zarzutów, pragnie tylko poinformować 
się, jeśli pyta, czy prawdą jest, że od r. 
1892 jednej z wielkich firm przemysłowych 
przyrzeczono wielki udział w dostawach kon- 
serw, że umowy z nią odnawia się bez roz- 
pisywania publicznych ofert na dostawę i że 
w r. 1911 albo 1912 umowa ta znów ma być 
odnowiona. Na swe zapytanie mowca otrzy- 
mał wprawdzie odpowiedź, ale nie na wszy- 
stkie szczegóły w pytaniu poruszone. Odpo- 
wiedziano mu, że pewien wielki przemysło- 
wiec podarował Państwu swe fabryki, które 
mają być rezerwowane na wypadek wojny. 
W każdym razie przemysłowiec ten przed r. 
1906 otrzymał dla Państwa dostawy, które 
rozciągają się na szereg lat. 

Mowca nie chce wcale ubliżać czci i 
poprawnemu postępowaniu intendentury, wy- 
stępuje tylko przeciw formie umowy, przeciw 
temu, że wielkie dostawy oddaje się na długi 
szereg lat bez rozpisywania publicznych ofert. 
W ten sposób powstają istotne monopole, 
przez zobowiązanie się odbierania wielkiej 
ilości dostaw niemożliwa jest konkurencya 
innych fabryk, a także ze względu na kon- 
trolę budżetową taka forma zawierania umów 
zaciemnia znacznie przejrzystość. Pod tym 
względem mowca musi powiedzieć: Timeo 
Danaos et dona ferentes. Nie czyniąc niko- 
mu żadnego zarzutu, sądzi mowca, że także 
Zarząd wojskowy nie powinien od swych do- 
stawców przyjmować podarunków, gdyż do- 
stawcy ci często za swe podarunki żądają od- 
wzajemnienia się w formie długoletnich u- 
mów. Mowca jeszcze za czasu rządów Mini- 


GÓRKA LICHWIARZA, 


(Emil 


Richebourg: Le million du père 
Raclot). 


XII. 
(Ciąg dalszy). 


Matylda uścisnęła teraz serdecznie swoją 
przyjaciółką. 

Nie mówiąc ani słowa, Jerzy podał 
Marcie rękę. 

Ręce te przy dotknięciu drżały. Młody 
- inżynier wyrzekł tylko z cicha: 

— Ach! Marto... 

To było wszystko. 

Młoda dziewczyna schyliła głowę, aby 
ukryć zmięszanie i rumieniec. 

Natychmiast potem generał i jego dzieci 
odeszli ku oberży, gdzie powóz na nich czekał. 

W tej samej chwili jakiś jegomość o 
bladej twarzy, czarno ubrany, w złotych oku- 
larach, zbliżył się do Marty z pospiechem, 
trzymając w ręku kapelusz, co pozwalało wi- 
dzieć jego głowę całkiem łysą, choć nie miał 
więcej, niż lat czterdzieści. 

— Pani — wyrzekł tonem obleśnym — 
nazywam się Bondois i miałem zaszczyt być 
notaryuszem tego kochanego pana Raclot, 
ojea pani. 

Młoda dziewczyna skłoniła się. 

— Dzień dobry panu, rzekła. 

— Zapewne będzie pani potrzebowała 
moich usług: od tej chwili jestem na jej 
usługi. 

— Bardzo panu dziękuję; gdybym po- 
trzebowała, odniosę się natychmiast do pana. 

— Czy pozwoli pani zadać sobie jedno 
pytanie? 

— Proszę. 

— Dowiedziałem się, że zamek jest 
opieczętowany. 

— Rzeczywiście. 

— Ależ to zupełnie niepotrzebne. 

— Już mi zwracano na to uwagę; lecz 
ja sama tego żądałam z powodów, których, 
jak na teraz, nie potrzebuję wyjawiać. 

— Och! pani, w takiin razie to zmie- 
nia postać rzeczy. 

Mloda dziewczyna pożegnała notaryusza, 
ujęła pod ramię siostrę Angelę i wyszły 


kosztach siana. Teraz wprawdzie nastąpiła 
pewna poprawa w kwestyi dostawy siana, ale 
ci dostawcy siana, którzy wybudowali maga- 
zyny, są bardzo niezadowoleni. gdyż sądzili, 
że przez zbudowanie magazynów zyskali dla 
siebie po wieczne czasy monopol na dostawę 
siana. Mowca żałuje bardzo, że musi pod- 
nieść ten zarzut w chwili, gdy P. Minister 
wojny nie jest obecny w sali, gdyż wskutek 
posiedzenia Delegacyi węgierskiej, na którem 
być musiał, nie mógł się tu pojawić, ale są- 
dzi, że nie urazi w niczem obecnego tu za- 
stępcy P, Ministra wojny gen. Krobatina, 
którego wybitne zasługi około armii mowca 
często z uznaniem podnosił, — jeśli powie, 
że milejby mu było, gdyby sam P. Minister 
wojny był tu obecny. Mowca zapytywał się 
o tę sprawę prywatnie i: otrzymał odpowiedź, 
iż wszyscy na to się godzili. Kto są ei wszy- 
scy, mowca nie wie, ale wie, że do nich nie 
należy w żadnym razie ani Wiceprezydent 
Delegacyi, ani sprawozdawca o dostawach 
rolniczych. Mowca z powodu tych dostaw 
nie czyni P. Ministrowi wojny Żadnego za- 
rzutu, gdyż wspomniane dostawy oddane zo- 
stały na wiele lat przed nominacyą teraźniej- 
szego Ministra wojny. 

W sprawie galicyjskich fabryk konserw 
mowca wnosi co roku interpelacyę ico roku 
otrzymuje tylko ogólnikowe odpowiedzi. O ile 
udzielone mowcy informacye są prawdziwe, 
to menaże, z których dwie należały do naj- 
lepszych odbiorców galicyjskich fabryk kon- 
serw, mają obecnie pokrywać swe zapotrze- 
bowania z zapasów Zarządu wojskowego. Wsku- 
tek tego galicyjskie fabryki konserw tracą 
część swych dostaw. Mowca zwraca uwagę, 
że wiązanie umowami na długie lata daje 
przywileje wielkiemu przemysłowi, a przynosi 
szkodę fabrykom małym. Mowca przypomina 
o akcyi oszczędnościowej w Zarządzie woj- 
skowym w Niemczech. Kwestya centralizacyi 
nie dała dotychczas żadnego konkretnego re- 
zultatu finansowego. W Niemczech krzątają 


która zajęłaby się studyowaniem reformy in- 
tendentury i całego systemu zaprowiantowa- 
nia wojska, podobna do tej, jaka obradowała 
w siódmym  dziesiątku lat, zeszłego wieku, 
byłaby dziś bardzo pożądaną. Mowca nie chce 
atoli w tej ostatniej godzinie przerażać Za- 
rządu wojskowego rezolucyą w tej sprawie, 
ale taką ankietę mógłby Zarząd wojskowy 
zwołać z własnej inicyatywy. 

Mowea prosił wkońcu sprawozdaweę, 
aby sprawę reformy intendentury i sprawę 
uwzględnienia przy dostawach galicyjskich 
fabryk konserw poparł u Zarządu wojskowe- 
go, zktórym utrzymuje stałe stosunki. W sło- 
wach mowcy znajduje się krytyka intenden- 
tury. ale niema w nich żadnego zarzutu pod 
adresem P. Ministra wojny. 

Ref. del. Exner zalecił do przyjęcia 
rezolucyę del Schlógla i Steinera, wzy- 
wającą Rząd, aby przy budowie i uzbrojeniu 
okrętów wojennych, w tych wypadkach, gdy 
wskutek kartelu, monopolu itp. ceny są nie- 
stosownie wysokie, sprowadził materyały 
z poza granie wspólnego obszaru celnego. 

Del. Ellenbogen wniósł rezolucyę 
w sprawie uwzględniania życzeń robotników 
przy rozpisywaniu ofert, del. Stanek w 
sprawie ustalenia ceny produktów rolnych. 
Po przemówieniu del. Steinera rezolucye te 
przyjęto. 

Dalej obradowano nad sprawa dostaw 
rolnych. Proponowane przez komisyę rezolu- 
cye przyjęto zgodnie z wnioskami sprawo- 
zdawcy p. Kozłowskiego i na tem obrady za- 
kończono. 

Dziś zebrała się Delegacya o godz. 9 
min. 30 przed południem na dalsze obrady. 

Na porządku dziennym ordinarium i 
extraordinarium wojskowe. 


Plenarne posiedzenie Delegacyi 
węgierskiej. 


Delegacya węgierska prowadziła wczo- 
raj w dalszym ciągu dyskusyę nad budżetem 


się teraz około zaprowadzenia ` oszczędności | wojskowym. 


przez reorganizacyę intendentury. Intendenci 


Po ukończeniu rozprawy ogólnej przy- 


w poszczególnych krajach za mało mają sa- | jęła Delegacya budżet ministerstwa wojny 


molstności, co na wypadek wojny mogłoby 
być bardzo fatalne. W każdym razie zaopa- 
trzenie wojska leży w zakresie działalności 
komendantów korpusu. Intendenci zwracają 
zawsze wzrok swój ku Wiedniowi i albo te- 
lefonicznie, albo piśmiennie zasięgają instruk- 
cyi, co nie przyczynia się do rozwinięcia ich 
rentowności na wypadek wojny. Ankieta, 
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z emeatarza wracając na śniadanie do starej 
mamki. 

Sniadanie było gotowe. Staruszka otwo- 
rzyła drzwi boczne. 

— Drogie dziecko — rzekła — oto 
pokoik i łóżko, które ci przygotowałam., Ach! 
nie będzie ci u starej niani tak dobrze, jak 
w zamku, ale kiedy chcesz mieszkać u mnie... 
zrobiłam jak mogłam nalepiej, moje kochanie... 

— Bądź spokojna, dobra mamko; będzie 
mi tu bardzo wygodnie, nie troszcz się. 

— Och! jeżeli ci wystarczy przywiąza- 
nie i poświęcenie — odrzekła piastunka pra- 
wie wesoło — nie będziesz się na nie 
uskarżać. 

Po śniadaniu Marta i siostra Angela 
zamknięte w małym pokoiku, miały długą 
rozmowę, która zakończyła się temi słowy 
zakonnicy : 

— Budzisz we mnie podziw, Marto. 

O piątej, powóz przysłany z miasta za- 
brał siostrę Angelę napowrót do klasztoru. 


XIII. 


Nazajutrz, Marta wyszła sama o dzie- 
wiątej rano z domu mamki, 

Wiedziano już, że po pogrzebie ojca nie 
wróciła do zamku i pytano się wzajemnie co 
to miało znaczyć? 

Marta wybrała się z wizytą do pana 
Rousselet. Weszła nieśmiało do mieszkania i 
zapytała, czy może się widzieć z notaryuszem. 

Jeden z dependentów poszedł uprzedzić 
pana Rousselet i Marta została natychmiast 
wprowadzona do jego gabinetu. Pan Rousse- 
let przyjął ją uprzejmie i prosił, by zajęła 
iniejsee. Następnie, czuł się w obowiązku wy- 
tłumaczyć ze swojej nieobecności na pogrze- 
bie pana Raclot. 

— Musiałem odwieść przedwczoraj moją 
żonę dojej rodziców, gdzie ma pozostać przez 
tydzień i wróciłem do Aubócourt dopiero 
wczoraj po poludniu. 

— Mój Boże — rzekła młoda dziewczy- 
na — pan nie potrzebuje się tłumaczyć; zre- 
sztą nie miał pan żadnych stosunków z 
moim ojcem. 

-- To prawda, pani, ale byłby to po- 
wód niedostateczny. Gdybym był się znajdo- 
wał w Aubćcourt, przez wzgląd na panią — 
słowa te wymówił z naciskiem — byłbym 
odprowadził zwłoki ojca pani na ostatni spo- 
czynek. Przy tej sposobności muszę pani po- 
wiedzieć, że miałem przyjemność widzieć w 
Rosieres generała de Santonay i jego dzieci, 
którzy są pani przyjaciółmi. Ja im oznajmi- 
łem o smierci pana Raclot i wróciwszy 


za podstawę dyskusyi szczegółowej, poczem 
po ukończeniu tej dyskusyi przyjęła cały bu- 
dżet. Przyjęto także wniosek, aby ważne, u- 
chwalone przez Delegacyę rezolucye, dołączo- 
no do protokołu obrad. 

Prezydent, zamykając obrady, oświad- 
czył, że nuntium Delegacyi austryackiej na- 
dejdzie dopiero dziś popołudnin, dziś więc 


wczoraj, dowiedziałam się, że ci państwo 
przyjechali do Aubócourt na pogrzeb. 

A zatem — odrzekła młoda dzie- 
wczyna bardzo wzruszona — panu zawdzię- 
czam zaszczyt, jaki mi uczyniła rodzina ge- 
nerała de Santonay i dziękuję panu z całego 
serca, 

— Och, pani! 

— Jestem biedną dziewczyną, bez ro- 
dzieów, rodziny, bez przyjaciół i każdy do- 
wód życzliwości jest mi bardzo drogi. 

— Ma pani więcej przyjaciół, niż pa- 
ni może przypuszczać — odrzekł żywo nota- 
ryusz — i ja sam... 

— Jeszcze raz dziękuję panu. Byłam 
więc dobrze natchniona przychodząc tutaj. 

— Jeżeli pani potrzebuje moich usług, 
będę najszczęśliwszy, mogąc je pani ofia- 
rować. 

— Tak, panie, potrzebuję pana i mam 
nawet wiele, bardzo wiele próśb do pana. 

— Przepraszam panią, ale muszę zwró- 
cić uwagę, że nie będąc notaryuszem pana 
Raclot... 

— Ach! czyżby pan miał zamiar już 
się cofać? — przerwała młoda dziewczyna. 
— Nie, bezwątpienia, a jednak... 

— Jeżeli zwracam się do pana, to zna- 
pd że nie chcę udawać się do pana Bon- 

ois. 

— (zy mogę panią zapytać czemu i 
komu zawdzięczam ten wybór? 

— Przychodzę do pana z całem zaufa- 
niem, ponieważ jako następca pana Ponse- 
ler nie chciał pan być notaryuszem mego 
ojca. 

— Jeżeli tak, pozostaje mi tylko za- 
pytać panią, co mi pani rozkaże? 

— Będę bardzo wymagająca, wyznaję 
szczerze! 

— Wszystko uczynię, co będzie zale- 
żało odemnie; pragnę okazać się godnym zau- 
fania pani. 

— Przedewszystkiem wyznać muszę, że 
nie znam się wcale na interesach... 

— Ja pani będę doradzał. 

— Zapewne, ale to nie dosyć; życzę 
sobie udzielić panu bardzo szerokiego peł- 
nomocnietwa z prawem działania w mojem 
imieniu. 

, — Z największą korzyścią dla intere- 
sów pani, 

— W sprawie sukcesyi po moim ojcn. 
Zgadza się pan? 

— Zgadzam się. 

— Nie wiem, jak wielki był majątek 
mego ojea, słyszałam jednakże, że posiadał 
milion. 


; ia komi- 
po południu odbędzie się posiedzenie fig, 
syi, a wieczorem o godzinie 6-tej 
posiedzenie Delegacji węgierskiej. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


Budapeszt. Wczoraj u prezydenta B 
binetu hr. Khuen - Hedervarego | U De- 
odbyło się przyjęcie dla członków © 
legacyj. 


Nowy gabinet we Francji. 


Nowy gabinet francuski ję Izbom: Na- 


szły poniedziałek przedstawić Sl gz COM- 
zwano go ministerstwem Qombesa a fizyo” 
besa, dostatecznie charakteryzująć © 

gnomię polityczną drużyny p. Monis: - 


Prasa radykalna obwołała nowy a go 
net „ministerstwem zwycięzców” 15 przeż 
za protest przeciwko demonstracjju”*. poli- 
Brianda proklamowanej i prowadzonej 
tyce apaisement, uspokojenia. owego 

W samym doborze członków  ™ j 
gabinetu tkwi wybitnie antiklery k812) sze- 
program. Zasiada w tem ministers? li rady“ 
ściu Combistów i trzech przedstawić!e należy 
kalnej lewicy. Spodziewać się wieć oa — 
zaostrzenia akcyi przeciw kongrega) jemo- 
między innemi nowych ustaw, Które. Po 
żliwiłyby zakonom powrót do Franji usta” 
nadto ma zostać ściśle przeprowadzo! cho" 
wa o szkołach świeckich, usuwająć* 
wieństwo od nauczania publiczne% mógl 

Gabinet p. Monis liezyć będzi 
na radykalną większość Izby, na pow ro tej 
zatem ma zapewnioną egzystencję: "* ; 


większości stworzą żywioły radykak ryje 
cyalno-radykalne -- reprezentujące się nie” 
około 200 głosów. Do tego przyłącz «mali 
zawodnie 18 tz. niezunifikowanyć jaiye! 
stów i około 20 socyalistów nieza gado 
tak, że ogółem zastęp stronnictWê mym 
wego liczyć będzie około 300 posłów. . go 
sposobem utworzy się faktycznie pm nić 


cyalno-radykalny, jakkolwiek socjż 
dano ani jednego fotelu. - „cało "I. 
Spoistość tego bloku będzie TV. wj się 
stawiona na próbę z chwilą, gdy P% 
kwestya reaktywowania funkcyonśl]"__*ngter 
lejowych, usuniętych ze służby pode” się 
tniego strajku. Socyaliści domaga? 


ido” 

— Nie jest pani dokładnie PO” 
miona. poni 0r 

— A czy pan zna, w przybliż85 
turalnie, ile wynosi ta sukcesya î 

— Tak, pani. 

— Ileż więc ? dy: 

— Nie odbiegnę daleko od i. m 
powiem pani, że majątek pana Racio 
być oceniony na półtora miliona. ria 

— Och! aż tyle! — wyjąka% y: 

A w myślach jej te słowa znać” 

„Ileż to ofiar!“ 
Czy pan się nie myli? 
Chyba nie o wiele. 
— W jaki sposób pan to 
Najprzód, z aktów w 
są w mojem biurze i z tych, któ 
dują u mego kolegi, pana Bondois, ê J 
lepiej, z rzeczywistej wartości dóbr ©. tylko 
kolejno przez pana Raclot, W sem. 
ziemi spadek wynosi milion. Pozostaj m 
wliczyć ruchomości i gotówkę. W w kas) 
się pomylić, bo nie robiłem inwentść", 
pana Raclot; mogę tylko rachow py 
dochody ojca pani i dochodzę do WY ob gto 
powinno być w tej kasie około pieć 
tysięcy. 

— Mój ojciec ciągle kupował 
daż ? = ku” 

— Tak, pani; lecz sumy użyte, racht 
pno ziemi, nie są wciągnięte w mO) ceni?” 
nek, ponieważ już je uwzględniten „ności 
jac wartość dóbr ziemskich i niert gdzie 

— A zatem, dopiero wtedy Pigo” 
mieli pewność, gdy pan po zdjęciu („tar 


dy 
jo 


= +9 
stwierdzi sę 

łasnoś y E 

które s! asro? 


piepte" 


zbada zawartość kasy i sporządzi 15 „ąda? 
— Tak, pani; ale podobno 2% gle, P? 
pani pięczęci zostały przyłożone. Wy, gó 


stępuje się w ten sposób tylko więzi 
ehodzi o zabezpieczenie praw osób 
któż pani to poradził ? 

— Nikt, panie. pe gk 

— W takim razie nie rozumić ” 
pani ta myśl przyszła. qatt 

— Sama jedna w tym zamku "4 sobi 
na wszystkie strony, nie mająć pr sA będ 
tylko troje sług, których nie 208%% ena o 
rych wierności nie mogłam być Pig je 
bawiałam się, aby nie dopuszczono 
dzieży. „jogi 

— Ach! — wyrzekł notaryusk 
ździwiony. 

I czało mu się zmarszczyło. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


mi- 


iej 
na slap nestyi i przywrócenia usuniętych 

Wiska, na których strajk ich zasko- 
erazniejszy minister Behenux, jako 
leja "1 osobiście prowadził deputacyę 
ten, 5 do ministrów i deputowanych. O 
że być J wyszla osobna amnestya nie mo- 
wani: E. twierdzą dobrze poinformo- 


Się ; aa jednakowoż przyrzeka, iż posunie 
pobl lip dalej w swoim liberalizmie i w 
dowgłą „ŚCI. Przyszłość okaże, czy tem za- 


$ SIĘ socyaliści, 
Pragi j wołanie Deleassego do gabinetu nie 
Fytoczyą zywo zajmować prasy. [igaro ostrą 
Wywodzi mu kampanię. Popularność swą — 
legendz; to pismo — zawdzięcza Delcassć 
Na ż zę; Jakoby ustąpić musiał w r. 1905 
Casg „(MIE ces. Wilhelma. Tymczasem Del- 
że mals pe musia} z tej prostej przyczyny, 
Pat Ste w zupełnej sprzeczności z za- 
Babine AMI wszystkich innych członków 
lem pręt, l viera. Na posiedzeniu, na któ- 
Deleasse Teygnęła się owa dymisya, bronił 
cić p, dania, że Francya powinna odrzu- 
Jakko Lorey konferencyi marokkańskiej, 
g Uot odrzucenie to przynieść musi woj- 
Anglią gą è on kolegów zapewnieniem, że 
ei Wojęk, Się skłonić do zawarcia konwen- 
€ nig AD z Francyą. wobec czego Niem- 
AK nie będą mogły. | 
ną E w odpowiedzi zwróciť mu uwa- 
, Stepstwa prowokacyi, wobec czego 
zauważył, że w istocie od dłuższego 
48 względzie wszelkie możliwości, 
ki Ewas Z Niemcami. 
„ch minis czenie to silnie poruszyło wszyst- 
Elos 5 czę. W. W dyskusji pierwszy zabrał 
zElędnią 207 minister kolonij Berteaux, bez- 
ttór jed, Potępiając stanowisko Deleassćgo, 
dge, ż ak ohstawał przy swojem, twier- 
X T prędko zdarzy się chwila, w któ- 
Orzystnję wojenne układałyby się równie 
Ma konfer a Francyi. Projekt więc zwoła- 
MB “neyi należy stanowczo odrzucić. 
Jślni Kada gabinetowa jedno- 


ię Błosowanin 
: eleasgggo Adczyła się przeciwko wnioskowi 
neyi >h A za przystąpieniem do konfe- 


Te W 
Alara Gł tego — kończy swe rewelacye 
malo À elcassému istotnie nie nie pozo- 
a Daję czynienia, „jak podać się do dy- 
DĄ, Jecz assé padł nie pod presyą zagrani- 
Jako ofiara własnych błedów. 
+ 


Ja, 

petani yt UP pi, nowy minister spraw 
a i RI „urodził się w r. 1856 w Tu- 
Why pa, ukończeniu stadyów wstąpił do 
twowej. W r. 1898 wybrany po 
re hutowanym, mianowicie z okre- 
ej to Haute Garonne, zasiadł wśród 
icen SWley. W r. 1907 wybrała go 
t wy dentem, niebawem zaś potem 
opat two radykalnej lewicy. W r. 
o g0 Clemenceau jako ministra 
iską MACU gabinetu. Ustąpił z tego 
KĘ PRA, całym gabinetem w lipcu 1909. 
» licyętą Uppi dał się poznać ponadto jako 

m jj, è Pracuje także na polu nanko- 

„erą iem 

ini ; 
zę ttem skarbu w gabinecie p. Monis 
'Billaux. Ur. w r. 1803 po raz 
ù otrzymuje tekę skarbu. Poprze- 
Gay; AE Ja w gabinetach Waldeck- 
Tem p  Menceau. P. Caillaux był in- 
orm, następnie zaś profe- 
ję jt pracą „° SCieNCes politiques“. Grun- 
fote è sielję 0 podatkach francuskich zwró- 

U liniąty, 52 Waldecka-Rousseau. Na 
dlu, Stra bronił zawsze zasad wolnego 


Min; 
g. trem oświaty został Adolf Teodor 
sian | dwn W r- 1886. profesor Uniwersy- 
ew Irat trybunału apelacyjnego, si 
> Dary od r. 1886. jako reprezentant 
i Now, C80 okręgn wyborczego. 
W nt pig, ste robót publicznych Karol 
LES ży lat 44, był profesorem filo- 
| reprezentował od r. 1598 


Í przypadła w udziale 
'otrowi Massć, publicyście, ad- 
«4 ANN Umiejętności, 
; Od | 1 1870, a zasiadającemu w 

$ j M Jg A 
JĄ 1895 wśród radykalnych socya- 

akon; 

AK nowy minister kolonij Mes- 
tą, F 1569, jest także radykalnym 
o Izby należy od r. 1902. 
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Sodzinie 5'11 po południu. 
nGazeta Lwowska“ 


— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu marcu wolno polować na: kozły, głu- 
szee i cietrzewie, (koguty), dropie, pardwy, 
ptactwo błotne i wodne. 

Sprzedawać nie wolno: jeleni, kozłów 
od 15, zajęcy, jarząbków, kuropatw i dzikich 
gołębi. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie. sarny (ko- 
zy), cielęta, Śpiczaki, tudzież kury, głuszców i 
cietrzewi 

— Stulecia »Gazety Lwowskiejc tom 
pierwszy (1811—1911) opuścił już prasę i ro- 
zesłany został wszystkim prenumeratorom, któ- 
rzy złożyli przedpłatę na to wydawnictwo. 

Tom pierwszy nabywać można w księ- 
garniach i w redakcyi (razety Lwowskiej, w 
cenie 40 koron za egzemplarz, obejmujący 80 
arkuszy druku in folio. 

Na całość wydawnietwa (5 tomy) przyjąć 
może jeszcze zgłoszenia administracya Gazety 
Lwowskiej. 


— Ku ezei królowej Jadwigi odbę- 
dzie się staraniem Polek, pragnących przyspie- 
szyć Jej kanonizacyę, wielki obchód 25 b. im. 
w salach Kasyna miejskiego. Protektorat przy- 
jął Najprz. ks, biskup Bandurski i on też bę- 
dzie przemawiał na obchodzie. 

W programie wieczoru znajduje się nowa 
sztuka p. t. „Królowa Jadwiga“, którą reży- 
seruje p. Walewski, a w której wezmą udział 
najwybitniejsze siły artystyczne Bilety wcze- 
śniej, do nabycia w księgarni Połonieckiego. 

— Do dyrektora Tow. Muz. M. Sol- 
tysa wystosowali profesorowie Konserwatoryum 
z powodu pogłosek, jakie się pojawiły w dzien- 
nikach o zamierzonej zmianie w kierownietwie 
Tow. Muz., następujące pismo: 


Czcigodny i kochany Dyrektorze ! 


Wiadomość o zmianach mających zajść 
w ustroju Towarzystwa muzycznego i Konser- 
watorynm, wyczytana w dziennikach, zaniepo- 
koiła nas poważnie, gdyż zarówno losy szkoły, 
z którą związani jesteśmy, jak i jej kierownika, 
z którym od lat wielu wspólnie pracujemy, 
żywo obchodzić nas muszą. Jakkolwiek tedy 
notatki dziennikarskie nie pochodzące od wy- 
działu Towarzystwa muzycznego może i nie 
mają podstaw autentycznych, to już samo po- 
jawienie się ich, niesprostowane dotąd prze 
powołane do tego czynniki, wzbudza naturalną 
obawę, iż zmiany jakoweś zajść mogą. Ze zaś 
w każdym razie, a więc nawet, gdyby się bez- 
podstawnemi okazały, dotykają Ciebie, Panie 
Dyrektorze w sposób przykry, przedstawiając 
rzekomą konieczność rozdzielenia czynności, po- 
wierzonych dotąd wyłącznie Tobie, przeto czu- 
jemy się w obowiązku, złożenia Ci wyrazów 
czej i uznania za pracę, której na dobro i 
chwałę Konserwatorynm jak i Towarzystwa 
muzycznego poświęcasz się od lat dwunastu, co 
w przemówieniu swem prezes Towarzystwa, 
Andrzej ks. Lubomirski podczas uroczystości 
otwarcia sali podniósł z naciskiem a tak słu- 
sznie. 

Słowa księcia Prezesa stoją nam żywo 
w pamięci, a że my, jako grono profesorskie, 
jesteśmy najbliższymi świadkami całej działal- 
ności Twojej pedagogicznej i artystycznej, w 
pierwszym też rzędzie do spełnienia wspomnia- 
nego obowiązku czujemy się powołani. 

Prócz poczucia słuszności skłania nas 
nadto do tego kroku i przywiązanie kolcżeń- 
skie, jakie umiałeś w całem gronie nauczyciel- 
skiem wzbudzić postępowaniem swem prawem, 
rozumnem i pełnem szczerej ku nam życzli- 
wości. 

Zapewnienie uczuć naszych przyjmiesz, 
Panie Dyrektorze, niechybnie z tą wiarą, z jaką 
my je podajemy, nie jest to jednakże wszyst- 
ko, co pragniemy wypowiedzieć. Zachodzi bo- 
wiem jeszcze prawdopodobieństwo, że spowodo- 
wany łatwo zrozumiałem zniechęceniem mógł- 
byś powziąć myśl zupełnego usunięcia się ze 
stanowiska, jakie zajmujesz. Otóż kroku tego 
obawiamy się w wyższym jeszcze stopniu, niż 
wszelkich zmian innych, wskutek też czego po- 
zwalamy sobie zanieść do Ciebie usilną prośbę, 
ażebyś w żadnym razie zarówno ze względu na 
dobro szkoły, jak i na stosunek, jaki nas ła- 
czy, stanowiska Dyrektora konserwatoryum nie 
opuszczał. 

Mamy nadzieję, że prośba ta nasza znaj- 
dzie oddźwięk w serou Twojem, że wpłynie 
stanowczo na ostateczną decyzyę Twoją i że 
kroku tego nie uczynisz. Z naszej strony o- 
świadczamy wkońcu, iż na solidarność naszą 
w postępowaniu dalszem liczyć możesz w całej 
pełni. 

We Lwowie, dnia 27 lutego 1911. 
Adam Jam, Biernacka Paulina, Breechow- 
ska Bogumiła, Dianni August, Fugl Fran- 
ciszek, Füger Józef, Glowacki Stanisław, 
Hahn Antoni, Jackl Franciszek, Kozłowska- 
Floryańska Henryka, Kurs Vilem, Kwaśni- 
cha Władysław, Latour Izabella, Maliszowa 
Wilhelmina, Neuhauser Framciseek, Niewia- 
domski Stanisław, Pitter Ferdynand, Schó- 
berl Rupert, Sladek Aloizy, Słomkowski Fran- 
ciszek, Spatt Antoni, Tarnawska Kornelia, 
Tregler franciszek, Wolfsthal Maurycy, Wy- 
socki Franciszek, Wysocki-Hettfleich Kazi- 

mierz, Zellinger Wincenta. 


z dnia 5 marca 1911. 
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— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ekie. W niedzielę, dnia 5 b. m. prof. gimna- 
zyalny dr. Z. Łempieki: „O istocie i ro- 
dzajach poezyi*. Zakład elelniczny Uniwersy- 
tetu, ul. Długosza6. Początek o godzinie 7 wie- 
czorem. 

— Pożegnanie dyrektora p. Žaby. 
Serdeczną owacyę urządzono wczoraj ustepuja- 
cemu dyrektorowi Tow. kredytowego zieruskie- 
go p. Stanisławowi Żabie. W biurze jego zgro- 
madzili się wszyscy bez wyjątku urzędnicy, a 
w ich imieniu pożegnał go w serdecznych sło- 
wach radca Rządu, naczelnik kas p. Edm. Bi- 
liński, podnosząc jego życzliwość, wyrozumia- 
łość i szlachetne serce, jakiem przez cały czas 
swego urzędowania odznaczał się w stosunku 
do urzędników. Głęboko wzruszony dziękował 
dyr. Zaba całemu gronu, zapewniając, że mimo 
ustąpienia, zawsze sprawami drogiej mu insty- 
tucyi, jak i urzędników jej interesować się 
będzie, 


— Kasyno miejskie urządza w swych 
salach w dniach 1 i 2 kwietnia b. r., ewen- 
tnalnie w dniach następnych, wieczory „Prima 
aprilis“ z wystawą plakatów i przedmiotów re- 
klamowych. Wieczorem każdego duia koncerty 
orkiestr, produkcyc humorystyczne. Kasyno za- 
prasza wszystkie krajowe firmy przemysłowe i 
handlowe do współudziału w tej wystawie. Na- 
desłane plakaty i przedmioty reklamowe będą 
umieszczone na wystawie kosztem Kasyna. Po- 
żądane są plakaty z polskimi napisami. Chę- 
tnych do współudziału uprasza Kasyno o weze- 
sne porozumienie się z zarządem codziennie mię- 
dzy godz. 7 a 8 wieczorem. 

— Stowarzyszenie przemysłowe kra- 
wców odbędzie nadzwyczajne walne zgroma- 
dzenie w poniedziałek, 6 b. m., o godz. 7 wie- 
czorem w gmachu Instytutu technologicznego 
luby handlowej i przemysłowej we Lwowie przy 
ul. Bourlarda 1. 5, sala nr. 43 I. piętro. 


— Jubileusz prof. Tretiaka. Z po- 
wodu trzydziestoletniej pracy naukowej pro- 
fesora dr. Józefa Tretiaka, zawiązał się w Kra- 
kowie komitet jubileuszowy. W skład jego we- 
szli pp.: Ignacy Chrzanowski, Tadeusz Grabow- 
ski, Zdzisław Jachimecki, Ludwik Janowski, 
Bolesław Kielski, Feliks Kopera, Antoni Kor- 
czyński, Bohdan Łepki, Maurycy Mann, Kazi- 
mierz Nitsch, Maryan Szyjkowski, Józef Ujej- 
ski. Komitet postanowił wydać księgę pamią- 
tkową złożoną z prac wyłącznie naukowych i 
urządzić odpowiedni obchód w lecie b. r. Do 
komitetu redakcyjnego wybrano pp.: Grabow- 
skiego, Janowskiego i Kielskicgo. Uprasza się 
byłych uczniów i życzliwych idei obchodu o 
poparcie starań komitetu. Adres komitetu: dr. 
Ludwik Janowski, Kraków Studencka 5. 


— Nagłe zasłabnięcie rektora radey 
Dworu dr. Józefa Szpilmana. Corr. Wil- 
helm w sprawie nagłego zasłabnięcia rektora 
Akaderaii weterynaryjnej we Lwowie, radcy 
Dworu dr. Józefa Szpiłmana, na podstawie do- 
chodzeń, przeprowadzonych przez komisaryał 
śródurieścia, donosi co następuje: Dziś (piątek) 
przed południem lekarza dr. Żórnera wezwano 
do hotelu „Residenz“, aby przyszedł z pomocą 
mieszkającemu tam rektorowi Akademii wete- 
rynaryjnej lwowskiej, radcy Dworu dr. Szpil- 
manowi, który w miejscu ustępowem doznał 
ataku apoplektycznego. Kiedy lekarz przybył i 
zajął się pacyentem, ten przyznał mu się, że 
zażył sinku potasu (cyankali), aby odebrać so- 
bie życie. Dr. Zórner zbadał pacyenta, nie mógł 
jednakże stwierdzić żadnych objawów zatrucia, 
Zdaje się, że dłuższe jej przechowywanie pod- 
legło rozkładowi i straciła siłę. Co do motywu 
swego kroku dr. Szpilman odmówił wszelkich 
wyjaśnień. Automobilem przewieziono go do sa- 
natoryum przy Auerspergstrasse, gdzie dr. Szpil- 
man z powodu apoplektycznych objawów pozo- 
staje pod opieką lekarską. W godzinach popo- 
łudniowych stan zdrowia dr, Szpilnuna zoa- 
cznie się poprawił. Prawdopodobnie utrzymany 
będzie przy życiu. 

— % Towarzystwa politechniczaego. 
W poniedziałek dnia 6 marca b. r., o godz, 7 
wieczorem odbędzie się wspólnie z Tow. Hy- 
gieniczwem odczyt doc. dr. E. Piaseckiego p. t. 
„Budynki szkolne na zachodzie a u nas“ — Go- 
ście mile widziani, — Sala Tow. politechnicznego 
ul. Zimorowieza 1. 9. We wtorek dnia 7 marca 
odbędzie się wycieczka członków T-wa do Ln- 
stytutu Technologicznego i Izby handlowej i 
przemysłowej. — Punkt zborny o godz. 4 po 
poł. przed gmachem Izby przy ul. Akademickiej. 
We środę d. 8 marca o godz. 6 wieczorem 
walne Zgromadzenie Członków T-wa politechn. 


— W Kole literacko-artystycznem 
(pasaż Mikolascha) najbliższe wieczory arty- 
styczne: w niedzielę 12 b. m. wieczór mu- 
zyczny, poświęcony najnowszej operze Ryszarda 
Straussa: „Kawaler z różą“ — w środę 15 b. m. 
odczyt znanego poety Henryka Zbierzchowskie- 
go pod tyt: „W kraju olbrzymów* (rzecz o 
Selmie Lagerlóf) — w nieczielę 19 b. m. Kon- 
cert śpiewaczki opery Heleny Oleskiaj ze współ- 
udziałem kapelmistrza Antoniego Ribery. 

— Kolej Jasło-Dębiea. W Pilznie od- 
była się onegdaj zwołana przez wydział po- 
wiatowy konferencya z powodu pogłosek o za- 
grożeniu budowy kolei Jasło-Dębica przez wsta- 
wienie do programu kolejowego budowy kolei 
Brzozów-Krosno, popieranej przez posła Białe- 


go. Przybyło przeszło 400 osób z interesowa- 
nych okolie. Referował marszałek powiatu pil- 
zneńskiego Mikołaj hr. Rey, domagając się od 
posłów miejscowych poparcia budowy kolei 
Jasło-Dębica. W odpowiedzi zaznaczył poseł 
Staniszewski, że o budowę tej kolei on i po- 
słowie z sąsiednich powiatów czynili skuteczne 
starania. Cała sprawa tej budowy jest w naj- 
lepszym stadyum. Poseł Biały, jako delegat lu- 
dowy w Delegacyach, nie miał upoważnienia 
do czynienia jakichkolwiek kroków sprzecznych 
z uchwałami klubu ludowego. Mowca przedło- 
żył odpowiednią rezolucyę. 

Poseł Siwula wywodził, że kolej Jasło- 
Dębica będzie i dla powiatu ropezyekiego bar- 
dzo korzystna i doniosła. Podobnie jak mowca 
poprzedni nie wierzy, iżby budowa tej kolei 
miała być zagrożona i zaniechana na korzyść 
budowy kolei Brzozów-Krosno, wobec troskli- 
wości marszałka Reya. Po dyskusyi uchwalo- 
no rezolucyę, domagającą się rozpoczęcia budo- 
wy kolei Jasło-Dębiea w najkrótszym czasie. 
Prócz tego uchwalono wysłać telegram do posła 
ks. Pastora z prośbą o dalszą opiekę w spra- 
wie tej kolei, a wreszcie pismo do prezesa 
P. S. L. posła Stapińskiego, aby budowę kolei 
Jasło-Dębica wstawiono w najbliższy program 
w myśl obowiązującej przeszłorocznej uchwały 
parlameutarnego klubu ludowego i Koła Pol- 
skiego. 

— »Mowarzystwo upiększenia miasta 
Lwowac odbędzie I walne konstytuujące zebra- 
nie w niedzielę 5 b. m. 

— Mylna wiadomość. Niektóre dzien- 
niki krakowskie doniosły, że Uniwersytet Ja- 
gielloński zamierza powołać dra Zdzisława Ja- 
chimeckiego na docenta historyi muzyki w tym 
Uniwersytecie. We wczorajszej N. liefornie 
prostuje dr. Jachimecki tę wiadomość i zazna- 


„cza, że wydział filozoficzny przychylił się tylko 


do jego prośby o udzielenie veniam docendi 
i załatwił tę sprawę według zwykłego porząd- 
ku rzeczy. 

— Lwowskie Towarzystwo ratunko- 
we udzieliło w lutym pomocy 1128 razy, a 
mianowicie w dzień 851, w nocy 277. 

— Publiczny przetarg niepodjętych 
towarów na stacyj w Stryju odbędzie się w 
magazynach towarowych, dnia 7 marca 1911 
o godzinie 10 przed południem. 

— Znaleziony przed 3-ma laty w Bo- 
šnji pierścień męski złoty, z oczkiem czarnem na 
którym są wyrzeźbione litery — można odebrać 
w urzędzie parafialnym w Krowicy koło Lu- 
baczowa u ks. Harasowskiego. 

ZA Zgubiono: łyżwy z kółeczkami, war- 
tości 15 kor.; pułares bronzowy, zawierający 
10 kor, dwa losy loteryjne nr. 7402 i kwit 
zastawniczy; w ul. Łyczakowskiej srebrny ze- 
garek damski z łańcuszkiem. 

ZA Samobójstwo. W mieszkaniu wła- 
snem przy ul. Brajerowskiej 1. 20 odebrał so- 
bie wczoraj życie wystrzałem z rewolweru Wi- 
ktor Majer, urzędnik firmy „Sokolnieki i Wi- 
śniewski". Przyczyna zamachu samobójczego 
nieznana. 

Zwłoki samobójcy odstawiono do kostnicy 
Zakładu medycyny sądowej. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica Wasył 
Sammul, jadąc wczoraj szybko ul. Hetmańską, 
najechał na wóz miejskiej kolei elektrycznej, 
wybił dyszlem szybę w oknie i ugodził w głowę, 
siedzącego w wozie masarza M. Domiezka. 

A Znik! bez śladu. Dziewiętnastoletni 
Tadeusa Platko, syn wdowy, zamieszkałej przy 
ul. Szeptyckich 1. 88, wydaliwszy się przed 
kilku dniami z jej mieszkania, znikł od tego 
czasu bez śladu. 

Platko jest średniego wzrostu, o ospowa- 
tej twarzy. 

A Rabunek. Na p. J. Haasa, subjekta 
handlowego, napadł ubiegłej nocy w ul. Bema 
jakiś rzezimieszek, ugodził go pięścią w twarz, 
a następnie wydarł mu z kieszeni pulares, za- 
wierający 8 kor. i zbiegł. 

A Kronika policyjna. Z piwnicy real- 
ności przy ul. Wałowej l. 11 skradziono na 
szkodę „Związku wierzycieli“ kuferek z rozmai- 
tymi drobiazgami. 

Policyw aresztowała Józefa Czerwińskiego, 
który ukradłszy pierścionek zamieszkałemu w 
hotelu „Metropol“ p. E. Krickowi usiłował 
pierścionek ten sprzedać złotnikowi p. Leonowi 
Feliksowi. 

Do mieszkania p. Zofii Turek przy uliey 
Piastów L 19 włamał się wczoraj złodziej i 
skradł znaczną ilość garderoby, wartości 250 
koron. 

+t Zmarli w ostatnich dniach: w Lwo- 
wie, Ignacy Kozimor, tokarz, w 87 r. życia; 
Marya Tymoczko w 18 r. życia; Edmund Pi- 
taszewski, słuchacz I r. tech., w 20 r. Życia; 
Kajetan Irzyk, młynarz, w 67 r. życia; Kazi- 
miera Lesiewiczówna, nauczycielka muzyki w 
Samborze ; 

w Tarnopolu, Jan Adolf Lang, emer. pro- 
fesor wyższej szkoły realnej w Tarnopolu, w 
O r. życia. 

w Krakowie, Ewa z Karśniekich Mackow- 
ska, żona współredaktora Nowej Reformy. 

— Zjazd galie. Związku przemysłu 
ceramicznego. Z Krakowa donoszą: Zebra- 
niem towarzyskiem w sali hotelu Pollera roz- 
począł się wczoraj wieczorem Zjazd galicyjskie- 


go Związku przemysłu ceramicznego. Obrady | z szeregami dawnych charakierystycznych domów 
fachowe rozpoczęły się dziś rano przy udziale |o wysokich dachaeh, po obu stronach wody, 


uczestników z Galicyi i Królestwa Polskiego. 
Zjazd według informacji organizatorów zapo- 
wiada się bardzo poważnie i zgromadzi li- 
eznych uczestników. Z powodu Zjazdu wyszedł 
dziś nadzwyczajny numer dwutygodnika Prze- 
mysł ceramiczny. 

— Restauracya wieży Maryackiej. 
Prezydyum m. Krakowa, uzyskawszy już po- 
przednio subwencyę 70.000 koron od Sejmu 
krajowego na restauracyę wieży Maryackiej 
otrzymało przedwczoraj zawiadomienie o przy- 
znaniu przez Rząd takiej samej subwencyi na 
powyższy eel, oraz o asygnowaniu pierwszych 
dwóch rat. Wobec tego gruntowna restauracya 
wieży Maryackiej rozpocznie się już z wiosną 
b. r. Będzie ona bardzo gruntowna, zarówno 
wewnętrzna, jak zewnętrzna. Zarazem przez wy- 
mianę konstrukcyi drewnianej na żelazną za- 
bezpieczy się raz na zawsze wieżę od niebez- 
pieczeństwa pożaru. Restauracya potrwa pra- 
wdopodobnie dwa lata, a koszta jej ogólne wy- 
niosą około 180.000 koron. Dodać należy, że 
górną część wieży restaurowała już gmina przed 
paru laty kosztem 40.000 kor. 

— Tow. Tatrzańskie odbędzie doroczne 
walne zgromadzenie w Krakowie w sobotę, dnia 
18 marca b. r., o 5 godz. po południu w sali 
gabinetu geologicznego Uniw. Jagiell. przy ul. 
św. Anny l. 6. 


— Skutki kryminalnej lektury. 
Z Ołomuńca donoszą: W SŚwitawie koło Oło- 
muńca powiesiło się dwóch chłopców, uczniów 
szkoły ludowej. Przyczyną samobójstwa maleów 
była obawa przed karą za wybryki i figle. Przy 
zwłokach znaleziono zeszyt kryminalnej powie- 
ści, w którym znajdowała się rycina, przedsta- 
wiająca dwóch chłopców, którzy umarli razem, 
powiestwszy się na gałęzi drzewa. Najwyższy 
czas, żeby zająć się nareszcie tępienie „lite- 
ratury* kryminalnej, która w szerokie sfery 
publiczności wnosi tylko jad demoralizacyi i 
moralnej zgnilizny, a którą sprytni wydawcy 
zasypują wprost nasze miasta. 

— Krwawa awantura. Z Wiednia do- 
noszą: Weczorajszej nocy robotnik fabryczny, 
Rudolf Wilnauer, po sprzeczce z właścicielem 
jednej z tutejszych restauracyj, wydalony zo- 
stał z lokalu. Podczas szamotania się z kelne- 
rami Wilnauer dobył rewolweru i dał strzał, 
który jednak nikogo nie zranił. 

Personal restauracyjny puścił się w po- 
goń za Wiinauerem, który rozpoczął do ściga- 
jących go strzelać i ranił śmiertelnie jednego 
ze stróżów nocnych nazwiskiem Franciszek 
Hlina. Wkońcu ujęto go i odstawiono na policzę. 

— Z Prasy. Pod redakcyą znanego 
sportsmena i współpracownika pism warszaw- 
skich p. Janusza Draca (Warszuwa, Smolna 
10) zaczęło wychodzić pierwsze pismo ogólno- 
sportowe p. n. „Sport Powszechny”. Pierwsze 
bardzo efektownie wydane numery nowego ty- 
godnika, opuściły pracę. Treść bardzo obfita, 
obejmuje oprócz specyalnych artykułów facho- 
wych, obszerny dział wiadomości ze sportu 
konnego, myśliwstwa, lotnictwa, cyklistyki, 
automobilizmu i różnych sportów u nas w kraju 
i zagranicą, korespondencye, życie towarzy- 
skie, mody, poważnie traktowany dział teatralny. 
Tekst zdobi kilkanaście illustracyj. „Sport Po- 
wszechny" wychodzi eo tydzień z dodatkami w 
sezonie letnim. 

— Wybryk mody. Jeżeli chodzi o ety- 
mologię, to spodnica a spodnie są identycznym 
wyrazem, służącym dla określenia czegoś, co 
się nosi dołem, czyli spodem. Ale w rzeczywi- 
stości spodnie różnią się znacznie od spodnicy. 
To filologiczne rozmyślanie ma nam posłużyć 
jako usprawiedliwienie, że nie wiemy jak na- 
zwać nową spodnicę, która jest kombinacyą 
spodni i spodnicy. Czy ma być suknia „spo- 
dniowa“ lub „spodenna*, czy „spodnicowe spo- 
dnie", czy „spodnica spodniowa*, Może kto 
rozpisze konkurs na wymyślenie nazwy dla te- 
go wytworu mody, a tymczasem zaznaczamy, 
że na wyścigach niedzielnych pod Paryżem 
pojawiło się około 100 pań w owych spodni- 
cach, które były sporządzone wedle rozmaitych 
modeli. Ha no, być może, że mężczyźni przywdzie- 
ją jeszcze spodnice! 


Kronika zagraniczna. 


* Śmiertelny wypadek. Z Madrytu 
donoszą: w chwili, gdy pewien lotnik francu- 
ski manewrował w pobliżu szopy, latawiec na- 
gle spadł i przygniótł swym ciężarem jedną 
kobictę i kilku widzów. Kobieta zginęła na 
miejsen, inne osoby odniosły ciężkie lub lekkie 
rany. Lotnik wyszedł bez szwanku. 

* Morderstwo. Do Berliner Tage- 
blattu donoszą z Rostowa nad Donem, że za- 
mordowano tam w nocy ojca znanego szachisty 
Jartakowera i jego żonę. 

„ Dżuma. w Charbinie umarło onegdaj 
na dżumą 5 osób. 

* Bruges w przededniu zagłady. 
Malowniczej mieścinie średniowieczuej, która cha- 
rakter starożytny zachowała do dziś dnia w sta- 
nie nieposzlakowanym, grozi poważne niebezpie- 
czeństiwo. Niczrównany w piękności stary kanał, 


zazna pierwszy zmodernizowania, gdy ustawią 
wzdłuż jego brzegów latarnie elektryczne i prze- 
prowadzą tramway. Pryśnie czar, który i dziś 
rzuca ta stara arterya wodna, doprowadzająca 
do miasta, niegdyś tak bogatego, statki i łodzie 
żaglowe, eo i dziś jeszcze snują się po wodzie 
kanału, łącząc się z nienaruszonem jego obra- 
mieniem ze starożytnych domów, w jedną wspa- 
uiała harmonijną całość. Mieszkańcy Bruges 
uciekają się do zbierania podpisów w celu pro- 
testu przeciwko szpeceniu tej największej ozdo- 
by miasta — życzyć należy, by osiągnęli lep- 
szy, niż zazwyczaj się na świecie dzieje, zabie- 
gów tych skutek, Zagładzie drugiego cennego 
zabytku historycznego Bruges nie staną nawet 
na przeszkodzie protesty. Zniknie, w celu roz- 
szerzenia ulicy (dla wygodniejszej komunika- 
cyl...) słynna brama, będąca cząstką murów 
obronnych z XIII. w., zbudowaua w r. 1402 
przez Jana van Oudenacrde. Pomięta ona wja- 
ady książąt burgundzkich: Jana bez Trwogi, 
Filipa Dobrego, Karola Smiałego, jak również 
Alberta i Izabelli. Solamen miseris socios ha- 
buisse malorum. 


Notatki Heracko artystyczna 
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% muzyki. (Drugi wieczór kameralny 
Galic. Tow. Muz. z fundacyi ś. p. Malinow- 
skiego). Gdyby opowiedzieć jakiemu Niemeowi 
z najmniejszej choćby mieściny niemieckiej, na 
jakie trudności natrafia w stolicy Galicyi i Lo- 
domeryi z W. Ks. Krakowskim etc. mieście, li- 
czącem 206.000 mieszkańców — złożenie choćby 
najmniejszego zespołu kameralnego, toby z pe- 
wnością nie uwierzył i myślał, że gp się bierze 
na kawał. A jednak tak jest, a o tem najlepiej 
mógłby powiedzieć „podpisany“. Przed 6 laty 
próbowałem zawiązać „Towarzystwo miłośni- 
ków muzyki kameralnej* — nie udało się Gdy 
przed 3 laty powstało „Koło muzyczne“ i sta- 
nąłem na jego czele, pierwszą moją czynnością 
byty starania o utworzenie w łonie tego „Koła“ 
stałego zespołu. Okazało się jednak, że daleko 
łatwiej jest zebrać czterech ludzi do whista lub 
bridge'a, niż do kwartetu. Wszystko rozbija się 
głównie o brak ludzi, a gdy się już i ich 
znajdzie, o umiejętność podporządkowania pry- 
watnych sympatyi lub interesów, celom wyż- 
szym, celom sztuki. Gdy się nawet wyszuka 
altówkę i wiolonczelę, o co u nas najtrudniej, 
to odnośni panowie zszedłszy się, zaraz potrafią 
odgrzebać jakieś wzajemne dawne urazy i nie- 
porozumienia i... zespół się rozbija, Temu nie- 
podoba sie nos tego, tamtemu prowadzenie smy- 
czka tamtego... i już po zespole. Dawniej było 
we Lwowie kilka domów, gdzie prywatnie upra- 
wiano muzykę kameralną i to z zapałem. Na- 
lożeli do tego $sami prawie ludzie starsi, 
którzy wyszli z dawniejszych stosunków muzy- 
eznych, zdaje się przecież lepszych, niż te- 
raźniejsze. Grano u JE. Prezydenta Tehorzni- 
ckiego, u dr. Festenburga, ś. p. dr. Majew- 
skiego, radcy Malinowskiego, adwokata dr, Fei- 
genbauma i t. d. — teraz i o tych zespołach 
cicho i głucho: Prawda, że na całym świecie 
uskarżają się, że muzyka kameralna, wbrew 
prawdziwemu powołaniu, przeniosła się % do- 
mów prywatnych do sałi koncertowej, ba, ale 
u nas to i na sali koncertowej pojawia się ona 
chyba tylko wtedy, gdy jakaś agencya sprowa- 
dzi kwartet brukselski, czeski czy inny. I gdyby 
ś. p. Józef Malinowski długoletni wiceprezes 
G. T. M. nie był nałożył na to Towarzystwo 
obowiązku wykonywania w Kasynie miejskiem 
dorocznych dwóch koncertów ze szczególnem 
uwzględnieniem muzyki kameralnej, z pewno- 
ścią nieusłyszelibyśimy nigdy naszych profeso- 
rów Konserwatoryum w żadnym zespole kame- 
ralnym, 

Profesorowie nasi, zajęci także w orkie- 
strze teatralnej, narzekają na przeciążenie pracą 
i ostatecznie dziwić się im nie można, że za 
swój trud przy próbach zespołu i wykonaniu 
chcieliby cos mieć, Z drugiej zaś strony wia- 
domo, że koncerty takie nietylko nie przynoszą 
żadnego dochodu, ale nadto wykazywały do- 
tychezas deficyt. Obecnie jednak, kiedy G. T. 
M. ma swą własną salę do rozporządzenia, za- 
tem koszt sali odpada — możnaby przecież po- 
myśleć o tem, czy niedałoby się tanim kosztem, 
oczywiście bez liezenia na dochody, urządzać 
częściej wieczory kameralne. 

Wezorajszy wieczór kameralny był zatem 
takim obowiązkowym, z fundacyi Malinowskiego. 
Obecnej dyrekcyi artystycznej trzeba jednak 
przyznać, że na programy bardziej uważa, mają 
one jakiś styl (2 utwory kameralne, pomiędzy 
niemi śpiew, ca jest jeszcze najlepszym ukła- 
dem), gdy dawniej często zbywano słuchaczy 
produkcyami niedojrzałymi lub nieprzygotowa- 
nymi. 

Stare to są rzeczy i znane, które d. 3 b. 
m. usłyszeliśmy, ale zawsze piękne, niepożyte. 
Kwintet smyczkowy Beethovena (z 2 altówka- 
mi) op. 29 pochodzi z r. 1808, tego samego 
roku kiedy B. doprowadzony do rozpaczy utra- 
tą słuchu, coraz bardziej się wzmagająca, napi- 
sał swój sławny testament  heiligenstadzki, 
W dziele tem jednak niema jeszcze śladu roz- 
paczy; wszystko jest pogodne, klasyczno - spo- 


å 


kojne. Kwintet grany był przez pp. Wolfsthala 
Hettfieischa, Doleżala, Sołtysa i Sladka prze- 
ważnie dobrze; tylko tempa były za wolne a 
już z tempem owych 2 intermezzów w finale 
zypełniebym się nie zgodził. Wszak Beethoven 
przepisał: Andante con moto e scherzoso — a 
grano go w tempie „Molto lento“ i wcale nie 
„scherzoso*. 

Kwartet fortepianowy Es-dur Schumanna 
powstał w r. 1642, tak płodnym w twórcześci 
Schumanna, a mianowicie w czasie nie do uwie- 
rzenia krótkim, bo od 25 do 80 października. 
Wydany został w Lipsku 1845 u Heinzego, po- 
święeony hr. Maciejowi Wielhorskiemu, znane- 
mu petersburskieimu mecenasowi sztuk, pocho- 
dzącemu z Wołynia. Kwartet ten obok kwin- 
tetu należy do funduszu żelaznego muzyki ka- 
moralnej. Wykonanie było wcale dobre, tylko 
miejscami dawał się uczuć brak zgrania się. 
Pianista p. Głowacki nadał kompozycyi dziar- 
skie tempo (wiwat młodość i semper wolny 
stan!), tylko w środkowej części Andante dał 
się skrzypeom pierwszym sprowadzić na nudną 
drogę przewlekania tempa. 

Miedzy utworami kameralnymi śpiewała 
p. Zofia Skibińska-Tarnawska pieśni Rubinstei- 
na, Opieńskiego, Brahmsa i baladę Żeleńskiego 
z „Konrada Wallenroda“, dodając na bis piosnkę 
francuską i znaną „Wiosnę* Hildacha. Głos to 
piękny i oryginalny, pisaliśmy o nim już z o- 
kazyi „Zygfryda; w Anglii zjednałby swej 
właścicielce sławę i pieniądze; takie głosy są 
tam ogromnie poszukiwane do śpiewania w o- 
ratoryach. 

Publiczności zebrało się sporo i trzeba 
przyznać, że wszyscy słuchali w ciszy i sku- 
pieniu. Takie wieczory kameralne to doskonały 
środek do szerzenia muzycznej kultury, a zara- 
zem są jej najlepszym probierzem. 

E. Walter. 

Prof. Henryk Hcitzman ogłosił w Spra- 
wozdaniu dyrekcyi gimnazyum II w Tarnowie, 
a z kolei w osobnej odbitce rozprawę histo- 
ryczną p. t. „Dochody starostwa ruskiego od 
początku XVI wieku“. Prac w tym zakresie 
mamy dotąd niewiele, więc i sumienne studyum 
prof. Heitamana nie minie bez pożytku. Obok 
dzieł poprzedników swoich: St. Kutrzeby, Ale- 
ksandra Jabłonowskiego, M. Struszewskiego, 
Dyonizego Zubrzyckiego i Kornela Czemeryń- 
skiego, przewertował Valumina legum, 
lustracye i dokumenty, ogłoszone w „Dodatku 
do Gazety Lwowskiej" u r. 1868. 


Bojowityn. „Kobieta z przeszłością”. 
Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolfa. 1911. 

(2.s.) Na niedość spoiście złączonym tle 
życia bogatej i intelligentnej burżuazyi wiel- 
kiego, niewymienionego miasta polskiego, z ży- 
ciem wegetującego w niem proletaryatu, wstrzą- 
śniętego ehwilowo agitacyą wolnościową, roz- 
snuł autor treść swego chaotycznego opowia- 
dania, naznaczonego jednak piętnem niezaprze- 
czonego talentu. Gromadząc kilka różnorodnych 
akcyj, zaledwie mechanicznie z sobą związanych, 
chociaż przeważnie ujętych w formę artysty- 
czna — i grupując je wraz z ich aktorami w o- 
koło prawie biernej w swym tragicznym losie 
postaci głównej bohaterki romansu, dźwigaja- 
cej nadto na sobie całe brzemię celowego za- 
łożenia, rozluźnił przedewszystkiem kompozy- 
cyjną więź powieści, bo rozstrzelił ją na mnó- 
stwo epizodów niemal sobie zupełnie obeych, 
następnie pozbawił paradoksalną tendencyę u- 
tworu siły przekonywającej, o którą chyba cho- 
dziło mu najbardziej. Potępiając surowo etykę 
towarzyskiego konwenansu, wyznawaną nu nas 
przez wszystkie klasy społeczne, idealizuje w 
kilku przykładach wolną miłość zmysłowa, cho- 
ciaż równocześnie zdaje się wyrażać mniemanie, 
że jako wypływająca z bezwzględnego egoizmu, 
nie może stworzyć podstawowego paragrafu w 
nowym kodeksie moralności który zapewnić 
ma szczęście ludziom i uchronićich raz na zawsze 
od zawodów, rozczarowań i cierpienia. Słowem, 
o ile kanwie powieści obyczajowej, pojętej pe- 
symistycznie i realistycznie wykonanej, a po- 
siądającej nieraz zalety bystrej i ścisłej obser- 
wacyi, narzuca tendencyjną celowość, tyle razy 
popada w dziwaczne sprzeczności myśli, zszy- 
tych jak suknia arlekina z jaskrawych skraw 
ków przebrzmiałych już dawno żalów i rekry- 
minacyj, które nie są w stanie stworzyć w dziele 
sztuki, ideowej, etycznej i równocześnie este- 
tycznej harmonii. Zato, gdy porzuciwszy na- 


rzekania i artykuły zbawczych programów 
obraca się w kole ludzi i rzeczy widzia- 
nych, a znanych mu dobrze, gdy dotyka 
uczuć i wrażeń przeżytych. zwłaszcza, gdy 


je wynosi ze sfer artystycznych, albo ze świata 
zbytku, zabawy, flirtu i łatwych miłostek, wtedy 
dzieło jego tętni szczerością i prawdą, wtedy 
reprezentantów obu wymienionych światów, 
młodych i starych, chorych i zdrowych, silnych 
i zdegenerowanych, maluje wiernie, wtedy także 
opowiada ich dzieja w sposób udatny i zajmu- 
jący. Kto, nie zważając na pomyloną tenden- 
cyę, czytać będzie „Kobietę z przyszłością” tylko 
jako powieść, dla jej ciekawych kolizyj ero- 
tycznych i dramatycznych, oraz dla pysznie od- 
tworzonych charakterów, ten nie odczuje nie- 
smaku i zapozna się z treścią wcale grubej 
książki z rzeczywistą przyjemnością. 


(z. s.) W «Bibliotece uniwersi 
ludowych», wydawanej przez firmę „dęryż5 
nera i Wolfa, ukazały się dramaty Fry iret 
Schillera: „Wilhelm Tell“ w bardzo r wgg 
tłómaczeniu J. N. Kamińskiego I » 
Orleańska" w ślicznym przekładzie A d omi" 
ca. — „Biblioteczke młodzieży szkolnej P brat 
żył dwunasty zeszyt „Legend, podat zebri 
ków historycznych“ (epoka Jana IM) 
nych i ułożonych w interesującą ©2490 
Oecylię Niewiadomską. 


«Nasze zdroje» przynoszą W M 
następujące artykuły: Prof. dr h zdro 
wskiego „O badaniach klimatologicznyć" "oj. 
jowisk“, dr. J. Bandrowskiego „Miliony je: 
skie dla Franzensbadu kosztem Krynicy, Sayi 
stowa i Nałęczowa”, przytem „SPIS p 
zawodowy kuracyuszów lwowskich w 
badzie w r. 1910“, dr. J. M. B. » 
Kogresu Balneologicznego w Solnog! 
Fr. Vescly'ego (Berno morawskie) n*_| nęgat" 
dze naturalnych wód mineralnych nad SI ayro- 
mi“, dr. Godzimira Rodaka (Petersburg) G „S0 
jownictwo w państwie rossyjskiom“, Malino” 
koli kurs narciarski w Worochcie“, M. 
skiego „Krzywdzące zarzuty“ dalej no 
zdrojuwisk narok 1911“ (Niemirów, Drusi 
Szczawnica, Ciechocinek, Solec, Pustomy iogh 
i Zakład hydropatyczny dr. Korgi ju 
wreszcie obfite „Wiadomości bieżące £ 
i z zagranicy. Interesującą tę całość uro% 
liczne ilustracye. Osobny Dodatek 
omawia zadania nowo założonego 
(Kościuszki 7) „Biura podróży 1 
kolejowych" p. n. „Globus“ i poaa. 
zapowiedzianych przez austro-węs! 
wielkich wycieczek parowcem n 
zwiedzenia najpiękniejszych miej 
morzem śrództemnem. 


stwem? — Kilka uwag o najnowszy 606 
antysyfilistyeznym „Ehrlich — Hata > 

Gorące powietrze jako środek przeci różni” 
cy. — Mieszanki herbatne przeciw 
cierpieniom, — Rozmaitości. 


jary 

(Gbr.) Z teatru. W dniu Wa pi” 

uraczono nas nowalią rossyjską i pra of 
no na scenie lwowskiej dramat I wę 

Dymitra Mereżkowskiego p. t. „CT atuko “ 

W obszeruiejszym feljetonie ocenimy dynie ki 
tej krótkiej wzmiance zaznaczamy J% = oS 


bez szkody można było ten utwór Pareiko 
w spokoju w bibliotece teatralnej: jski gar 
ski, jako pisarz dramatyczny, to TO duisije 
dou, tylko bez francuskiego éspri , od teg? 
zaś dramat historyczny odbiegł J anjen £ 
typu przestarzałego i przestał być 81E efekt 
nerwach słuchaczy za pomocą pus ii ca ilg, 


teatralnych; publiczność polska, 7” 


N 
maty Wyspiańskiego, jest bardziej m tów 
iunych wybredniejsza. Doskonała gra a czelti 
z p. Adwentowiczam w roli tytułowe 
ratowała sztukę: wystawa za to była eya 
mierna i niestaranna, widocznie R ia 
zbyt ufała w powodzenie dramatu <> „yi 
skiego i wielkich kosztów ponosić e i : 
Świadczy to dodatnio o jej przeb! rdziej w) 
gdybyż tak z tem w parze szedł ba peor” 
robiony sad artystyczny w wybo 
przedstawianych na scenie lwow$ 


rze 
piej! 


tygodnika dla bibliofilów i „bieraca |. „2B 
zeszyt 4 i zawiera: J, Pawłowskić5, „1ko 
mistrzowstwo polskie“, „Stare map ’ gate 
teka“ J. I. Kraszewskiego“, Krobi" 
antykwarskie, Korespondencya I * żyłe, 
Adres redakcyi tego bardzo Pysk 
wydawnietwa: Warszawa, ul. Moko 
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Repertuar teatru miejskiego W? FR. 
W sobotę, o godz. 730 wieca 

raz szósty, „Quo vadis?*, opera Ne 

J. Nouglesa. poli d 
W niedzielę, o godz. 380 P° sztuk 

po raz ósmy, „Panna Maliczewska » 


oki 


8 aktach G. Zapolskiej. JA kę 
W niedzielę, wyjątkowo, 9 Ew, op 
ezorem, po raz siódmy, „Quo Y po” 


w 5 aktach J. Nouguesa. a 
W poniedziałek, po raz drug WIÓW 
wel I“, dramat w 5 aktach D. I uto a! 
go; z K. Adwenłtowiczem W roli F 
We wtorek o godz. 8 po Ba 3 gpieś? 
chód wdów i sierot zostających Pok do 
Tow. św. Salomei, „Wielki ozłowi a Al 
łych interesów“, komedy: w 5 ak 
Fredry, z Ferd. Feldmanem w T° ot 
We wtorek o g. 7 wieczorem, P roug” 
„Quo vadis?“, opera w 5 aktach J- dt 
We środę, po raz trzeci, „Orago 
dramat w 5 aktach D. Móreżkowski 
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Mane" SKórk: ay BE 
a aé Orki, wyjąć kość 


| We czwartek, po raz dziewiąty, „Quo va- 
", opera w 5 aktach J. Nouguesa. 

lk W piątek, po raz czwarty, „Car Paweł 
'lramat w 5 aktach D. Mereżkowskiego. 


T ZIE 
Pobyt P. Ministra kolei żelaznych 


K Stanisława Głabińskiego 


we Lwowie. 


ka Wczoraj po południu po zbadaniu sy- 
haj na rampie żółkiewskiej, w obecności 
( ddyum miasta i licznego grona radnych 
ię "zeglądnięciu planów, udał się P. Mi- 
ję, kolei o godz. 4 do warstatów kole- 
AR P. Ministrowi towarzyszyli: wicedy- 
M TVounga, radca Guttman, naczelnik 
NA radca Dubieński, kontrolor ruchu i 
ią to Gruder. Oprowadzał P. Ministra 
ią cla? wyjaśnień naczelnik oddziału war- 
Wego nadinspektor Müller. 
UM P. Minister zwiedził montownię maszyn, 
di Gwnię wozów, kotlarnię, tokarnię, lakier- 
W tolarnię, kuźnię. Przedstawiono mu tu 
tą nika warstatu nadinspektora Witkiewi- 
4, Stępcę naczelnika inspektora Płachow- 
Mi, inspektora Ludwika Mayera, nadin- 
tow Mazańskiego i Witkowskiego. Na- 
tie specyalnie przygotowanym pociągiem 
l; się do ogrzewalni. Tu oczekiwali P. 
g Stra naczelnik st. inspektor Wasylewski, 
wi iczelpika inspektor Goldstern, kiero- 
dy, ruchu nadinżynier Hupczyc. nadinż. 
Jüski i st. rewident Juliusz Mayer. 
brg „P. Minister szczegółowo wypytywał o 
Wg Omawia? z robotnikami, serdecznie 
ta i Się do najstarszego wiekiem werkfi- 
p tóremu podał rękę. Dłuższy czas za- 
Mają się P. Minister w szkole dla uczniów 
matowych, rozmawiając z chłopcami, ogla- 
dł, '€h prace i rysunki. P. Minister wyra- 
(„42 zadowoleniem o wzorowym porząd- 
KI zastał w zakładach kolejowych. 
Body Zwiedzanie przeciągnęło się prawie do 
"zy kwadranse na Gtą. 


Mi 


najbliższe projekty, poczem pożegna- 
dzy JE serdecznie z wszystkimi, wszedł do 
doł Jącego go wagonu salonowego, który 
dzgę RO do począgu pospiesznego, odcho- 
0 godz. 6:30. 


Poradnik 


zezędnej kuchni domowej. 


Broporcya na 6 osób. 


Polop, dziela : Zupa cytrynowa. Polędwica 
Mak Z rusztu, garnirowana jarzynkami, al- 
Ona ronem włoskim. Legumina pomarań- 
i A kor. 84 hal. 
a nia ęedzialel:: Rosół z makaronem. Sztu- 
pei 2 ga Z sosem grzybowym, kartofle. Pie- 
ky, rem i śmietaną. 2 kor. 80 bal. do 
Ba , Wi É * 
łą kręg 70h : Zrazy siekane faszerowane, ka- 
Paton, 02 z młodą słoniną. Legumina 
z $ 3 kor. 12 hal. 
dz, da +: Zupa kminkowa z grzankami. 
kopy AJ NOWANE w majonezie. Legumina 
, %. kor. 94 hal. do $ kor. 20 hal. 
Ko: Barszcz burakowy ze śmietaną 
' *lerogi z mięsem. Kompot miesza- 
A oi i0 hal. 
CH g 
ple | piej; Zupa grochowa z grzankami 
diki „ Kotlety cielece siekune z sałatą z 
Parme ó wki i kartofli. Makaron włoski 
T p w. 8 kor. 15 hal. 
W kn f: Zacierki z masłem na wo- 
Ne, p Acz z jajami i maslem. Sago pra- 
ni So ćwą śmietanowa. 8 kor. 50 hal. 
di ai 
Poj Jajka a Ï: Zupa grzybowa z klnseczka- 
żę śię jo OWaNe. Purċe z kartofli. Kome 
To =, albo pomarańcz. 2 kor. 80 hal. 
dą Pus A 3 Rosół rumiany z ryżem. Klops 
t byłęj główek, duszoną na słodko. Kne- 
Sosem powidlanym 3 kor. 28 hal. 
"sM Przepisy. 
tj | Toncs 9 ę i 
M. w zim że śledzi, 4 śledzie tłuste mle- 
ty, Nio pa ŚĆ przez 24 godzin, lecz po. 
kg odmieni e rozciąć. wyjąć mleczka i mo- 
Mają © Wyjmij? wodę 3—4 razy. Gdy się 
Meg Młożyć go „+ osączyć je dosko- 
teh. 10 w Szerokiego słoja i zalać po- 
ą teochiy cyl anyin octem, z korzeniami 
tem a Cusru, Mleczko zalać tym sa- 
W A naczyniu i brać w 
- lak-zamarynowane śledzie o- 
z sb Ska grzbietową i po- 
STY = W Ugotować 10 kartofli 
„0 rogalki, w Jupinach. po o- 
zdjąć skórk i: j = 
"ARP Tkę, kartofle pokrajać w 
EA octem % eukrem polać, dać 
ej wielkości drobno usieka- 


„dia 
rki 
4 Cebl; 


= 
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nej, zielonej pietruszki albo trybulki, kapa- 
rów za 10 halerzy, korniszonów 3 sztuki po- 
krajanych w szatkę. Jeżeli są grzybki, to tak- 
żeje drobno pokrajać, wymieszać i ułożyć na 
półmisku warstwami: śledź i kartofle. Zrobić 
majonez z 4 żółtek utartych do białości z o- 
liwą, której wziąć łyżką stołową, troszkę 
soli i trzeć w jedną stronę tak długo aż 
zbieleje; dać łyżeczkę octu wygotowanego z 
korzeniami, bardzo mocnego, troszkę cukru 
i znowu trzeć, zawsze w jedną stronę, roZ- 
puścić 3 tabliczki żelatyny, ubić pianę z 2 
białek i wymieszać z majonezem, poczem lać 
ostudzoną żelatynę po troszkę i trzeć pręd- 
ko majonez; gdy zacznie sztywnieć, oblać 
ułożone śledzie na półmisku i dać na zimno 
do zastygnięcia, poczem ubrać korniszonami 
albo jajami; to zależy od gustu. Jestto zna- 
komite podanie śledzi. 

Legumiua pomarańczowa. Zrobić kruche 
ciasto: *, klg. mąki, '/, klg. masła, dwa żół- 
tka gotowane i 6 dkg. cukru, oraz kieliszek 
rumu; rozwałkować cienko, ułożyć na blasza- 
nej formie i upiec w niezbyt gorącym piecu. 
Utrzeć na tarku dwie cytryny, cztery duże 
pomarańcze, odrzuciwszy starannie pestki, 
inasę tę razem z sokiem włożyć w donicę, 
wsypać pół kle. mączki cukrowej, utrzeć do- 
skonałe w jedną stronę, poczem dać do rondla 
i mieszać na ognin, aż się dobrze wysadzi; 
jeżeli za wodniste dosypać cukru; gdy goto- 
we wtedy zaraz po wyjęciu ciasta nałożyć 
masy i nie kłaść w piec, ponieważ samo za- 
schnie, : 

Legumina parzona. Uwierć litra mleka, 
8 dkg. klarowanego młodego masła i 4 dkg. 
cukru. wlać w rondel i postawić na ogniu; 
gdy się dobrze zagotuje, wsypać "4 litra mąki 
kartofianej, albo 4, litra mąki pszennej, sy- 
piąc po trochę, ciągle łyżką mieszając. Trzy- 
mać na ogniu tak długo, aż ciasto od rondla 
odstanie. Gdy ciasto ostygnie, rozrobić je po- 
woli wbijając po jednem, 6 żółtek; wsypać dużą 
łyżkę cukru, troszkę gałki muszkatułowej, 
wanilii, białka ubite na pianę, wymieszać i 
wlać tę masę w formę wysmarowaną masłem 
i wysypaną bułką, przykryć i gotować jak 
budyń godzinę. Taką leguminę podaje się z 
sokiem, albo szodonem. 

Legumina makowa. Cztery bułki obe- 
trzeć ze skórki, pokrajać w drobne kostki i 
ułożyć na salaterce warstwę, na to położyć 
warstwę uwierconego maku i wymieszanego 
z cukrem i migdałami, tak czynić, aż wszyst- 
ko wyjdzie, uformować jak babę i polewać 
słodką śmietanką z cukrem i wanilią; pole- 


|wać zaś potrosze, aby bułka pęczniała, a 


śmietanka nie opadała na spód; leguminę taką 
robi się na kilka godzin przed podaniem. 
Jeśli kto chce mieć ją ciepłą, należy wstawić 
do miernie gorącego pieca na 15 minut. 
Nowina. 


A LZPY Sadowo]. 


(Epilog krwawych zajść na Uniwersyte- 
cie lwowskim w dniu 1 lipca 1910). 


Lwów, 4 marca. 
(Piętnasty dzień rozprawy). 


Na dzisiejszej rozprawie zeznawał naj- 

pierw 

osk. Tadeusz Jarymowycz, 

b. oficyant pocztowy. Ma ukończonych sześć 
klas realnych. O wiecu nie miał żadnej wia- 
domości, na Uniwersytet zaś udał się dnia 
l lipca celem widzenia się z bratem, Wło- 
dzimierzem, słuchaczem praw, aby porozu- 
mieć się z nim co do terminu wspólnego 
ich wyjazdu do rodziców. 

Przew.: O której godzinie przyszedł 
pan na Uniwersytet? 

Osk.: Przed godziną 9. 

Przew.: Czy widział się pan z bra- 
tem? 

Osk.: Tak.. Rozmówiłem się z nim. 
Tymczasem odbywał się wiec w sali III. Ja 
zaś z bratem spacerowaliśmy po kurytarzu w 
pobliżu sali MI. 

Przew.: Na wiecu pan nie był? 

Osk.: Nie byłem. 

Przew.: Co było po wiecu? 

Osk : Gdy zaczęli wychodzić z sali II. 
jednemi i drugiemi drzwiami, wyszło naraz 
tylu ludzi, że tłum ten porwał mnie z sobą. 
Usłyszałem wtedy okrzyk: „Polacy budują 
barykady“. 

Przew.: Co było dalej? 

Osk.: Wychodzący z sali IM. skiero- 
wali swe kroki w stronę kurytarza główne- 
go. Po chwili usłyszałem strzały. Widziałem 
uciekających akademików ruskich, następnie 
powrócili oni znowu na główny kurytarz. 
Gdy padły dalsze strzały, akademicy ruscy 
znowu się cofnęli. Cofnąłem się wtedy wraz 
z nimi. Wkrótce nadeszła polieva i wraz z 
innymi zapędzila mnie do sali III. 

Przew.: Dlaczego pan, usłyszawszy 
strzały, nie odszedł zupełnie z kurytarza bo- 
cznego ? 

Osk.: Nie mogłem się ruszyć. 


Przew.: Zkąd dochodziły pana strzały? 

Osk.: Jedne były dane z większego 
oddalenia, inne znowu z bliską, 

Przew : Może to były dane strzały z 
pośród pańskiego otoczenia? 

Osk.: Nie wiem. 

Przew.: Czy, spacerując po kurytarzu, 
widział pan polskich akademików ? 

Osk.: Dopiero zobaczyłem ich, gdy 
byłem aresztowany. 

Przew.: A przedtem ich pan nie wi- 
dział ? 

Osk.: Nie widziałem. 

Obr. dr. Oleśnicki: Gdzie pan stał? 

Osk.: Na rogu kurytarza głównego i 
bocznego. 

Obr. dr. Oleśnieki. Czy widział pan 
kurytarz główny? 

Osk.: Tylko tę część, która była prze- 
demną. 

Obr. dr. Oleśnicki: (o pan jeszcze 
słyszał, stojąc na krawędzi kurytarza bo- 
cznego. 

Osk.: Słyszałem, jak wołano po strza- 
łach: „To żabki!“ 


Osk. Bohdan Julian Jaworski, 


słuchacz II. roku praw, mieszkał stale w 
Przemyślu. O wieeu dowiedział się od kole- 
gów. Do Lwowa przyjechał dnia 50 czerwca 
i zamieszkał w Domu akademickim. 

Przew.: Czy był pan na wiecu w „So- 
kole“ ? 

DekTE 

Przew.: Ilu było ludzi na wiecu? 

Osk.: 170—180. 

Przew.: Czy byli tam także nie-aka- 
demicy ? 

Osk.: Nie widziałem takich. 

Przew.: A grube laski były ? 

Osk.: Nie widziałem. 

Przew.: Co było na wiecu? 

Osk. przedstawia przebieg wiecu zgo- 
dnie z zeznauiami innych podsądnych, 

Przew.: Czy z „Sokoła* poszedł pan 
wprost na Uniwersytet ? 

Osk.: Najpierw poszedłem na miasto, 
a przed 9 przyszedłem na Uniwersytet ? 

Przew.: Czy idąc na Uniwersytet, wi- 
dział pan akademików polskich ? 

Osk.: Koło kawiarni „Szkockiej“ spo- 
strzegłem dwóch akademików polskich, idą- 
cych naprzeciw mnie. Jeden z nich zawołał 
wtedy do drugiego: „Prędzej“. Na to po- 
wiadomili mnie idący ze nna towarzysze, iż 
ci dwaj akademicy spieszą się zapewne do 
swego towarzystwa. 

Przew.: Czy przed Uniwersytetem wi- 
dział pan także akademików polskich ? 

Osk.: Tak... byłoich do 15. 

Przew.: Czy był pan na wiecu? 

(s koak 

Przew.: Co było na wiecu? 

Osk. kreśli przebieg wiecu zgodnie z 
zeznaniami innych podsądnych. W czasie 
wiecu były tylko okrzyki „sławno*, okrzyku 
natomiast „hańba“ podsądny nie słyszał. 
Nie słyszał również wezwania do udaremnia- 
nia wykładów. 

Przew.: Kiedy wyszedł pan z sali? 

Osk.: Dopiero później, gdyż w sali 
stałem w znacznem oddaleniu od drzwi, 

Przew,: Czy będąc w sali III. słyszał 
pan brzęk szyb ? 

Osk.: Nie.. Słyszałem tylko 
moich towarzyszy. 

Przew.: Dokąd pan poszedł ? 

Osk: Na kurytarz boczny. 

Przew.: Co pan tam widział ? 

Osk: Widziałem latające polana. 

Przew.: Z której strony latały po- 
lana ? 

Osk.: Z jednej i drugiej strony. 

Przew.: Dokąd pan zaszedł w kury- 
tarzu głównym? 

Osk.: Pod naporem z tyłu posunąłem 
się zaledwie kilka kroków. Usłyszałem wte- 
dy najpierw jeden strzał, a potem cztery 
dalsze strzały. 

Przew.: Zkąd padł pierwszy strzał ? 

Osk.: Zdaje mi się, że od kurytarza 
rektorskiego. 

Przew.: Zkąd pan wie, że padł strzał 
od strony kurytarza rektorskiego? Czy widział 
pan dym lub błysk tego strzału? 

Osk.: Dymu lub hłysku nie widziałem, 
lecz miałem takie wrażenie, że strzał pocho- 
dzi od strony kurytarza rektorskiego. Dym 
i błyski dalszych strzałów już widziałem. 

Przew.: Co się stało po tych strza- 
łach ? 

Osk.: Nasi cofnęli się. Pod naporem 
cofających się, posunąłem się znowu wstecz 
na kurytarz boczny i poszedłem do sali III. 

Przew.: Czy w sali III, były już wte- 
dy szyby wybite ? 

OB kE Dak... 

Przew.: Dlaczego odmówił pan zeznań 
w śledztwie ? 

Osk.: Obawiałem się, by mnie nie 
aresztowano. Zresztą skorzystałem z przysłu- 
gującego mi prawa. 

R. Kwiatkowski: Czy widział pan 
kogo wyskakującego z sali III. przez okno? 

Osk.: Nie widziałem. 


śpiew 


R. Kwiatkowski: Czy wróciwszy do 
sali IH., widział pan tam Reszetyłę? 

Osk.: Mógł być... ale nie przypomi- 
nam sobie tego, bym go tam widział. 

R. Kwiatkowski: Ile mogło być 
strzałów ? 

Osk.: Dużo..., 

R. Kwiatkowski: Ile tak naprzy- 
kład ? 

Osk.: Dwadzieścia kilka. 

Osk. Sokił (zwrócony do trybunału): 
Proszę o zezwolenie na wydalenie się z sali, 
gdyż muszę pójść do dentysty. 

Przew.: Ja nie mam prawa udziela- 
nia pozwoleń. Chyba pan zgodzi się, by roz- 
prawa toczyła się przeciwko panu w Za- 
OCZNOŚCI. 

Osk.: Zgadzam się z tem. 

Prok.: Wnoszę o przeprowadzenie roz- 
prawy w zaoczności przeciw temu  podsa- 
dnemu. 

Obr. dr, Ochrymowiez zgodził się 
z tym wnioskiem, poczem trybunał zgodnie 
z wnioskiem prokuratora Państwa uchwalił 
przeprowadzić rozprawę przeciw podsądne- 
mu Sokiłowi w zaoczności. 

Z kolei zeznawał dałszy podsądny 


Wlodzimierz Juryniec, 


b. słuchacz filozofii. Podsądny mieszkał stale 
we Lwowie, w ruskim Domu. akademickim. 
O wiecu dowiedział się od kolegów. 

Przew.: Czy wziął pan udział w wiecu 
w „Sokole“? > 

Osk.: Nie... Byłem dopiero na wiecu, 
odbytym na Uniwersytecie. 

Z kolei przedstawił podsądny przebieg 
wiecu zgodnie z zeznaniami innych oskarżo- 
nych. Widział, jak po wiecu akademicy ru- 
scy wyciągali z sali III. ławki i zbudowali 
barykadę na kurytarzu bocznym. 

Przew.: Dokąd pan poszedł z sali IIL.? 

Osk.: Najpierw na kurytarz, gdzie znaj- 
dują się sale V. i VI., a potem na kurytarz 
boczny. 

Przew.: Czy słyszał pan strzały? 

Osk.: Tak... Pierwsze strzały docho- 
dziły mnie z kurytarza głównego, inne po- 
chodziły z miejsca, gdzie kurytarz główny 
łączy się z bocznym. 

Przew.: Czy nie widział pan kto strze- 
lał ? 


Osk.: Nie widziałem. 

Obr. dr. Ochrymowiez: „Dlaczego 
pan nie był na wiecu w „Sokole“? 

Osik.: Bo to sprzeciwiało się moim po- 
glądom. 

Obr. dr. Ochrymowiez: A dlaczego 
pan poszedł na wiec, odbyty na Uniwersy- 
tecie? 

Osk.: Dowiedziałem się od kolegów w 
Domu akademiekim, że w „Sokole* uchwa- 
lono przenieść wiec w mury Uniwersytetu. 

Na jedno z pytań obr. dr. Ochrymo- 
wicza opowiada podsądny, iż raz strzelali 
na Podwalu jacyś ludzie z „Lumpenproleta- 
riata* do Koeki. Kocko podejrzywał, że był 
to napad na niego, zamówiony przez naro- 
dowych demokratów. 


Osk. Mikołaj Kawaciuk, 


ukończony uczeń gimnazyalny, przybył do 
Lwowa dnia 30 czerwca wieczorem 1 zamie- 
szkał w hotelu. O wiecu dowiedział się z za- 
proszenia pisemnego, które otrzymał w Myszy- 
nie. Na wiec w „Sokole* zapóźnił stę. Do- 
wiedziawszy się jednak. że wiec przeniesiono 
na Uniwersytet, udał się tam przed godziną 
9 rano. Poszedł wprost do sali III. 

Następnie skreślił podsądny przebieg 
wiecu zgodnie z zeznaniami iunych oskarżo- 
nych. 

Przew.: Czy miał pan laskę? 

Osk.: Spacerową laskę, którą kupiłem 
sobie po maturze. 

Przew.: Co się z nią stało? 

Osk.: Odebrali mi ją na Uniwersytecie, 
gdy zostałem wezwany do sędziego śledczego. 

Przew.: Co było po wiecu? 

Osk.: Zaczęli towarzysze wychodzić. 

Przew.: Czy pan nie wyszedł z sali 
III. ? 

Osk.: Nie wychodziłem, bo usłyszałem 
strzały i widziałem naszych, cofających się 
ku sali III. 

Przew.: Czy widział pan, kto wybił 
szyby w sali IIL? 

Osk.: Był to jeden z akademików ru- 
skich. 

Przew.: Nie wie pan, kto to był? 

Osk.: Nie widziałem go z twarzy. 

Przew.: Czy do sali III. strzelano ? 

Osk.: Usłyszałem, będąc w sali MI., 
jak znajdujący się tam akademicy ruscy wo- 
fali: „Strzelają z kurytarza rektorskiego*. 
Wszyscy pochylili się na ten okrzyk. Spo- 
strzegłszy upadający z pieca kawałek wapna, 
nabrałem przekonania, że rzeczywiście strze- 
lają do nas. 

Przew.: Kiedy pan wyszedł z sali? 

Osk.: Gdy spostrzegłem w sali III. u- 
padający z pieca kawałek wapna, wyszedłem 
z sali, nie czując się tam bezpieczny. Posze- 
dłem na kurytarz boczny i słyszałem tam 
dalsze strzały, 


Przew.: Dlaczego pan nie powiedział 
w śledztwie wcale tego. żeś widział upadają- 
cy w sali III. kawałek wapna ? 

Osk.: Nie powiedziałem tego, bo ba- 
łem się więzienia. Wogóle w zeznaniach 
trzymałem sięrezerwy, gdyż nie chciałem być 
powołany nawet na świadka. 

Przew.: Może jest tutaj pańska laska? 

Osk. (wyciągając cienką laskę): Ta 
laska jest podobna do mojej. Tylko moja była 
jeszcze cieńsza. (Wesołość wśród podsądnych). 


Osk. Kłym Konyk, 


b. uczeń gimnazyalny, mieszkał stale we Lwo- 
wie. O wiecu nie wiedział, na Uniwersytet 
zaś poszedł wtym celu, aby dwom teologom 
donieść, że przyjechała do Lwowa pani Sa- 
dowska. Jednego ztych teologów Buczackie- 
go spostrzegł na I. piętrze, drugiego, Wer- 
huna, nie spotkał. Oznajmiwszy przeto Bu- 
czackiemu, że pani Sadowska przyjechała 
dnia 80 czerwca do Lwowa, poszedł na kn- 
rytarz główny i spostrzegł, jak młodzi lu- 
dzie, rozmawiający po polsku, nosili ławki, 
a pedele Uniwersytetu wraz z innymi pol- 
skimi młodymi ludźmi kładli ławkę na ławkę. 

Przew.: Dlaczego pan nie wyszedł z 
Uniwersytetu ? 

Osk.: Wychód był już zabarykadowany. 

Przew.: Gdzie pan poszedł potem ? 

Osk: Udałem się na kurytarz boczny 
i widziałem, jak akademicy ruscy biegli do 
sali HI., wołając: Polacy budują karykady. 

Przew.: Co pan widział jeszeze na kury- 
tarzu bocznym? 

Osk.: Widziałem jedną ławkę. 

Przew.: Czy pan stał koło tej ławki? 

Osk.: Tak... Stojąc tam, spostrzegłem 
wybiegających z sali II. kilku ludzi, którzy 
udali się w stronę głównego kurytarza. 
Wkrótce potem słyszałem strzały i ucieka- 
jących akademików ruskich napowrót do III. 
sali. Potem wybiegło z sali III. więcej aka- 
demików ruskich, którzy również udali się 
w stronę głównego kurytarza. Gdy nade- 
szła policya, zapędziła mnie wraz z innymi 
do sali III. 
f Przew: W śledztwie zeznawał pan 
inaczej. 

Osk, milczy. 


Osk. Osyp Kohut, 


ukończony uczeń gimnazyalny, przybył z Bu- 
czacza na stałe do Lwowa i zamieszkał u 
swego szwagra, Oleksy Pawluka, urzędnika 
Dniestru“. O wiecu dowiedział się dopiero 
we Lwowie w Domu akademiekiin. 

Przew.: Czy był pan na wiecu w „So- 
kole“? 

Osk.: Tak... 

Z kolei przedstawił podsądny przebieg 
wiecu zgodnie z zeznaniami poprzednio prze- 
słuchanych oskarżonych. 

Przew: Dokąd pan poszedł z „So- 
koła*? 

Osk.: Najpierw poszedłem do domu, 
a następnie na Uniwersytet, aby wziąć udział 
w wiecu. 

Przew.: (o było na wiecu? 

Osk. kreśli przebieg wiecu podobnie 
jak inni podsądni. 

Przew.: zy wiec był przerwany ja- 
kim okrzykiem? 

Osk.: Ktoś krzyknął: „Polacy budują 
barykady“. Słyszałem także, jak mówiono. 
że na Uniwersytet przyszła polska bojówka. 

Przew.: Co było po wiecu? 

Osk.: Gdy zaczęli wychodzić z wiecu. 
usłyszałem, będąc jeszcze w sali, brzęk szyb, 
a niebawem strzały. Mówiono wtedy, że 
strzelają do sali III. Jeden z towarzyszy wziął 
nawet od pieca żelazny parawan i zasłonił 
nim okno. 

Przew.: Dlaczego pan odmówił zeznań 
w śledztwie ? 

Osk.: Skorzystałem z przysługującego 
mi prawa. 

Obr. dr. Ochrymowiez: Pan był 
przez cały czas w sali III? 

Osk.: Tak jest. 

Obr. dr. Ochrymowiez: Czy widział 
ie kogo wyskakującego przez okno z sali 


Osk.: Gdy policya nadeszła, wyskoczył 
najpierw jeden przez okno, a następnie drugi. 
Drugim tym — jak później mi mówiono — 
miał być Reszetyło. 

Przew.: Czy miał pan laskę? 

Osk.: Tak... Odebrali ini ją na Uni- 
wersytecie. 

Przew.: Może jest ona tutaj? 

Osk. (oglądając laski): Mojej tutaj 
niema. 

Na tem o godzinie 12:15 po południu 
odroczył przewodniczący dalszy ciąg rozpra- 
wy do poniedziałku, godziny 9 rano. 


-GOSPODARSTWO I HANDEL, 


Stan Banku austro - węgierskiego przed- 
stawiał się z dniem 28 z. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2,158.140.000 koron 
(w porównanin z poprzednim tygodniem 


więcej o 128,318.000), rezerwa kruszeowa 
1.691,609.000 (mniej o 614.000), portfel 
wekslowy 775,642,000 (mniej o 16,832.000), 
lombard papierów: 59,029.000 (mniej o 
5.920.000), zobowiązania natychmiast płatne 
189.671.000 (więcej o 17,594.000), banknoty 
opodatkowane 56,400.000 (więcej o 38,240.000 
koron). 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 20 lutego do 26 lutego 
1911 bez oplaty akcyzowej. (Waluta korono- 
wa). Za 50 kg.: Pszenica 11:10 do 11:80, żyto 
710 do 7:40, jęczmień browarny 8:20 do 
9:50, pastewny 1:80 do 820, owies 810 do 
8:40, hreczka 630 do 6:50, kukurudza —'— 


do —*—, groch do gotowania 12: — do 18*—, 
pastewny —'— do —'—, fasola biała gal. 
— — do ——. bobik 7:60 do 8:30, wyka 
8:— do 9—, łubin gal. — — do ——, rze- 
pak zimowy 18:— do 13:20, letni —— do 
—'—, |nianka —— do —'—, nasienie ko- 
nopne —— do —'—-, nasienie lniane —'— 
do —*—, chmiel 110:-— do 120:—, nasienie 


koniczyny czerwonej 75 -- do 83:—, białej 
108:— do 120——, szwedzkiej 40:— do 80 —, 
tymotka 40 — do 46—, siano lepsze 850 
dv 3870, gorsze 820 do 8:80, otawa 2:80 do 
2:80, siano z koniczyny 4*-— do 4*—, słoma 
okłotowa 280 do 5 —, słoma m erzwiasta 
250 do 270, kartofle jadalne całe wag. 
10.000 kg. —*— do ——, gorzelniane za 1 
pre. skrobi całe wag. 10.000 kg. —'— do 
—'—. nafta zwykła Ll:— do 12 —, salono- 
wa 15:— do 15:—; za 100 kg.: ropa har: - 
sławska loco Borysław (promut.) 296 do 
—'—. drzewo opałowe twarde w całych wa- 
gonach po 10.000 kg. 1:84 do 1:84. drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po 
10.000 kg. 1:70 do 1770, mąka pszenna, gry- 
sik 37— do 87%—, mąka pszenna Nr. 0 
3%— do 5%—, Nr. 1 36— do 36—, Nr. 2 
5450 do 3450, Nr. 3 58:— do 53:—, Nr. 4 
20:75 do 2975, Nr. 5 28-— do 28:—, Nr. 6 
20'— do 25*—, Nr.7 21:50 do 21:50, Nr.8 
l4— do 14—, mąka żytna Nr. 0 -—*— do 
——, Nr. 1 26— do 24—, Nr. 2 20:— 
do 20:—, Nr. 8 do -='-—, otręby 
pszenne 9'25 do 9'25, żytne 9:25 do 9:25; 
za | kg.: mięso wołowe przednie w ćwiart- 
kach loco rzeźnia 124 do 1:54, mięso Wwoło- 
we tylne w óćwiartkach loco rzeźnia 1:50 do 
1:56, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
1:40 do 1:50, wieprzowina loco rzeźnia (en- 
gros) l— do 1:12, spirytus kontyngentowy 
za 10.000 litr pre. 43:50 do 44'—, spirytus 
nadkontyngentowy za 10:000 litr pre. 24:25 
do 2450. 


"OSTATNIA POCZTA. 


== "Najj. Pan przyjął wczoraj o go- 
dzinie 1 po południu P. Ministra spraw we- 
wnętrznych hr. Wickenburga na Zamku 
w budzinie na osobnej audyencyi, a nastę- 
pnie na dłuższej audyencyi specyalnej Pre- 
zydenta gabinetu bar. Bienertha. 

== Porządek dzienny najbliższego po- 
siedzenia Izby posłów, które zwołane zo- 
stało na godz. 11 przed południem d. 8 b. m. 
obejmuje: sprawozdanie komisyi konstytucyj- 
nej z wniosku p. Pernerstorfera co do ziniany 
ustawy 0 stowarzyszeniach z 15 listopada 
196%; sprawozdanie komisyi ekonomicznej 
z szeregu wniosków natury gospodarczej, 
między innymi z wniosku p. Onyszkiewicza 
o hodowli nierogacizny; sprawozdanie komi- 
syi sądowej z wniosku p. Ofnera, o zniesie- 
niu instytucyi agentów publicznych; weryfi- 
kacya nie agnostkowanych dotąd wyborów 
do Rady państwa z maja 1907. 

== Pierwsze posiedzenie komisyi mię- 
dzyministeryalnej w sprawie rewizyi usta- 
wy o drogach wodnych z roku 1901 
odbędzie się dnia 6 b. m. pod przewodni- 
ctwem P. Ministra handlu dr. Weiskirchnera. 

= Z Belgradu donoszą: Nominacya 
nowego ministra wojny nastąpi do- 
piero w przyszłym tygodniu. 

= Waszyngtońska [Izba reprezen- 
tantów odrzuciła rezolucyę, wedle której 
delegaci amerykańscy na międzynarodową 
konferencyę pokojową mieli otrzymać pole- 
cenie głosować za zawarciem międzynarodo- 
wej ugody. która zwracałaby się przeciw 
wojnie prowadzonej, celem zdobycia nowych 
obszarów ziemi. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Delegacye. 


Budapeszt, 4 marca, W Delegacyach 
austryackich w dalszym ciągu dyskusyi woj- 
skowej, przemawiali dziś del. Bac hinan n, 
von Stransky, Stanek, Hauser, br. 
Glanz, P. Minister wojny gen. Śchónaich. 
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Budapeszt, 4 marca. Delegaci chrze- 
ściańsko-społeczni udali się dziś do P. Pre- 
zydenta Ministrów br. Bienertha, ażeby wy- 
razić mu podziękowanie za jego skuteczną 
interwencyę w sprawie rozdziału dostaw dla 
marynarki, jakoteż za interwencyę jego na 
rzecz uwzględnienia w nowej ustawie woj- 
skowej życzeń stronnictwa chrz. soc. w spra- 
wie skrócenia ćwiczeń wojskowych rezerwi- 
stów obr. kraj., oraz ulg dla osób utrzymu- 
jących rodziny. 

Budapeszt, 4 marca. Delegacya au- 
stryacka przyjęła kredyty wojskowe, poczem 
sesyę wśród okrzyków na cześć Najj. Pana 
zamknieto. 


Zjazd galie. Związku ceramicznego. 

Kraków, 4 marca. Dziś po pół do 11 
przed południem w sali Tow. technicznego 
rozpoczął się pierwszy Zjazd galicyjskiego 
Związku przemysłu ceramicznego, przy udzia- 
le około 50 uczestników z Galieyi i Króle- 
stwa Polskiego, Obrady zagaił p. Paszcza, 
dyrektor zakładu „Konstancya* w Tarnowie 
i powitał uczestników Zjazdu i gości, między 
innymi radcę Dworu Horoszkiewicza, prezesa 
Tow. technicznego i inżyniera Tilla, dy- 
rektora Instytutu popierania rękodziela i 
przemysłu w Krakowie. Jako cel Zjazdu wska- 
zał mowca obmyślenie i utworzenie asocya- 
cyi, tak niezbędnej w dzisiejszych stosun- 
kach. Przewodniczącym Zjazdu wybrano p. 
Klepackiego, właściciela fabryki dachówek w 
Kielcach. Przewodniczący zaprosił na sekre- 
tarza inż. Henryka Abczyńskiego z Gulbiny, 
w Królestwie Polskiem. Następnie zabrał 
głos inż. Roman Ciesielski, sekretarz Zwią- 
zku i wypowiedział pierwszy referat o orga- 
nizacyi. Zaznaczył, że Związek należy podno- 
sié drogą umysłową i materyalną, wskazał, 
że organizacya prowadzona być musi plano- 
wo i konsekwentnie, W Związku powstaną 
sekeye, w których będą zastąpione specyalne 
interesy. Z ezasem w Związku istnieć będą 
sekcye: fabryk dachówek, cegieł zwykłych. 
cegieł ogniotrwałych, kafli i majoliki, wapna 
ii. Związek jako całość dbać będzie przede- 
wszystkiem o ogólne interesy całego prze- 
mysłu, sekcye zaś o specyalne interesy, któ- 
re tylko w zakresie ich działu mają znaczenie. 
Organem wykonawczym Związku i sekcyj bę- 
dzie biuro pod kierownictwem dyrektora. 
Biuro także utworzy się w miarę rozporzą 
dzalnych środków finansowych; powstaną one 
z opłat członków Związku i sekcyj. Drugi 
referat wypowiedział o szkolnictwie zawodo- 
wem p. Lesiecki z Królestwa Polskiego. Dys- 
kusya toczyć się będzie potem ogólnie nad 
wszystkimi referatami. 

W Zjeździe biorą ndział między inny- 
mi: dyr. Philippi z Sierszy, Teichfeld, wł. 
tabryki z Włocławka, Czesław Barski, dyr. 
fabryki porcelany w Qhmielowie; Borsuk, 
wł. fabryki dachówek w Pustelniku, w Kró- 
lestwie Polskiem; Klimaszewski, dyr. szkoły 
garncarskiej z Kołomyi; Hempel, wł. wapien- 
ników pod Kiełcami; Lesiecki dyr. Tow. ake. 
w Dąbrowie. 

Zjazd zakończy się jntro. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 4 marca. Prognoza na 5 mar- 
ca 1911. W Galicyi wschodniej Po 
większej części pochmurno, mierny wiatr, 
eiepłota podnosi się, pogoda brzydka. 

W Galicyi zachodniej: Przewa- 
żnie pochmurno, od czasu do czasu opady, 
ożywiony wiatr, ciepłota podnosi się, po- 
goda brzydka. 


Wiedeń, 4 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał tytuł radcy Rządu dy- 
rektorowi gimnazyum św. Jacka w Krakowie, 
Stanisławowi Bednarskiemu. 

Pola, 4 marca. Przybył tu Najd. Ar- 
cyksiąże Franciszek Ferdynand z rodziną w 
przejezdzie do Bolonii. 

Tryest, 4 marca. Dziś przed południem 
bez formalnych uroczystości spuszczono na 
wodę nowy okręt Lloydu „Wien*, zaopatrzo- 
ny również w aparat telegrafu bez drutu 
Marconiego. 

Monachium, 4 marca. Długoletni przy- 
wódca bawarskiego stronnictwa centrum pra- 
łat dr. Doller zmarł wczoraj w południe we 
Freising. 

Monachinm, 4 marca. Książę regent 
Luitpold ofiarował z okazyi 90 rocznicy swych 
urodzin 100.000 marek nafundusz emerytalny 
dła artystów. 

Paryż, 4 marca. Literat Henryk Bern- 
stein przesłał dziennikom pismo, w którem 
podaje do wiadomości, że wycofuje swą sztu- 
kę „Apres moi*, ażeby położyć kres ulicznym 
demonstraceyom, mogącym doprowadzić do 
rozlewu krwi. Bernstein wywodzi, że jest 
ofiarą wielkiej niesprawiedliwości, która ró- 
wnocześnie godzi we wszystkich pisarzy. © 

Z powodu artykułu Leona Daudeta, któ- 
rym uczuł się obrażony kierownik Théâtre 
Francais, Jnles Claretie, posłał syn Clare- 
tiego Daudetowi sekundantów. Pojedynek jest 
nieunikniony. 


y a r ił W ê- 
4 marca. Pożar obroci 7 n 


Lizbona, i L 
rzynę przędzalnie w St. Thirso. Ba 
nał, grzebiąc wielu robotników. Dotąd W. 
byto 2 trupy i 8 ciężko rannych. ap 

Lizbona, 4 marca. Minister e m 
granicznych oświadczył w sprawie T sado- 
sterskiego biskupów, że biskupi będą 7* 
wnie ścigani. 

Nowy Jork, 4 marca. 
sień z Munagny, miano tam sk rzeciw 
45 osób, które należały do spisku ka e: 
rządowi. Między skazanymi ma się id 
wać jeden lekarz Niemiec. Poseł nie! 
zaprzecza tej wiadomości. zyjał 

Waszyngton, 4 marca. Senat PIU” 
pierwszą ratę programu budow, 
[912 w sumie 12", miliona dola 
jeto przedłożenie o 13 milionowym o 
na ufortyfikowanie kanału panamskieg ; 

Odrzucono wniosek wyra 
uznania za jego podróż do biegu 
nia mu rangi kontradmirała. 


Według donio; 
azać na smiet? 


Polacy pod berłem rossyjskio™. 


po” 
Lódź, 4 marca. (Tel. pryw). 4 pa 


rządzenia naczelnika Ochrany prze 
wczoraj w nocy aresztowania WSTÓĆ * 
jących pracowników aptekarskie. n Vla- 
strajkujących w 26 aptekach wynos! 1 weń 
ściciele aptek postanowili w miejsó 
kujących sprowadzić nowy personā 
wników z różnych miast Królestwa. 


Sprawy rossyjskie. 14.) 
Petersburg, 4 marca. (Pet. 2 Ar Ż 

W reskrypcie do Stołypina wspom” ioch 
uznaniem o wszystkich wspóľpraco wi ło” 
Aleksandra II. w sprawie nwłaszcze nosů 
ścian, kładzie nacisk na bezintereś n rg, 
okazaną przez rossyjska szlachtę. Car 78 ziet0 
że przedsięwziął sobie udoskona e. pów 


swego dziada i nezynić roseg ii nomiomni® 
nietylko wolnymi, ale także €50 pić 


silnymi właścicielami gruntów; M3 
osiągnięte drogą ułatwienia wysti sd 
gminy, jakoteż zapomocą podniesie nit 
tury rolnej. Wkońcu wyraża car prze” io rex 
że instytucye mające na celu uleps7 


Ę ja g 
E le 


enie pój 
0 

formy włościańskiej, utrzymają i Bossy! 
i porządek wśród ludności wiejskiej ™ itré 

Petersburg, 4 marca, Rada I ących 
uchwaliła zarządzić studya w następu” 
sprawach: Budowa kolei od wybrzeć 
lodowatego ne zachód od Nowej A got 
Obu, dalej urządzenie stacyi teleg" piego 
bez drutu na wybrzeżu morza KaryJ 
umieszczenie boji ochronnych na mo 
dowatem. 


Dżuma w Europie. rzad” 
Odessa, 4 marca. (Pet. dg). Na damy: 
mieściu Odessy stwierdzono wypade 


. ati i. 
Telegrafowany kurs wiedeńsk T 
inut 
ayto 


Akvye praskiego Towarzystwa "sko soyi” 
aiga 
+2 
tą kO 
a 
enl ow? 
t07 
u 


ckie 
karpackiego Towarzystwa naftowego 
Obligacyc węgierskiej indemuzu 
Renta majowa 92:95, Austryaeka koron 
ronowa 9295, Węgierska Renta kredy 
91:80, 56-letnie Listy Towarzystw 
wego ziemskiego 92:45, 4 pre. ist 
hipotecznego 98:25, 4 i pół pre: isty 
ku hipotecznego 99:10. 5-pre. i Osaki yi 
hipotecznego 11050, 4-pre. Listy, i psd, 
jowego 9420, 4 i pół pre. CJ 
krajowego 99:90, %-procentowe 

obligacye propinacyjne 9865, 

cyjska pożyczka krajowa z IST, 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 9219, i 
ckie 256 —, Marki 11731, Pubie q 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. o P 
a praskiego Banku kredytowego $ j% 
no) 72450. Pożyczka miasta Krasi). 
91:40. Galicyjski Bank ziemski 9” osi 
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NADESŁANE. 
0 
Dr. K. Podlewski 


3 yalista chorób skórnych ! wene- 
znych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
u 11—12 i od 3—5 


x Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła“). 
Do najęcia 
przy ul. Asnyka l. 7, 


na I. piętrze: 


śnkoje, przedpokój, kuchnia, balkon. 
Elektryczne urządzenie. 


pisza wiadomość na II. piętrze po prawej, 
W W Bedakcyi „Gazety Lwowskiej“ ulica 
Muieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południu. 


5 
e 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie, 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów» 


C. k. uprzyw. galic. akc. 


BANK HIPOTECZNY 
Oddział depozytowy 


przyjmuje za wydanicm książeczek 
wkładki na rachunek bieżący 
od 500 kor. począwszy 


Z oprocentowaniem 4'4 od sta. 


Mwoty do 2000 kor. wypłaca bez wy- 
powiedzenia. 


| CENNIK 
Wwskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 4 marca. PE 5 
WAŁUL: oi. 
aja BETO sa sztuke, (Eh fame 
Sink, MP. gal. po200 zł. (400kor.) (687 — J694 -- 
R zl dla handlu i przem. 
kj, 1,200 (400 kor.). . . -faso —l470 — 
zł, zy w-Ozern.-Jassy po 200 
Bahryki è W srebrze (400 kor.) |557 —|568 — 
tem Li +gonów w Sanoku przed- 
ipińskiego po 500 kor. . 542 —|550 — 
w zastawne za 100 kor. 
n "8:5 pr. w.a. wyl.z10 pr. 109 70/110 40 
n ” » śą pr. w. a. los w 5O 1. o | 99 —| 99 70 
A kraj Apr w a. 60 1. po 200 k. 93 —| 93 70 
qr * 42/ pr. w. a.losw511. % | 99 50100 — 
OW, Er pr. w. a. los w571. © |] 94 10| 94 80 
Pierwa © gal. ziem. 4 pr. © 
Toy, Sa emisya) 2... . % |] 96 —| — — 
los e ai galie. ziemsk. 4 pr. ™ 
Ona... 0|96-|— — 
Luky pa. © 56 lat. . . . . = |92 30| 93 — 
` ziem, kr. 41/3 601. = | 98 80| 99 50 
pal x Migi za 100 kor. p 
Ukoy feu propin, 4 pr. w.a = | 98 20| 98 90 
Maun, Ba » propin, 5 pr. w.a. © |100 50/101 20 
n uku kr. 5 pr. (2 em.) a| — —| — — 
Ko n  „ 4jpr. (86m) m | 99 30/100 — 
Par lokan? n 4 pr. (4 em.) „a | 92 40) 93 10 
piiyozką PE dtto 4 pr.. , . . 92 40| 93 10 
„z ki 3 Krakowa A: 92 -| 92 70 
Baty, 1868 „7. |... . | 93 30] 98 90 
n  L Lwowa 4 pr. . . 89 50| 90 20 
ay, » 7 4 konwen. , 92 30| 98 --- 
kolng krajow. % pr, 
— OO AJNC 98 —| 98 70 
M, Kraka IV. Losy. 
Va po zł. 20 (40 kor.). 98 —|108 — 
gp kat Gg Y> Monety, 
A a - e 11 34| 11 44 
„Tab e. t eoe + e © | 19 04i 19 16 
160 nt yiskich srebrnych 251 —|254 — 


253 501254 80 


papierowych 
i 117 20/117 60 


ar n 
z Niemieckich 


u O) = 
Vs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 2 marca 1911. 
Jody Ma 
adna Pólny dług państwa. 


i 1 płacą żądają 
ay lintopa państwa w banknot. A 
dial ie | | | | | 0495 0315 
k Y-alerpi s państwa w srebrze 
Niegiag 5 . 96:90 97-10 


TN PZ: t 


Koronowa waluta. 
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 382 pr. 


n „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 163:— 159 — 
n»n » 1860 po 100 zł. 4 pr. . 21350 21950 
v n 1864 po 100 zł. : 31050 31650 
m SGA po 50l zA.. a a 310 — 3I6— 


Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 287-40 289 44) 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za L00 zt. %%pbr..... e 115-50 11570 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. SK: 9295 98:15 

C. Obligacje kolejowe. 

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 93:65 94:65 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złecie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 113:60 11460 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5%, pr. (ostemp. akcye) . . . . 446:— 44750 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

10O zA 5 PE ZER MBA09 1640 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) . . . . . . . 9560 9460 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . 93:40 94:40 

Obligacye pierwazeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10450 105-50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . . . 94—  95:— 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

400 kor. 4 pr. - « . a « , . 98:80 9490 
Koi. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. . . . . . . 9693 96:95 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (sr) . . . . 95%5 9665 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

m r. 1887, A pre. . ... . . . 95:70 9670 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

z r. 1888, 4 pre. . . . . . . 96—  94:— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1891, & pre . s . . w . 9650 9750 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1825, 4 pre. . W. 0 «95x40 9630 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pre . . . . . . 95:65 96:65 
Koi. bukowińskiej lokalnej za 400 

kore k pro . „ENO oe ado ORI 9475 
Kot. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 9800 9460 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku 

1894 GOW o a u OE o a © PRD RB 
Kot. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . 116—  115— 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta 4 pr.. 111:50 11170 
i s w wal. kor. 4 pr. 91:80 92 -— 
„ Obl. pr. regul. Cisy 3 pre. . 7660 14:60 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 22150 22750 
Be Va w  „ 50 zł. (100kor.) 221:50 22450 


leczniczym, uspokajającym kaszel, orzeźwiającym, przy bolu piersi, szyi ete. Próbny tuzin 5 
w Stubiey, Klsaplatz Nr. 260, Kroacya. 


płacą i żądają i 


7 


jeżeli jesteście zakatarzeni, zachrypnięci, zaflegmieni i ciężko oddychacie, fluidu Fellera z marką „Elsafluid*. — My się sami przekonaliśmy o jego skutku 
kor., dwa tuziny 8 kor. 60 hal. franko. — Wytwórcą jest tylko 


= 


Kuryer Kolejowy 


ważny od i maja 4910. 
Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Schowki depozytowe 
w osobnych szkatułach pod własnem zam- 
knięciem, najpewniejszy sposób przecho- 
wania papierów wartościowych i koszte- 
wności poleca 


Dom bankowy 


Sokal i Lilieze. 


Abonament roczny, półroczny i kwartalny. 
Prospekty na żadanie. 


E NTEN TEE PZ 
z) az! Em oz 


NTN" 


BBR BROBRBWRRREBWE 


Papier słowackiego. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J, Sło- 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
czności z uprzejmą pora by przy zakupnie papie- 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W, Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
6zona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
R, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
łowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiege 
we Lwowie, 


BB BBRRGRERR BBE 


płacą żądają 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii A 92:85 

Węgier za 100 zł. 4 pr. 9450 


F. Inne publiczno pożyczki, 


Koronowa waluta. 


98:85 
93:50 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 p: 102-25 10325 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . 93:20 9429 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

za 100e ph e NB 100-50 10150 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr.. . 9250 9350 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9790 98:90 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

Apre . "w "JEN" a. %80:30WR90:50. 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

ron) 4 pro a. « « © + » w o zt irzó= 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 1483:50 14950 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 255:— 258— 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 


i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 44 pr.. . 100— 101: - 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9865 9465 
5 » Obl. prem. zr. 1880 3 pr. 287:— 303: — 
4 s n. n  » EEEa 28575 AE 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10010 10110 
~ - - = 4 pr. 9350 9450 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los pr. 110:— 113— 
u omin m db EO ZE pr 99:10 99-60 
„on pon n 601.4 pr. . . 9325 9425 
Banku gal. ziem. kred. 4*/ pr. 601. 98:85 9935 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 92—  93:— 
-< A = „ %pr.1os.śllat 9T--  —'-- 
à ż - „ _ 4 pr. stara 9870 97:70 
Banku kraj. dla Galicyi liodomeryi 
4il pr. 51'/ą lat zwrotna . . . 9940 10040 
Banku krajowege oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4*je pr. . . . . 9950 100:50 
Banku kr. obl. kolej. żel. 571/3 1. 4pr. 9%50 3650 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 9120 9620 
pm n 50 lat w.k.4 pr. 9740 98:40 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 112-25 11325 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 111-10 11210 
Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 

BG EWZEp e ooo boo n a GA/5 Gy BD 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

ze Apr. NN e gzG0! 98560 
Gal, kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. ——  —— 
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200zł 5pr. 10440 1083:40 

na w n A8DÓ0 5 kpr 9874  —— 

I. Losy (za sziukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł, . 3745 4176 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 106zł. 551-— 541:— 
Clary 40 zł. m. k. . . . . . . 186— 190— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. —— —— 
Losy miasta Krakowa 20 mł. . 100:—  1i5:— 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 8975 9575 
Palfy 40zł ma. a e 255—  265:— 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 8450 9050 

% „ węg. tow. 5 zł. . . 48—  54— 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 70—  76— 
Salma 40 zł. m. k 260:— 270 —- 


Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 


J. Akcye banków (za sztukę). 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. 3832775 888 75 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 3980 — 3990: — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 67575 67675 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . 865:50 866:60 


Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 719 T81 — 
Gal. banku hip. 200 zł. . . .„ 6869— 69050 
A „, dla han. i przem. 200 zł. 470:— 475— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 584:— 535— 
> O A 1400 kor. . . 1940 — 1550 — 
», Związku (Unionbank) 200 zł. 634*— 635 — 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 266-— 28159 
Zivnosteńska banka 100 zł. . 28850 384 — 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 459*— 463:— 

»n n n» Akeye zakład. 200 zł. 430—  —'-— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5090:— 5120 — 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 400— 403 — 


„ Lwów-OCzern.-Jassy 200 zł. 559-— 502 — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400 kor. 335— 340 — 


Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 1133— 1139 
L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 771:— 773 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 336 — 887:— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 791-50 79250 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2634 — 284350 
Schodniey 500 kor. . 50%:— 513 — 


Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 356— 35750 
"Trifali. tow. kop. węgla 70 zł. 232:—  235:— 
M Weksle. 

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— —— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 289-97% 24040 
Paryż za 100 franków. . . . 9495 95:10 
Petersburg za 100 rubli 51/5 pr. 253:50 254 — 
Niemieckie banki + za F1(5:20 11745 
Włoskie banki 94521  94671/ą 
Francuskie banki EM —— —— 
Szwajcarskie banki . . . . . 94921 95071 
N Waluty. 
Dukat cesarski oe Ba a S 11:39 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —'— —'— 
20-frankowka . AGA 19:— 19:02 
20-markówka . . . . 23:48 23:52 
Rossyjski półimperymł . . . —'— 2 
Niem. banknoty za 100 marek. 11727 117471 
Włoskie banknoty za 100 lir 94:50 94°70 
AGO o ga. 8 2:5314 2:541 


„Tym, w biurze Nr. 7 licytacya 
Nie „jętej Iwh. 698 i oman i 
wystawiona na licytacyę, 
0 kor. 
cena wynosi 200 kor., po- 
AR Sprzedaż nie przyjdzie do 
ieli powiatowy, Oddział II. 
à dnia 3 lutego 1911. 
Sh. ——— 
% *803/10 OWE (2324) 
Dota Dnia 29 dykt licytacyjny. 
inte; tem odb marca 1911 o godz. 9 przed 
MAREI „o€dzie się w biurze Nr. 52 sądu 
nion SEE Va ienlności objętej lwh. 
ej na 6h Fa Qzukiew oce- 
R al, 


Nr 
"Gazeta Lwowska“ Nr. 52 z 


Takie prawa, wohee których niniej 
sus licytacys byisby niedepuszezuiną, należy 
załosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo- 
aym terminie licytscyjnym, inaczej roszcze- 
gia tego rodzaju ec du samej nieruchomości 
nie mogłyby być mè se skutkiem podno- 
SZOK. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez pzzykicie na tablicy są- 
dowoj, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Sambor, dnia 14 lutego 1911. 


L. cz. E. 904/10 (7) (2321) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 6 kwietnia 1911 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 38 w Sanoku 
licytzcya realności objętej lwh. 238 i 811 
ks. gr. gm. Zagórz. 

Nieruchomości powyższe są ocenione: 
ad 1. tj. lwh. 288 na 583 kor., a iwh. 811 
na 188 kor. 


dnia 5 marca 1911. 


Najniższa cena wynosi: ad 1. 888 kor., 
ad 2. 92 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 84. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 6 lutego 1911. 


L. 1501/910 (2303 3—3) 
Obwieszczenie. 

W e. k. Fabryce tytoniu w Krakowie 
odbędzie się dnia 18 marca 1911 o godzinie 
11 przed południem przetarg przez wniesie- 
nie pisemnych ofert w celu zabezpieczenia 
dostawy dylów i desek potrzebnych w roku 
1911. 

Bliższe warunki dostawy mogą być 
przejrzane w e. k. Fabryce tytoniu w go- 
dzinach urzędowych. 

C. k. Fabryka tytoniu w Krakowie. 

Kraków, dnia 22 lutego 1911. 


L. cz. E. 1311/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 30 marca 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 


(2390) 


biurze Nr. 18 w Tyczynie odbędzie się licy- 
tacya 1/6 części realności lwh. 77 gm. Ty- 
czyn Wojciecha Pietrasa własnej oraz 1/18 
części realności lwh. 77 i 18/18 części real- 
ności lwh. 626 gm. Tyczyn. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: ada) na 8346 kor. 66 hal., 
ad b) na 1115 kor., ad e) na 4202 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 2282 kor. 
48 hal., ad b) 744 kor., adc) 2263 kor. 48 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 18. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
uym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia ieżo rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
S4OWB. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tyczyn, dnia 1 lutego 1911. 


L, cz. E. 4420/10 (5) 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądanie Spółki oszczędności i poży- 
czek w Bełzeu, zastąpionej przez adw. dr. 
Segala w Rawie, odbedzie się dnia 3 kwie- 
tma 1911 o godz 830 przed południem w 


(2291 2—3) 


tut. sądzie licytacya: a) 3/8 cz. realności | 


lwh. 250. b) 3/4 cześci realności 251 i e) 
całej realności lwh. 745 gm Belzec wraz z 
przynależnościemi składającemi się: ad b) 
z zasiewów. ogrodzenia, drzew owocowych, 
inwentarza żywego i zapasów w stodole, ad 
c) z zasiewów. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 887 kor. 50 hal., ad 
b) na 8295 kor. 56 hal, przyfńależności jei 
na 974 kor. 25 hal., ad c) na 3082 kor. 10 
hał., przynależności zaś na 244 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 225 kor., 
ad b) 6179 kor. 87 bal, ad e) 2054 kor. 
74 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej- 
rzel w biurze Nr. 8 tut. sądu. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podne- 
SŁONE. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Rawa, dnia 16 lutego 1911. 


L. cz. E. VIII. 4438/9 (32) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Ignacego Gótza, kupca we 
Lwowie, zastąpionego przez adw. dr. Rappa- 
porta, odbędzie się dnia 29 marca 1911 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 79 licytacya: 1. 
realności obj. lwh. 160 kg. Tustanowice, tu- 
dzież 2. prawa poboru 10 pre. udziału brutto 
minerałów podziemnych z podziemia pg. 
1788, 1789, 1790, 1791, 1792, 1796 i 1797 
(kopalnia oleju skalnego „Jenny* w Tusta- 
nowiegch) wpisanego na rzecz Maksa Schu- 
berta na k. O. p. 2, 26, 27 i 44 lwh. 221, 
k. O. p. 2 lwh. 1683 i k. O. p. 2, 26, 27 i 
47 lwh. 160 xg. Tustanowice. 

Nieruchomość obj. lwh. 160 kg. Tu- 
stanowice jest oceniona na 2715 kor., zaś 
powyższe prawo poboru 10 pre. brutto na 
60.000 kor. 

Najn:ższa cena wynosi: 1. za lwh. 160 
kwotę 1810 kor., 2. za prawo poboru 10 pre. 
udziału 20.000 kor. poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta i prawa 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 83 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dls których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości i prawie 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k Sad powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 31 grudnia 1910. 


(2282 2—3) 


L. cz. E. 616/10 (4) (2356 2—3) 

Dnia 10 marca 1911 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 1 licytacya: 
a) 1/2 realności lwh. 142 gm. Derzów, b) 
1/2 realności lwh 143 gm Derzów, c) całej 
realności lwh. 287 gm. Derzów. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: ad a) na 3591 kor 50 
hal., ad b) na 900 kor., ad c) na 2050 kor 
z ezego na budynki przypada kwota 1150 
kor. a na ziemię 900 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 2394 kor. 
38 hal., ad b) 600 kor., ad c) 1366 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skntku. : 

Warunki licytacyjue i dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1. 

C k. Sąd powiatowy. Oddział II. 


Żydaczów, dnia 26 stycznia 1911. 


L. cz. E. 686/10 (3) (2355 2—3) 

Dnia 10 marca 1911 o godz. 10:30 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1 licytacya połowy 
realności lwh. 280 gm. Kijowiec zobowiąza- 
nego własnej. 
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Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 4760 kor, z czego na bu- 
dynki przypa-a kwota 1050 kor. a na zie- 
mię 3710 kor. a obciążona prawem doży- 
wutriego użytkowania 1/10 część tej real- 
nesci na rzecz Wasyla Barszczewskiego syna 
Iwana ocenionem na kwotę 300 kor. 

Najniższa cena wynosi 2974 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żydaczów, dnia 28 stycznia 1911. 


L. ez. E. VII. 79/10 (15) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa dla handlu, 
przemysłu i rolnictwa we Lwowie odbędzie 
się dnia 15 marca 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 79 licytacya wpisanego na rzecz 
zobowiązanego na k. O. p. 215 lwh. 487, k. 
C. p. 210 Iwh. 1178, k. ©. p. 222 lwh. 1282 
ik. ©. p. 207 Iwh. 1525 kg. Borysław 
8 pre. udziału w polegającym na kontrakcie 
z daty Drohobycz 2 marca 1905 Ir. 13.682 
i wyroku e. k. sądu cbwodowego w Sambo- 
rze z dnia 24 grudnia 1908 lez. Og. VHI. 
143/8 prawie naftowej ekspleatacyi zajętego 
przez szyb Nr. II. terenu pgri. 2368, 2364, 
2365, 2866/2, 2380/1, 2380/2, 2380/3, 3381/1, 
2881/2, 2398 w Borysławiu (kopalnia oleju 
skalnego „Dawid Fonto na Kornhaberze* w 
Borysławiu stacya kolei w miejscu), wraz z 
przynależnościami składsjącemi się z otworu 
świdrowego Nr. Il. o głębokości 11538 m. 
zarurowanego do 1086 m. i potrzebnego 
urządzenia szybowego i kopalnianego, bu- 
dynków, maszyny wyciągowej, narzędzi wier- 
tniczych, zbiorników i rurociągów. 

Powyższy 8 pre. udział wystawiony na 
licytacyę jest oceniony na 8.000 kor., przy- 
należności zaś na 2.951 kor, 12 hal. 

Najniższa cena wynosi 3650 kor. 37 hb., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 88. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze 
aym terminie lieytacyjnym, Inaczej roszcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutxiem podne- 
Stone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie ma tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 5 stycznia 1911. 


(2283 2—3) 


L. cz. E. 8889/10 (13) (2339) 

Na żądanie Mosesa Gottlieba kupca w 
Kutach odbędzie się dnia 24 marca 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29 w Kosowie 
licytacya 1/2 realności iwb. 138 gm. Mona- 
stersko objętej zobowiązanych własnej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
ZY jest ocenioną na kwotę 5532 kor. 
0 hal. 


Najniższa cena wynosi kwotę 3689 kor., 
poniżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 10 lutego 1911. 


L. cz E. V. 4008/10 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa 
akcyjnego naftowego „Galieya* w Drohoby- 
czu, zastąpionego przez sdw. dr. Falka w 
Drohobyczu, odbędzie się dnia 31 marca 1911 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 79 w Drohoby 
czu lieytacya: a) 4/7 części realności lwh. 
31 gm. DrohobyrzZawieżna obejmującej 
przestrzeni 8 a. 49 m.* z znajdującymi się 
na niej pięciu domami mieszkalnymi i ko 
mórkami, b) całej realności obj. lwh. 32 tej 
samej księgi gruntowej o przestrzeni 6 a. 
51 m.? z pobudowanymi na niej trzema do- 
mami i ze studnią, jako przynależnością, e) 
całej realności obj. lwh. 33 tej samej księgi 
gruntowej, stanowiącej z dwoma poprzednie- 
mi ruchomościami jeden kompleks obejmu- 
jącej powierzchni 8 a. 89 m.? z pobudowa- 
nymi na niej dwoma komórkami, tudzież z 
kanałem i 3 stachetami kanałowymi jako 
przynależnością. 
Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione, a to: a) 4/7 części 


(2278 1—3) 


lwh. 31 na 15.187 kor. 14 hal, b) Iwh. 32 
na 12.570 kor. 92 hal. przynależności zaś 
na 100 kor, c) lwh, 33 na 16.361 kor. 68 
hal. przynależneści zaś na 50 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 7593 
kor. 57 hal, ad b) 6335 kor. 46 hal., ad e) 
8205 kor. 94 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 81. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 

Drohobycz, dnia 14 lutego 1911. 


(2151 3—3) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

uł. Podlewskiega i. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

od 8 do 1% przed południem i od 2 do 6 

po południu, w soboty od 3 do 8 wieczorem. 

Licytacye: 

Poniedziałek 6 marca 1911 od 10 do 12 
godziny przed południem: różne mate- 
rye, płótna, urządzenie sklepowe, kape- 
lusze damskie, dodatki do ubierania ka- 
peluszy, towary bławatne, ramy do lu- 
ster, 95 metr. chodnika, towary modne 
oraz meble. 

Wtorek 7 marca 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: pianino, kasa, dywa- 
ny, obrazy olejne, złoto, srebro, garde- 

: roba męska, oraz meble. 

Sroda 8 marca 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: aparat do piwa, 2 
maszyny do szycia į Í do pisania, gra- 
mofon, rogi jelenie, dywany, fortepian, 
bilard, trunki, oraz urządzenie restau- 
racyjne. 

Czwsrtek 9 marca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, 2 maszyny 
do szycia, kasa, broń, towary bławatne 
i modne oraz różne meble. 

Piątek 10 marca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: 2 maszyny do szycia, 
ramy do obrazów, różne obrazy, kasa, 
wózek, srebro oraz rózne meble. 

Sobota 11 marca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem, względnie od 4 do 
8 wieczorem: maszyna do szycia, gar- 
deroba, różne tanie meble i sprzęty do- 
mowe. 

Sprzedaż z wolnej ręki: 

a) 899 ołowianych kliszów przedstawia- 
jących różne wybitniejsze osoby, mogą być 
sprzedane za 60 kor. 

b) 7 kawałków starego haftu na czar- 
nym atłasie oraz kilka metrów żółtej materyi 
złotem przerabianej, mogą być sprzedane za 
100 koron. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądzne w hali przed lieytacyą w go 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 25 lutego 1911. 


L. cz. E. 1088/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Iraela Stierera odbędzie się 
dnia 30 marca 1911 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 1 w Sieniawie licytacya 2/6 części 
realności lwh. 1 Zaradawa III. część, składa- 
jącej się z parceli budowlanej i gruntowych 
o łącznym obszarze 28 morgów i 1538 sążni. 

Nieruchomości te 2/6 części wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 3870 kor. 

Najniższa cena wynosi 2580 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sieniawa, dnia 23 lutego 1911. 


(2386) 


L. cz. E. 4091/10 (2333) 

Dnia 24 marca 1911 o godz. 10 rauo 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11 odbędzie 
się licytacya realności lwh 79 gm. Kniaźpol 
stanowiącej parcelę budowl:ną z domem mie- 
szkalno-gospodarczym oraz parcelę gruntową 
wraz z przynależnościami składającemi się 
ze studni. 

Nieruchomość ta oceniona jest na 8100 
koron, przynależność zaś na 100 koron. 

Najniższa cena wynosi 2134 kor. 

Warunki licytacyjne normalne równo- 
cześnie ustalone i dokumenta przejrzeć możne 
w biurze Nr 11. 

©. k. Sąd powiatowy, Oadział IV. 

Dobromil, dnia 9 lutego 1911. 


L. cz. E. VII. 3812/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 
* Dnia 12 kwietnia 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya 
2/4 części realności lwh. 305 gm. Jabłonica 
z przynależnościami. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 900 koron, przynależności 
zaś na 60 kor. 


(2167) 


Najniższa cena wynosi 640 kor., BR l 
dzie " 


niżej tej ceny sprzedaż. nie przyj 
skutku. 
Warunki licytacyjne i dokumenta 
rzeć można w biurze Nr. 29. P. 
Takie prawa wobee których MM dł 
licytacya byłaby niedopnszczalną. należy 78 
sić najpóźniej przy terminie lieytacyjoy™ 


przej” 


ejs18 


C. k. Sad powiatowy, Gddział VII 
Delatyn, dnia 21 lutego 1911. 
L. cz. E. 3416/10 (5) | (2318) 
Edykt licytacyjcy. JakóbA 


Na żądanie Natana Steina i 
Kurza zastąpionych przez p. adw. dI- 
laendera odbędzie się dnia 7 kwietnia izej 
o godzinie 9 przed południem w sądzie lic: 
wymienionym, w biurze Nr. 83 w Jaśle y | 
tacya realności lvh. 912 ks. gr. ŚWIEE 
objętej. i 

Aj Nieruchomość ta w całości wystaw gą 
na licytacyę jest oceniona i wartość 
ustalona na kwotę 16.085 kor. 62 hal. 298 

Najniższa cena wynosi kwotę M 
kor. 74 hsl., poniżej tej ceny sprzedź 
przyjdzie do skutku. 2a dO 

Warunki licytacyjne i odnoszące sia 
tej nieruchomości dokumenta (wycie no 

| 


Obel* 


tastralny, protokoły ocenienia i t. dh, 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć, y 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
mienionym, w biurze Nr. 32. 
'lskie prawa, wobec zlóryć 
licytacya byłaby niedopuszezaną, Do O 
zełosić do sądn najpóźniej przy wyg 
nym terminie licytscyjnym, inaczej To8P mi 
nia tego rodzaju eo do samei nieruć orago 
nie mogłytwe bró juk «e skutkiem P 
SACHE. jub 
Te osoby, dla których jakie prawo, dk 
ciężary na powyższej nieruchomości żępo” 
obecnie już istnieją, bądź w toku pos Pao 
wania licytacyjnego powstaną, powiada wy 
będę o dalszych wydarzeniach tego PO* Sy, 
wania jedynie przez przybicie na tablen 
dowsj, jeśli nie mieszkają w oreg y se 
niżej wymienionego i nie wskażą temu „pie 
dowi pełnomocnika do doręczeń W siedź 
sadu zamieszkałejo. 3 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIl. 
Jasło, dnia 14 lutego 1911. 


iniej 
b. pin leży 


L. cz. E. 2692/10 (2884 
Na żądanie Związku komerc. kredy 
Kosowie odbędzie się dnia 31 marca -"gpj 
godzinie 10 przed południem w sądzie "ję 
wymienionym w biurze Nr. 29 w Koi 
licytacya 1/2 realności lwh. 324 gm. Tiis 
Kosów objętej, zobowiązanego własnej! 
nowiącej obszar około pół morga roll 
Nieruchomość powyższa wystawioB 
licytacyę, jest oceniona na 2040 kor. à kot 
Najniższa cena wynosi kwotę 132 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyji” 
skutku. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV- 
Kosów, dnia 12 lutego 1911. 


11) 

L. cz. E. VII. 86/11 (6) (22 
Edykt licytacyjny. 080 
Dnia 12 kwietnia 1911 o godt.. pior 


przed południem w sądzie niżej WJ taj?’ 

nym, w biurze Nr. 9 odbędzie się Per go | 
a) 1/4 części realności Iwh. 1% À 

Sadzawka, p. * 
b) 1/4 części realności lh. OŚ 

Sadzewka bez przynależności. s) 


Nieruchomości te są ocenione: 
na 450 kor., ad b) na 100 kor. — sna por 
Najniższa cena wynosi: ad a) 300 
ad b) 66 kor. 66 hal. 


w 
8 
Warunki licytacyjne i dokumeDi% 


biurze Nr. 19. „niej? c 
Takie prawa, wobec których tęży 2 ło” l 
licyiacya byłaby niedopuszezalng, AMA tiieyt® i 
sić do sądu najpóźniej przy terminie 
cyjnym. j -2 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział yi ; 
Delatyn, dnia 21 lutego 1911. R 
4380) i 
L. ez. E II. 598910 (7) ń > 
Edykt licytacyjny. zini? g 
Dnia 6 kwietnia 1911 o, 80%" ieni" A 
przed południem w sądzie niżej We oyta)" 
nym, w biurze Nr. 1% odbędzie SIĘ ' Majde” 
4/5 części realności Iwh. 447 gm rotot” 
średni wraz z przynależnościami W 
le oszacowania opisanemni. i pościć 
Nieruchomość wraz z przyna ong p? 
mi wystawiona na licytacyę, jest 008% L 
1896 kor. kot po” 
Najniższa cena wynosi 126% dnie d 
niżej tej ceny sprzedsż nie p) dz 
skutku. gi 
Warunki licytacyjne i odnosze” kad 3 
tej nieruchomości dokumenta m ka 


mający chęć kupienia, przejrzeć PO 

dzin urzędowych w sądzie niżej 

nym, w biurze Nr. 11. -a Hb 
C. k. Sąd powiatowy, Odózń 
Delatyn, dnia 16 lutego 1913: 


185 7, 
piet à 


L. cz E, M, 5913/10 (5) (2381) 
Edykt licytseyjny. 
2 kwietnia 1911 o godz. 12 w 
r. 1? e niżej wymienionym, w biu- 
| asi gdzie Się lieytacya: 
X Roser obj. Iwh. 399 gm. Łanczyn, 
> GR realności obj. Ivh. 1065 
aaa owa ode sami © 
ściami 'eruchomosei te wraz z przynależno- 
1575 Ek Ocenione: a) na 1785 kor., b) na 


Dnia 1 
południe w s 
rze N ; 


1050 Najniższa cona wynosi: a) 1157 kor., b) 
Przyjdzie 4a ma tej ceny sprzedaż nie 
runki lieytacyjne 3 ; 
tych ni 'eytacyjne i odnoszące się do 
mający ogychomości dokumenta może każdy, 
ZIN urz í kupienia, przejrzeć podczas go- 
A A owych w sądzie niżej wymienio- 
* turze Nr. 11. 
D a Sąd powiatowy, Oddział III 
Elatyn, dnia 11 lutego 1911. 
L cz. E. 355810 
Edykt licytacyj 
Syst Jicytacyjny. 
A mie Kasy oszezędności miasta 
0 godzinie Weg się dnia 4 kwietnia 1911 
Jmienion © przed południem w sądzie niżej 
m kat w licytacya realności iwh. 49 
Nier m wraz z przynależnościami, 
kor, 50 ucnomośé ta jest oceniona na 7223 
Nainis przynależność zaś na 130 kor. 
% „AM UU8Za cena wynosi 3676 koron 


C. k. 8 
K 


(2342) 


4d powiatowy, Oddział IV. 
rosno, dnia 13 lutego 1911. 


a 


Ly p. 3512/10 


i = 
= E. 2523/10 (4) 


Ed kt licytacvi 
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Audyencya do wyboru: dnia”28 lutego 
1911 o godz. 11 przed poł. w tym sądzie, 
w biurze 21 (przed komisarzem konkur- 
Sowym ). 

Termin 
1911. 

Audyencya likwidacyjna ugodowa dnia 
28 marca 1911 o godz. 11 przed poł w 
tym sądzie, w biurze 21 (przed komisarzem 
konkursowym). 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 14 lutego 1911. 


zgłoszeń do dnia 22 marca 


L. ez. S. 7/11 (5) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Herminy Lapter zam. 
Bieler w Zbarażu na wniosek wierzycieli, 
jawiących się na audy:ncyi wyborczej, za- 
twierdzono zawiadowcą masy p. dr. Józefa 
Kossera adwokata krajowego w Zbarażu, za- 
stępeą zaś jego ustanowiono p. Izaaka Maje- 
ra Landesberga właściciela realności i kupca 
w Zbarażu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Tarnopol, dnia 18 lutego 1911. 


(2374) 


L. cz. S. 3/11 (8) (2370) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Borucha Linksa niepro- 
tokołowanego bankiera w Husiatynie na 
wniosek wierzycieli jawiących się na audyen- 
cyi wyborczej ustanowiono zawiadoweą masy 
p. Leona Weicha kupca w Husiatynie, 7a- 
stępcą zaś jego p. Berla Zellermajera wła- 
ściciela realności w Husiatynie. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Tarnopol, dnia 18 lutego 1911. 


Konkursa. 


L. Prez. 3062 (2307 2—3) 
Konkurs. 

Przy sądzie powiatowym w Radomyślu 
wielkim jest do obsadzenia posada kan 
celisty. 

Podania o powyższą, lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 8 kwietnia 1911 do Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Karnowie. 

Kompetenci winni wykazać uzdatnienie 
do prowadzenia ksiąg gruntowych świade- 
ctwem ze złożonego egzaminu. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, dnia 25 lutego 1911. 


L. 15.430 (2146) 

Konkurs 

celem obsadzenia kilku posad egzekutorów 
podatkowych w Galicyi. 

Kompetenci mają wnieść własnoręcznie 
pisane, udokumentowane podania wystosowa : 
ne do krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
w tem starostwie, w którego powiecie stale 
przebywają (zamieszkali we Lwowie w Admi- 
nistracyi podatków (b. e.) we Lwowie, a w 
Krakowie w Administracyi podatków w Kra- 
kowie najdalej do dnia 15 marca 1911 i wy- 
kazać w tych podaniach: 

a) obywatelstwo państwowe, 

b) że ukończyli 24, a nie przekroczyli 
35 roku życia, 

e) fizyczne nzdolnienie, 

d) znajomość języków krajowych w 
słowie i piśmie, 

e) że odbyli służbę wojskową, wzglę- 
dnie iż obowiązkowi stawiennictwa zadość 
uczyniii, oraz 

f) dotychczasowa nienaganue zajęcie. 

W tym eelu należy dołączyć do po- 
dania : 

1, Certyfikat przynależności. 

2. Metrykę urodzin. 

8. Świadectwo lekarskie, wystawione 
przez e. k. lekarza powiatowego 

4. Ostatnie świadectwo szkolne. 

5. Swiadectwo moralności, wystawione 
przez Zwierzchność gminną miejsca zamie- 
szkania petenta, stwierdzone także przez 
właściwy urząd parafislny tego obrządku, do 
którego kompetent należy, (a jeśli w miej- 
seu zamieszkania petenta znajduje się dy- 
rekcya policyi, komisaryat albo ekspozytura 
tej dyrekcyi, także i przez tę władzę). 

6. Odprawę wojskową, względnie po- 
świadczenie, iż obowiązkowi stawiennictwa 
zadość uczynił. 

7. Świadectwa służbowe z dotychezaso- 
wego zajęcia. 

Z kompetentami, których krajowa Dy- 
rekcya skarbu wybierze, będzie zawarty 
kontrakt służbowy, o którego postanowie- 
niach można się poinformować w starostwach 
i urzędzch podatkowych. 

Pobory egzekutora podatkowego są na- 
stępujące : 

1. Ryczait należytości dziennej w ro- 
cznej kwocie 1020 kor., (w miejscowościach 
liczących 10.060 lub więcej mieszkańców 
1080 kor.), który w czasie nieprzerwanej 


9 


po 25 latach do kwoty 1620 kor. względnie 
1680 kor. 

2. Remuneracya kwartalnie od 10 do 
75 kor. wynosząca, po 10 latach służby co- 
najmniej 20 pre. rocznej kwoty ryczałtu 
dziennego i dochodząca do rocznej kwoty 
400 kor. w miarę skutecznej służby. 

3. Należytość noclegowa po 2 kar. 50 
hal. za każdą noc spędzoną z powodu służby 
w miejscowości odległej od miejsca zamie- 
szkania przynajmniej o 3 kilometry. 

4. Strawne po 1 kor. 50 hal. za każdy 
dzień spędzony w wykonywaniu służby nie- 
przerwanie przynajmniej przez 10 godzin. 

5. Ubiór urzędowy w naturze. 

Kompetenci pozostający w czynnej słu- 
zbie wojskowej mają wnieść podania u prze- 
łożonej komendy, a pozostający w cywilnej 
służbie p blicznej, u swej bezpośrednio prze- 
łożonej władzy. Komendy te i władze będą 
udzielać podania kompetencyjne właściwej 
władzy wyżej oznaczonej w której okręgu 
kempetent przebywa. 

Lwów, dnia 14 lutego 1911. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Szlachtowski. 


Wyroki prasowe. 


BL. 44 (2203) 
Sm Ramen Seiner Majeftät des Kaifer! 

Dag £. f. Lanbdeżgerticht Wien al Pref- 
gericht hat mit bem Grtenntnijje vom 20 Fe- 
bruar 1911, Pr. XXXV 51/11:3, auf Antrag 
der É f. Staatsanwaltjchoft erfannt, bag Der 
Snhalt der periobijhen Drudjhtrijt; „Wiener 
Freie Worte” I. Jahrgang, Nummer 1 vom 18 
Februar 1911, und zwar in dem Artitel mit 
der Uberjchrijt: „Unjere Militärzeitung” 1. in 
der Stelle auf Seite 5, Spalte 3, von „E3 
ift bager nur natitelich" bis „jhwere Qaften 
aufbürdet“, 2. im der Stelle bon „Und weil 
wir das Getriebe" big „leitenden Perföulih- 
feiten gejegt" auf Seite 5, Spalte 3, und Gei- 
te 6, Spalte 1, ad 1. bag Berbrehen nach 
Wrtifel IV. beż Gejegeg bom 17 Dezember 
1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1863, ad 2. Dag 
Vergehen nach Wrtifel V. zitierten Gejbeż be- 
gründe und e3 wid nah $ 493 Gt. B. D. 
Das Verbot der Weiterverbreitung diefer Drud- 
ihrift ausgejprochen, die von der Ë f. Etoat8= 
amwaltjchajt verfügte Bejchlagnafme nah $ 489 
6t P. O. beftätigt und nah $ 37 Pr. ©. 
auf bie Bernihtung des faifierten Cremplare 
erfannt. 

Wien, am 20 Februar 1911. 


Dag f. f Rreiz- al8 Preggeriht in 
Chrudim hat mit bem Crfenntnifje vom 
Februar 1911, Pr. 6/11, die SBeiterverbreitung 
der Nummer 7 der Żeitjchrift: „Vychodocesky 
Obzorą vom 16 Februar 1911 wegen der Stel- 
let von „Silenstyı seobecneho“ big „pul mil- 
liardy“ des Artifel3; „19 unor dnem prote- 
stu“ und von „Aijeme v dobe“ big „se stiti- 
ci“ deg Mrtitelż: „Chrast,“ nah $ 300 und 
302 Gt. 6. fowie gemadg Artifel III. beż Gefez 
be3 vom 17 Dezember 1862, R. G. BIL Nr. 8 
ex 1863, verboten. 


Dag t. £ Kreises al8 Prekgeriht in 
Piljen Hat mit dem Crfenntnijje bom 20 Fe- 
bruar 1911, Br. 14/11, bie Welterberbreltung 
der Nummer 2 der Beitjchrijt. „Plzensky Kraj“ 
vom 17 Februar 1911 wegen der Stelle von 
„Tento pan“ big „nijak neusetrime!* De3 
MArtitel3: „Pan berni assistent Jiranek pro- 
vokuje“ nah § 302 St. ©. verboten. 


Da3 £ t Qandes- al8 Preggericht in 
Troppau bat mit dem Erfenntnijje vom 20 Fe- 
bruar 1911, Br. IX 5/11, Die Weiternerbrei- 
tungder Wummer 40 der geltihrijt: „Deutche 
Mehr” vom 18 Februar 1911 wegen der Stel- 
len bon „Was in Diejer Siguug”* bia „ftaat3- 
rechtlichen WE” nud von „Das bezeichnendjte" 
bis „Buftimmung nicht geben“ deg Wrtifels : 
„Dag Haus — der Gfeggebung” nah $ 493 
St. © und Artifel V. De3 Gejegeg vom 17 
Dezember 1862, R. ©. BL Nr. 8 ex 1868, 
verboten. 


BL. 45 (2204) 
Im Namen Seiner Majejtót de? Kaifers ! 

Dag É. f. Sandeżgericht Wien als Prep- 
gericht hat mit bem GCrfenntnijje vom 21 Fe- 
bruar 1911, Pr. XXXV. 52/11/38, auf Antrag 
der f f Staatganwaltjchajt ertannt, bag Der 
Snhalt der Nummer 4 der periobijhen Drud- 
fbrift: „Woglitand fü MMe”, 4 Jahrgang, vom 
22 gebruar 1911, und zwar: 1. der Artitel; 
„Rampf gegen den Militarismus” (Seire 2, 
Spalte 2, 3, und Seite 3, Spalte 1) in feiner 
Gänze; II der Artifel: „Die Notwendigfeit der 
Revolution” in der Stelle von „Uuterhicht die- 
je" bia „Wohi der Mtenjchheit" (Seite 2, Spalte 
2, und Seite 3, Spalte 1): II. der Artifel : 
„Die Martfänger Des Qlerifaligmus” im der 
Stele von „Zraume, Utopien” big „Anarhie 
verjihmwinden” (Seite 4, Spalte 1); IV. der 


* służby stosunkowo się podnosi i dochodzi | Ślrtifel: „Die deutjche Sozialbemotratie uud der 


Srieg” in der Stelle von „Gefährlich tónnte* 
bis „eintreten Fónnen" (Seite 4, Spalte 3) ad 
IL unb IM. dag Berbrehen nah $ 65 a, 
b St ©. beziehungśwelje § 65 a St. ©., 
ad II. unb IV. bag Bergefen nah $ 305 
St. ©. begründe und eg wird nah § 493 
St. P O. das Berbot der Wreiterverbreitung 
diefer Drudjchrijt ouśgejprochen, Die von der 
f. £ Staatõanwaltihaft verfügte Bejhlagnahme 
nah $ 489 GŁ P D. beftätigt und nah $ 
37 Pr. G. auf die Bernihtung der faifierten 
Gremplare erfannt. 
Wien, am 21 Februar 1911. 


Dag f. f Qande- als Prekgeriht in 
Graz gat mit bem Crienntnifje vom 20 Februar 
1911, Pr. V. 6/11, bie WWeiterwerbreitung Der 
Nummer 51 der Beitichrijt: „Arbeiterwille” vom 
20 Februar 1911 wegen der Steffen von „E3 
fteft vielmehr“ bis „unbequem ift“, von „E8 
war eine" big „verübt wuroe“ und von „Mber 
Schadeu* big „verurteilt wird” peg Mrtifels : 
„Bertino=KHulajh" nadh $ 300 St. ©. verboten. 


Das l L Kreigs ala Preggerigt im 
Qeitmerig hat mit dem Grfenntnifje vom 21 Fe- 
bruar 1911, Pe. 18,11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 21 der Beitirift: „Aulfig-Rar- 
biger Bolfgzecitung" vom 18 Februar 1911 wee 
gen deg AUrtifelż; „Hohenftein. Ezechijcjes" nach 
$ 302 Gt. ©. verboten. 


Dag t. f Rreiz- als Preggeriht in 
Raguja gat mit bem Erfenntnijje vom 20 Fe- 
bruar 1911, Pr. 3/11, Die WWeiterterbreltung 
der Nummer 14 der Beitfhrift: „Crvena Hrvat- 
ska“ vom 18 Februar 1911 nah $ 65 a St. 
©. verboten. 


BI 46 (2205) 
Sm Namen Seiner Majeftät des Kaijers ! 

Dag É. £ LQandesgeriht Wien als Prep- 
gericht Hat mit bem Crtenntnifje vom 22 Fe- 
bruar 1911, Pr. XXXV. 53/11/3, auf Antrag 
der E £  Gtaatsanmalt|jchajt erfannt, bag Die 
im Berlage des „UMdrutjcjen Tagblattes" er- 
fhienene, ben Anfhlug von Deutjch=Ofterreich 
an Deutjchlanb verherrlichenbe Briefver|chluge 
marfe durch ihre bildliche Darjtellung des Fal- 
leng der Grenze und der angedeuteten Berbrü- 
derung dag Berbrechen nah § 65 a St. ©. be- 
ründe und e8 wird nah $ 493 Gt. P. D. 
Bag Verbot der Writerverbreitung diefer Drud- 
jdhrift auśgejprochen, die von Der t. t. Staat- 
anwoltjchajt verfigte Bejchlaguagme nad) $ 
489 St P. D. beftätigt und nah $ 37 Pr. 
©. auf die Bernichtung der faifierten Cremplare 


20 | erfannt. 


Wien, am 22 Februar 1911. 


BL 47 (2206) 

Dag t. f. Qandeg- ala Preggeriht in 
Trieft fat mit dem Erfenntnijje vom 18 Febru- 
ar 1911, Pr. IX. 16/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 13 Der Reitjğrift: „Avanti* vom 
16 Februar 1911 wegen Der Stellen von „Do- 
ve continuare“ bi „ingojatore*, von „Il pro- 
letario“ big „una guera“ von „Su! lavorato- 
ri“ big „Internazionale operaja contro la gu- 
erra, contro gli armamenti“; bon „Ma non 
per“ big „nemica del popolo“ beż Artitelż: 
„La nostra protestą contro la Camera dei 
Signori“ nah $ 309, St. ©. und Artifel III. 
und IV. beż Gejeges vom 17 Dezember 1862, 
R. ©. BI. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Dag f. f. Qande- al3 Prepgeriht iu 
Trieft gat mit dem Grfenntnijje bom 21 Fe- 
bruar 1211, Pr. IX. 1/171, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 7 der Jeitidjrift; „Pasqui- 
no“ bom 12 Februar 1911 nah $ 63 und 
300 St. 6 und Artitel IV. des Gejeges vom 
17 Dezember 1862, M G. BL Nr. 8 ex 
1863, verboten. 


Dag f. f. Landes- als Pregąeciht in 
Prag Hat mit dem Ertenntnijje bom 21 Febru- 
ar 1911, $Br I. 5811, die ABelternerbreitung 
der Nummer 7 der Beitihrift: „Berousky Ob- 
zor“ vom 18 Februar 1911 wegen der Arti- 
tel: „Nestesti v iomu u Hostima* in ber 
Stelle ron „Opet o jednu“ bi3 „poradku“ und 
„Sekceim mladeze“ nach $ 300 und 302 St. 
G. und Artifel IV. deg Gefeges vom 17 De- 
acmber 1863, R. G. BIL. Nr. 8 ex 1868, 
verboten. 


Daż f f. XRandeż: alg Preggerihi in 
Prag Bat mit bem Erfenntniffe vom 21 Fe- 
bruar 1911, Br. I. 52/11, die Wreiterverbreis 
tung der Nummer 7 der geitihujt: „Praha 
VIL“ vom 18 ebrnar 1911 wezen der Stelle 
pon „Prijd'te demonstrovat“ bis „chcutkami* 
beż Artitelg; „Soudruzi & soudruzky* nad $ 
65 a und 300 SŁ ®© und Artile IV. beg 
Gefege3 vom 17 Dezember 1862, N. ©. BI. 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Dag £ i Kreis- als Preggericht in 
Pilfen Bat mit dem Gxtenntnijje vom 23 Fe- 
bruar 1911, Pr. 15/11, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 22 der Beitfdrift: „Nova Doba“ 
vom 20 Februar 1911 wegen der Stele von 
„Jakoby plakala“ big „prostredky nemoral- 
nimi“ des Mrtifels: „Ze vzpominek na Tere- 
zin“ nah § 491 St. ©. und Wrtifel V. deg 
Gefeges vom 17 Dezember 1862, R. 6. BI. 
Mr. 8 ex 1863, verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
(2254 3—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 11 lutego 1911 wpisano na listę 
adwokatów dr. Salomona Aschkenazego z 
siedzibą we Lwowie, dr. Bazylego Szwedzi- 
ckiego z siedzibą w Żółkwi i dr. Szymona 
Weicherta z siedzibą w Czortkowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 11 lutego 1911. 


(2362 2—3) 
Obwieszczenie. 

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Ra- 
dy powiatowej w powiecie lwowskim i wy- 
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 4 maja, dla grupy gmin miej- 
skich na 8 maja, dla grupy najwyżej opoda- 
tkowanych z kategoryi przemysłu i handlu 
na 10 maja, dla grupy większych posiadło- 
ści na 12 maja b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach usta- 
wą przepisanych ($$ 12, 18, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 
Do Rady powiatowej w powiecie lwow- 
wskim wybierają: J 

grupa większych posiadłości dziesięciu 
(10) członków; 

grupa najwyżej opodatkowanych z kate- 
goryi przemysłu i handlu dwóch (2) członków; 

grnpa miast i miasteczek dwóch (2) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 3 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa, 


Lwów, dnia 28 lutego 1911. 


L. ez. Cw. 44/11 
Hdykt 

Afianazemu Kłymonczuk w sprawie to- 
czącej siy przed e. k. sądem obwodowym w 
Stanisławowie przeciw niemu o 950 kor, 
ma być doręczony nakaz zapłaty liczba czyn- 
ności Cw. 44/11. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Aftanazy 
Kłymonczuk przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pana 
adw. dr. Ferahoffa w Stanisławowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeńatwo, dopóki on w sądzie się nie zgło- 
si, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Stanisławów, dnia 4 stycznia 1911. 


(1800) 


L. 4844/911 (2363 1—3) 
W sprawie należytości ekwiwalentowej. 

W dnia 1 stycznia 1911 rozpoczęło się 
siódme dziesięciolecie należytości ekwiwalen- 
towej. Z tego powodu, a celem wymiaru 
wspomnianej należytości za czas od 1 sty- 
cznia 1911 do końca roku 1920, zarządziło 
Ministerstwo skarbu rozporządzeniem z 10 
października 1910, Dz. u. p. Nr. 186, że 
osoby prawne, obowiązane do płaaenia nale- 
żytości ekwiwalentowej, mają najdalej do 
końca kwietnia 1911 przedłożyć zeznanie (fa- 
syę) swego majątku, a to wedle stanu z 1 
stycznia 1911. Osoby prawne, mające swą 
siedzibę we Lwowie względnie w Krakowie 
lub w okręgu Sądu powiatowego S. Il we 
Lwowie względnie Sądu powiatowego kra- 
kowskiego, mają wnieść zeznanie w Urzędzie 
wymiaru nalezytości we Lwowie względnie 
w Krakowie; wszystkie inne mają je wnieść 
w Dyrekcyi tego okręgu skarbowego, w któ- 
rym znajduje się siedziba dotyczącej osoby 
prawnej. 

To zeznanie należy sporządzić na urzę- 
dowych formularzach, określonych w $ 6 po- 
wołanego rozporządzenia, które to formula- 
rze można nabyć po cenie 2 hal. za arkusz 
w E<onomacie krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie (plac Cłowy 1. 1) oraz we wszyst- 
kieh galicyjskich Urzędach podatkowych z 
wyjątkiem lwowskich. Zeznań sporządzonych 
nie na formulerzach urzędowych władza skar- 
bowa nie przyjmie. 

Dokładniejsze wskazówki co do treści 
i formy zeznań zawiera rozporządzenie m'ni- 
steryalne, powołane na wstępie. Odbitki te- 
goź po cenie 20 bal. za sztukę nabyć można 
w Ekonomacie krajowej Dyrekcyi skarbu oraz 
A podatkowych z wyjątkiem lwow- 
skich. 
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W razie nieprzedłożenia zeznania w| L. ez. O. II. 74/11 


przepisanym terminie zastosowany będzie $ 
80 ustawy należytościowej z 9 lutego 1850, 
Dz. u p. Nr. 50 w ten sposób, iż przez cały 
okres dziesięciolotni, na który wymiar nale- 
żytości ekwiwałentowej nastąpi, pobierać się 
będzie tę należytość w dwukrotnej wyso- 
kości. 

W myśl $ 3 powołarego rozporządze- 
nia ministeryalnego mają osoby prawne, któ- 
rym wedle ustawy przysługuje zupełne lub 
częściowe uwolnienie od należytości ekwiwa- 
lentowej, wykazać władzy skarbowej tytuł 
uwolnienia i wyjednać uznanie tegoż. 

C. k. galicyjska krajowa Dyrekcya 

skarbu. 

Lwów, dnia 27 stycznia 1911. 


U. 4544 911. 
B enpaBi eKBİBAJGHTOBOÏ HAICWATOCTHA. 

Złaa 1 ciana 1911 posmouawmo ca ceme 
JECATHAÏTE €eKBIBAJEHTOBOI Ha.IeskKHTOCNA. 
3 roi npadnam, a B nia Buwipy 3raganoï 
Ha.leskurocrm 8a TAC BI 1 cigaa 1911 zo 
kinya poky 1920 sapazro MisiereperBo 
ckapóy poamopajykeHeu 3 10 moBraa 1910 
B. 3. a u 186 mo ocoón mpasi, oóoBasaHi 
Z9 OM.IATyBARA EKBIBA.JIEATOBOI HAJIEYKATOCNA 
MATE Haliqa.dBuie q0 KIALA NuBBITHA 1911 
uUpeX.TORHTA 3iaHaHe (QacH10) CBOTO MAETKY, 
a ro miega cramy 3 | cigna 1911. Ocoóm, 
upaBHi, AKI MAIOTE CBI OCIĘOK y „I5BOBI 
B3TJAJZEO B KpakoBi aĝo B okpygi mosiro- 
Boro cyaqy C. II. y JI5BOBi B3rAaXHO mosi- 
TOBOBO CyYÆY KpaKIBCKOTO, MAWT BHECTH 3i- 
3HaRe B Y PAA] BuMipy HAJCWHTOCTH y JBBO- 
Bi B3DIAJHO0 B KpakoBi; Bè mawi MaIoTB 
ero BRecTA B /[mpergmi Toro ckapóoBoro 
owpyra B koTpiu HaxOXHTK CA OCIĘĄOK 70- 
TAYA MpaBHOi OcOÓW. 

To 3sisqaRe Ha.leurE 3AJATE Ha ypa- 
ZOBAX fopMyJldpaxX, HOZAHHAX B $ 6 sraza- 
HOrO po3UopAMNKeAA, & ci bopmy.Jlapi MOsKHA 
HaóyrH uo nimi 2 cor. 3a apkyu B EkoHo- 
mari kpacBoi „[apekumi ckapóy y JI5BOBI 
(uroma aosa a. 1) i y BOX rasmykax I0- 
ĄaTKOBAX ypPAXAX 3 BHIMKOM JIBBIBCKAX. Bi- 
38HaHB BIAJKEAAMX He Ha yYpAXOBNX QOpMy- 
JIApax cKkapÓoBa BACT He upuziime. 

Alokaaqpitimi BekasiBkA nio 40 JMiETy 
i popma 3isAaHB Hax0XHTER CA B MİHÄCTepH- 
AJIBHIM pOBIIOpAJKEHK, AABETEHIM HA BETYyLi 
Biqónrku rorom no niej 20 c ©. 3a mryky 
MOWRAA Haĝyra B Ekososavi kpaeBoi Mm- 
pekqmi ekapóy i B HoqarkoBix Vpaqax 
3 BHIMKOM JIEBIBCKHX. 

B pasi Henipex.10xkeHd 3IBHAHA B IpH- 
nAcaHiM Tepuimi Óyąe uUpnuiaenni $ 80 31- 
KOHa O RAASKHTOCTAX 3 9 mororo 1650 B. 
a. A. 4. 50 s rok emoció mo depes mixa 
KecATHJKITAMK Iepiox, Ha Kkorpui BAMİp 
eKBIBAJIEHTOBOI Ha.TeRATOCIH HACTY NATS Óy- 
xe noóaparu CA HAJIEXKMTICTE B ABOKpaTHAlii 
BHeOTi. 

Ilicza $ 8 EaBeqeHOro posnopajzkeHA 
MIBicTepHA.JBHOVO MAIOTE OCOÓM NMpaBEi, KO- 
spam MCAS 3ak0Ba HIpzelyrye nuiakoBATe 
aóo JACTHHHE yBiIBAeHE BİA €KBIBAJIEH'"OBO1 
HaJIERATOCTI, BUKABĄTH CKAPÓOBIA BIACTH 
THTyJI yBLIŁREFA i BHEKHATH yYSHAHE TOTO. 
I. k. raxna kpaeBa J[apeknna ckapóy 

„IbBiB, zaa 27 ciusa 1941. 


L. ez. ©. III. 108/11 (1) (2271) 
E Gl yy 5 (R 

Przeciw Zygmuntowi Kitenschitzowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tarnowie przez adw. dr. F. Salomona w 
Tarnowie pozew o zapłatę kwoty 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 15 marca 1911 o godz. 
11 rano do tego sądu, b. Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw Zygmunta Kiben- 
schiitza ustanawia się p. adw. dr. Mieczy- 
sława Gałeckiego w Tarnowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać kędzie Zy- 
gmunta E benscbitza w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełuomoeni- 
ka nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnów, dnia 27 lutego 1911. 


L. ez. Cw. 9611 (1) 
Rdykit. 

Przeciw Iwanowi Pilo, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sgdu obwodowego w Sanoku przez Onu- 
frego Piio pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sum 820 kor. i 432 kor. zpn. 

Na psdstawie pozwu wydany został 
dnia 1 lutego 1911 nakaz zapłaty do Cw. 
96/11 (1). 

Celem strzeżeria praw pozwanego usta- 
nawia się pana Bośniackiego adw. w Sano- 
ku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 1 lutego 1911. 


(1799) 


(2335) 

Przeciw Pańkowi Tatarezuk synowi 
Jusyfa ze Stopczatowa, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Jabłonowie przez An- 
drija Tkaczuka syna Hrycia i tow. pozew o 
zapłatę 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 23 marca 191l.. 

Celem strzeżenia praw tegoż kuranda 
ustanawia się p. dr. Barszaka w Jabłono- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego kuranda w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ox w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuja. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Jabłonów, dnia 19 lutego 1911. 


(1861) 
k t. 

Przeciw nieebeenemu Janowi Śliwiń- 
s:iemu przedtem w Krysowicach zamieszka- 
łemu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do tut. sądu przez Herscha 
L-wina kupca w Mościskach pozew o wyda- 
nie nakazu zapłaty sumy wekslowej 725 kor. 
z pn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Ustanowiony dls strzeżenia praw Jana 
Śliwińskiego kuratorem dr. Rawicz adw. w 
Przemyślu. 

Tenże kurator zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Przemysl, dn:a 6 lutego 1911. 


L. ez. Cw. 3828/10 (2) 
Edy 


L. ez. Gg. IX. 525/10 (3) (1858) 
Edykt. 

Frzeciw Jewce Porada i Iwanowi Po- 
rada, których miejsce pobytu jest nieznane, 
„niesiony został? do c. k. sądu krajowego 
cywilnego we Lwowie przez Agnieszkę Pró- 
chniak pozew o zniesienie współwłasności. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała I. audyenecya na dzień 14 lutego 1911 
o godz. 830 rano, sala Nr. 31 tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw pozwanych Jewki 
i Iwana Poradów ustanawia się p. adw. dr. 
Salomona Grossa we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IX. 

Lwów, dnia 12 stycznia 1911. 


L. ez. ©. II. 571/10 (4) (1959) 
Edykt 

Przeciw Sylwestrowi Dobosz i Kata- 
rzynie Dobosz, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Nowym Sączu przez Andrzeja 
Furtaka w Męcinie pozew o 800 kor, 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. dr. Jana Sterkowicza adw. w 
Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, iuh pełnomocnika nie zamianują 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, dnia 17 lutego 1911. 


H Ga A ib EE a) (2832) 
d : 

Przeciw Wasylowi Guóćmiak z Nanowej 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
s'ony został do e. k. sądu powiatowego w 
Dobromilu przez Leibę Weidmana pozew o 
420 kor. 20 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyen:yę do rozprawy na dzień 15 marca 
1911 o godz. 9 rano do tegoż sądu, biuro 
Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw Wasyla Gućmia- 
ka ustanżwia się p. adw. dr. Hawliczka w 
Dobromilu, kuraterem. 

Tenże kurstor zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Dobromil, dnia 27 lutego 1911. 


L. ez. ©. I. 51/11 ©) (2378) 

Przeciw Wojciechowi ©Czekańskiemu, 
Ignacemu Świniakowi, Antoniemu Swiniako- 
wi i Stanisławowi Swiniakowi x» Humnisk, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sieny został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Jakóba Scherza pozew o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 710, 
474 i 485 ks. gr. gm. Hnmniska. 


Na podstawie pozwu wyzn s dnie 


audyencya do ustnej rozprawy 1 
marca 1911 godz. 8:30 rano. wa 

Celem strzeżenia praw WOJ jego 
kańskiego, Ignacego Swiniaka, Àntonleg 


RT : ; Pe anawls 
Swiniaka i Stanisława Świniakś ust: » 
Brzozowie; 


jecha Cze- 


się p. adw. Kosińskiego w 
ratorem. : ż 
Tenże kurator zastępywść kge T 
wymienionych w rzeczonej Sprawie < y są: 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki PE nić 
Rzie się nie zgłoszą, lub pełnomoca 
zamianują 03 
0. k Sąd powiatowy, Oddział * 
Brzozów, dnia 23 lutego 1911. 


9384 
L. ez. 0. II. TILL (2) JE. 
Przeciw niewisdomym Z poby Butte; 
szowi Rutte i Mali Weismann, 2am Jamo- 
oraz nieobjętej masie spadkowej bp. 5% 
na Rutte tudzież małol. Lei 
Henryk Ramer z Łańcuta pozew 0% 
współwłasności realności lwh. 488 gm. 
Cit zpn. : p SIE) 
Ustaa rozprawa odbędzie SIę dnia 
marca 1911 o godzinie 9 rano, SA/8 w tych” 
Ustanowiony dla strzeżenie pry itlesd 
że pozwanych kuratorem Jakób i 
młodszy w Łańcucie będzie ich z2S'$P) gy, 
dopokąd się w sądzie nie zgłoszą, M 
ncmocnika nie zamisnują, p] 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział +- 
Łańcut, dnia 2 lutego 1911. 


(2333) 


x które” 
Hubi, jony 


L. cz. 0. L 67/11 (1) 
Edykt. 
Przeciw Waśkewi Gera z 
go miejsee pobytu jest nieznane; Dobro” 
został do c. k. sądu powiatowego Y 300 Kor: 
milu przez Samsona Reicha pozew © go 31” 
Na podstawia pozwu wyznać e mares 
dyencyę do rozprawy na dzień i 
1911 o godz. 9 rano do tegoż sąd 
Nr. 9. er 
Celem strzeżenia praw Waśka y ; 
ustanawia się p. adw. dr. Tygermanś 
bromilu, kuratorem. Me tegoż 
Tenże kurator zastępywać będzi“ gi 
w rzeczonej sprawie ma jego KOS? się nie 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzi tę. 
zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuj 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział * 
Dobromil, dnia 25 lutego 1911. 


382) 
k. cz. C. 21/11 € 
Przeciw niewiadomemu Heye gądii 
kowskiemu wniósł Dańko Zdziebb try wy” 
tutejszego pozew o 400 kor., na ge 1911 
znaczouo audyencyę na dzień 7 m8! 
o godz. 12 w południe. ust” 
Celem strzeżenia praw pozwanef. rato- 
nowiono dr. Müllera adw. w Dukli 
rem, który zastępować będzie Posi 
dopóki tenże w sądzie się nie 28%0% 
pełnomocnika nie zamianuje. „Li 
C. k. Sąd powiatowy, Qddziać * 
Dukla, dnia 28 lutego 1911. 


eg0: 
lub 


(1973) 
L. ez. Ow. 28/11 (1) 
Edykt. 4 

Przeciw Parańce Korniewicz 

nicy, której miejsce pobytu jest 

wniesiony został do c. k. sądu 0P 

w Złoczowie przez Franciszka Ur 
pozew o 542 kor. 50 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano 


ery 

z t 
odow® 

pańskie” 


pakat 


łaty. „a: gorni®” 
s oai strzeżenia praw Parańki E jego 
wiez ustanawia się p. dr. Wisme 
adw. w Złoczowie, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać 
rańkę Korniewicz w rzeczonej SI 
jej koszt i niebezpiaczeństwo dop 
sądzie się nie zyłosi, lub pełnomo 
zamianuje. 3 
O. k. Sąd obwodowy jako handlo*) 
Oddział IT. 1 
Złoczów, dnia 8 stycznia 1914 


.. BB 

210 
pranie Ta 
iks pie 


0 
wytadtija 
audyencyę do rozprawy na dzień k ? 
1911 o godz. 9 ramo, sala rozprav a 

uelem strzeżenia praw Ja oty 
rały ustanawia się p. Józefa Ę A 
Przybówce, kuratorem. sie Jakó i 

Tenże kurator zastępywać będm o pos 
Potyrałę w rzeczonej sprawie 08 JU gzje 
niebezpieczeństwo, dopóki on w „ami®? 
nie zgłosi, lub pełnomocnika ni IL 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzi 


Frysztak, dnia 16 lutego 1911: 


uje" 


L. c. C. I. 80/11 (3) 

: Edykt. 
„Przeciw Stefanowi Kondratowi, Dmy- 
I Kondratowi opiekunowi niel. Teodory 
podrat i Piotrowi Gratkowskiemu po Ja- 
ie, wszystkim z Hłudna, których miejsce 
Pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
3 K. sądu powiatowego w Dynowie pozew 
1 esienie współwłasności realności lwh. 

gm. Hludno. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
Prawe na dzień 1 kwietnia 1011 o godz. 9 
rano, sala Nr. wi 
dr Celem strzeżenia praw Stefana Kon- 

sta, nieletniej Teodory” Kondrat i Piotra 
ratkowskiego po Janie, ustanawia się p. 
dama Marcinkiewicza zast. e. k. notar. w 
Jnowie, kuratorem. 
N Tenże kurator zastępywać będzie po- 
ijaczych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
nię bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
€ zgłoszą, luk pełnomocnika nis zamianują 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dynów, dnia 25 lutego 1911. 


(2383) 


trow 


L. ez. 0. II. 65/11 (1) 
byt Izeciw niewiadomemu z m'ejsca po- 
4 Janowi Pankowi synowi Piotra przed- 
"rek Krzemienicy zamieszkałemu, wniósł 
lcha} Peszko z Krzemiepicy pozew 0 za- 
acenie kwoty 300 kor. zpn. 
stna rozprawa odbędzie się dnia 15 
1911 o godz. 9 rano, sala Nr. 2. 
A Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
moB kuratorem Marcin Wele wójt z 
„<Mienicy hędzie go zastępywać dopokąd 
sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
mianuje. 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Łańcut, dnia 28 lutego 1911. 


(2345) 


marca 


L e. 0. I 2/11 (1) 
4 Edykt. 
- Przeciw Piotrowi Bochniewiezowi z Ka- 
Cyna, ni j b i 
siono d , Dieznanemu z miesca po ytu, wnle- 
> e. k. sądu powiatowego w Dębicy 
z Jana Kędz ora pozew o 860 kor. 


(1995) 


dyene la podstawie pozwu wyznaczono Bu- 

J; Cyg na dzień 17 stycznia 1911 o godz. 
rano, b. Nr. 14. 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 

a Piotra Brniaka w Kawęczynie, kura- 


gr Tenże kurator zastępywać będzie go w 
eee Sprawie na jego koszt i niebəzpie- 
zelo two, dopokąd on w sądzie się nie 
SI, lub pełnomoenika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Dębica, dnia 5 stycznia 1911. 


L. 
0: V. 19/11 (1) (2352) 
rzeciw Pańkowi Papaca z Wierzbiło- 


Wie e 
ne „którego miejsce pobytu jest nieznane, 
p lny został do c. k. sądn powiatowego 


z Wi nie przez Jacka Papacę rolnika 


zbiłowiec pozew o 400 kor. zpn. 


dygn,, * Podstawie pozwu wyznaczono au- 
SA do ustnej rozprawy na dzień 13 
* 1911 o godz. 9 rano. 


ane strzeżenia praw Pzńka Papacy 
w ora Się p. dr. Ferdynanda Katza adw. 
Aatynie, kuratorem. 
Zwane „a kurator zastępywać będzie po- 
I niebo W rzeczonej sprawie na jego koszt 
nie zg Pieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
Silosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
R k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
ohatyn, dnia 27 lutego 1911. 


L. e 
E saD (11) 
Boni Edykt. 
boda TE Juhannie vel Julii zam. Ło- 
miejsce -© Pawła Tabalińskiego, której 
stał go „dłu jest nieznane, wniesiony 20- 
wie Biacz sądu powiatowego w Borszezo- 
Lwowie ae b, Prokuratoryę skarbu we 
Ja oew o 656 kor. 41 hal. 
nin do Podstawie pozwu wyznacza się ter- 
1911 à ustnej rozprawy na dzień 15 marca 
A % 9 rano, sala Nr. 14. 
Dawją s5 strzeżenia praw pozwanej usta- 
OrSzeg € P. adw. dr. Józefa Thumina w 
EAN kuratorem. 
LĄ w A kurstor zastępywać będzie pozwa- 
b pieczegąj ae) Sprawie na jej koszt i nie- 
zgłosi, ly WO, dopóki ona w sądzie się nie 
' oos Pełnomocnika nie zamianuje. 
Bon K. Bąd powiatowy, Oddział I. 
saczów, dnia 31 styeznia 1911. 
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Js crepexeHa NIpaB MoBAcmMoi MACH 
JCTAKOBIAŁ CH Nada Ap. Poseaóepra, a4B0- 
kata B HemnupoBi, kyparopoM 

'Tofske kyparop óyqe B sraqakik enpa- 
Bİ Ha eÏ HeÓóeBNedHiCTE i KOMTA TAK MOBTO 
aacrynaru, AW OHA OÓHAra 3icraHe. 

I. s. Cya noBirosnń, Bixzja III 

HemnpiB, aaa 27 „rororo 1911. 


HY. em ©. H. 34/11 (1) 
EĄzk w 
liporus |JBakoBn Mmkewlok cHHOBM 
FipnsnaHa, Kkorporo miche Imoóyry He € Bi- 
aome, BHic Cemxo Ilocromrok s Ćropoznóa6 
B I K. IIOBIroBiM cyqi B BoJlodeBi N030B O 
sanuiary kBorm 640 kop. 8 IpH. 

Ha niqcruBi mosBy BHsHadeHa BiETAJA 
B TyT.cyzxi posipaBa Ha gemb 6 mapua 1911, 
10 rog mepeg moryguem, cana IHi, 

Ja crepewens upaB HeBigoMmoro 3 
micuna uoóyry Isama Muxerorka cuna Kp 
3AAH2 yYCTAHOBAAE CA Nama Ap. Jiporomn- 
PeHKOTO, AĄBOKATA BodoueBi, KyparopoM. 

Tofiszke kyparop 6yąe 'roro: [esana 
Mukertoka B 3rahaBli clpaBi Ha Ero He- 
GesieueHiCrh i KOMPA TAK MOBTO 3ACTY IATH 
XK BIK a60 B CyXi BrOJOCHTŁ CA aÓ0 BHMI- 
HATE MOBHOBIUCNIA. 

I[. x. Cya uoBiroBnkń, Biązjia II. 

BomosiB, zaa Żl ciung 1911. 


(2272) 


Kuratele. 
L. cz. P. 86,11 (1) 
Edykt 
Dla małoletniego Judy Braunera syna 
Jakóba, kupca w OCnrzanowie ustanawia się 
dla przeszkód w zastępstwie przez nieobe- 
enego ojca kuratorem adw. dr. Karola Smo- 
lenia w Chrzanowie, zaś dla Jakóba Brau- 
nera kuratorem adw. dr. Gustawa Riesera w 
Chrzanowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Chrzanów, dnia 7 lutego 1911. 


L. cz P. III. 352/7 (15) (1391 
Rozciągniętą nad Ludwikiem Althei- 
mem kuratele z powowu marnotrawstwa 
uchyla się. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Stryj, dnia 21 stycznia 1911. 


(1489) 


L. cz. P. 857/5 (27) (1396) 
Edvkt 
Zawieszoną nad Józefem Krzeczkowskim 
z powodu marnotrawstwa kuratelę uchyla się. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borynia, dnia 6 grudnia 1910. 


L. cz L. 16/10 
Edykt. 

Umysłowo chorym uznano Józefa Adam- 
skiego w Pstrągowy. 

Kuratorem jego ustanowiono Andrzeja 
Gątarskiego w Pstrągowy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Strzyżów, dnia 6 lutego 1911. 


L. cz. P. 293/10 (5) 
Edykt 


(1424) 


(1426) 


Za marnotrawstwo uznano Paraskę ze 
Szkromydów Mamczij w Gruszce. 

Kuratorem jej ustanowiono Iwana Mam- 
czija w Gruszee, 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Tłumacz, dnia 28 listopada 1910. 


L. cz. P. 4/11 (4) (1410) 
Stanisława Jagódkę syna Jana ze Spy- 
tkowie uznano głupkowatym. 
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Jsgńdkę syna Jana ze Spytkowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 25 grudnia 1910. 


L. cz. L XI. 28/10 (3) 
Edykt. 


(1443) 


Za umysłowo chorego uznano Chaima 
Germana, kupca w Krakowie. 

Kuratorem jego ustanowiono 
Metzgera w Krakowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Kraków, dnia 31 grudnia 1910. 


Jskóba 


L. cz. L. 8/10 SĘ A (1446) 
Piotr Pastuch uznany marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiono Michała Skrę- 

tkowskiego z Leszczawy dolnej. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bireza, dnia 15 grudnia 1910. 


L. cz. P. 183/10 (8) (1577) 
d 


Za umysłowo chorego uznano Chaima 
Joela Feldbaua w Nastaszezynie. 


„(razeta Lwowska“ Nr. 52 z dnia 5 marca 1911. 


Kuratorem jego ustanowiono Salomona 
Feldbaua w Nastaszczynie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bursztyn, dnia 31 stycznia 1911. 


L. cz. P. 4/11 (5) (1587) 
Edykt. 

Za głupkowatą uznano Katarzynę Wę- 
grzyn włościankę w Oziminie. 

Kuratorem jej ustanowiono Wasyla Ka- 
czmara rolnika w Oziminie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

łąka, dnia 28 stycznia 1911. 


L. cz. P. V. 4/11 (6) (1570) 
Edykt 

Nad Kazimierzem Żydło z Kołomyi za- 
wieszono kuratelę z powodu marnotrawstwa, 
kuratorem ustanowiono Jędrzeja Piskozuba z 
Kołomyi. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kołomyja. dnia 12 stycznia 1911. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 107/11 Rj. A. I. 95 
Wpis firmy kupca pojedynczego. 
Wpisano do rejestru dla firm odd. A. 
Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firmy: Samuel Lipper. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: rzeźnietwo. 
Właściciel: Samuel Lipper, rzeźnik w 

Przemyślu. 
Dzień wpisu: 28 stycznia 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział 1V. 
Przemyśl, dnia 3 lutego 1911. 


(1474) 


Y. cm. ipm. 78/11 Cros. III. 8% (1963) 

II. K. Cyj; owpyskknk AKO TOproBe.Ib- 
Ani B [epuortoJa orosomye, WO BHHUCAHO 
HO peecrpy CTOBapAIieHb 3APpOÓKOBAX i ro- 
CHOXAPCKKX : 


B pyópmni MI. 


Cniaka rocnogapeko- 


)|roproBembna „roga“, croBapnueHe sapee 


«rpoBaHe 3 oómesxeHolo Ilopykołb B Jlicma- 
HHKAX, 

B pyópnui IV. rpowaqa Jlicagsukm 

B pyópnni VI. OroBapunese no.marae 
Ba crwrymax 3 gara danimnkk 2 ciuHa 
1911. 

Iizer cwoBapauieka e: CHEOAYYMTHA 
rocioxqapcki CHAM CBOIX UJIEHIR ZLA IX /40- 
6poónry a mo: ! : 

a) KynoBurm, apeBnyBaru | HafMmavn 
VpyHTu i ÓyXKNKKA B NINM BEĘCHA CNIAŁHO- 
Fo rocHoXUpeEWBA, CHIABRAMH CHAMA JAWE 
CBOiX 4JIeH1B i AmMiue B ix XOCEN, 

6) óyayBuru i Baysar AOMA Men- 
KAABHI MAME IA CBOIX udeFiB i IHME B iX 


ATA ocoómermx 1orpeó a TAKOW AIA A0- 


XOCEH, A TuKO Ipog2BaATA 260 MaBaTA B 
HaeM AOMA MEMKAJIBHI, BIIJAJĄHO N00AAHO- 
KA MELKAHA „IMIE CBOIM 4IeHAM 1 IHME 
B ix x0OQEH, 

B) ypamkyBaTu 
8HAPAZXIB TOCHOĄAPCKMX, HAROBIB 


CKIAXM (MarasuHM) 

, 8Ólika, Ha- 

CIARA | MAMHAX BEMIEUJIOJIB AAA CBOIX 4AE- 
HİB ra IMME B ix XOCeH, 

r) upoBaqATM AMiie AAA CEBOL UJERIB 

i amwe B ix xoceH ToproB.io cpeXqcTBaMM 

UORHBA, A.IEKOTOJIWIAMA i HeaJBKOTOJIA 

HAME HANOAMA Ta UpełMeTamn IorpiódaMA 


NaMHoto i pLIBKMYOTO rOCIOXAPCTBA TA ALA 
pesec.a i Mpomnac.y JAME CBOiX U.IeHIB, 

r) salimarm CA liepeTrBoproBaHeM Ipo- 
AYETİB rocioXapckAx AAWE CBOfX UJEHIB i 
Ipo HPONYKNIB TA IIOAIB rocIorap- 
ekax (s6ixa, xyąoóm i T. a.) Amie eBoix 
gJeRiB i JAWE B IX XOCEH, 

A) HaóyBaru i yxepikyBaTrH 8Hapaqh 
rociozapcki i BixqaBari ix Mo yÆATKY B 
roenoqaperBi Jame cBoflx ux1eHiB i aame 
B ix xoceH depe3 HaEM, 

e) ypajkyBaru JAME AAA cBOIX Te- 
HIB 1 JAME B iX XOCEH MIHHA MO Meeus 
aólska CBOIX 4.IeHiB, 

sx) BHpa6G1ATA CHJAMA CBOIX U.AEHIB 
8HAPAJNA, ZHA1OÓM i BCIAAKK IpeXqMeTA MO- 
wpiógi Tak „Ax ocoóncroro ysMrky AK l 
ALA XoMAaMHOTo i pPLIBHA4OTO rOCHNOJAPCTBA 
a TAKOW ATA peuecdu i mpomncay June 
CBOÏX u.leBiB i Amie B ix XOCCH, 

3) upnitmarm kanirain „10 oóopory za 
yCJIOBAEHAM OlPOHEBTOBAHEM B XOCCH CBOIX 
4416RiB, 

i) yaiadwn „mie CBOIM gretam eme- 
BHX i UpACTYNHHX HOB8MUOK HA IirHeceRe 1X 
roelrorapcrBa a60 IpoMre.ly, 

Japax ToBapnerBa s1oeHnń si cai- 
| AyOdHX 4AEHIB: 
| 1. Isan Tamuyk, AKO cHpaBHNK, 

2. Isan IpmueBKO, ako kachep i 

3. Mnxahao Tumuyk, AKO KHHLOBO- 
geub, BCi rocnogapi B „liumyHukax. 

Pipxy croBapameHa uiąnńcye CA B 
Poi enoció, mo uią dipwoo croBaprnieRA 
yximeHi ÓynyTb niqukcu BOX U.IEHIB 3A- 
pary i ce € yYCJIBEM BAKHOCTA 3060BA8AHB 
CTOBAPANIERA. 

OrosaoimeHA CrosapuimeRA óyqyTb yMI- 
|IMyBaBi Ha TaÓJNMIM HA ALOKAJM CTOBAPH 
mena a60 B OAHIM 3 AbBIBCGAX UacoliHceń 
| ARY OBHAYATE RAJBSHpAWYA pafa. 

Ilopyka udacmiB e oőðmeweka, Kow- 
AMM gaen BiNNOBIJ.AĆC BA BOÓOBABAHA CTOB&- 
paimeHa He amm CBOlM ygiīom añe Kpomi 
TOTO TAKO AAJIBLIOK KBOTOD 40 5-pa8oBoi 
BHCOTM B8AABJIEHOrO YAY. 

U. x. Cya okpyscanh aKo roproBeinHni 
Bizązia IL. 
TepHonins, Aaa 21 ciuma 1911. 


Doniesienia prywatne. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


L. 145,11. (2) 


(2393 1—2) 


Rozpisanie budowy. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu wykonanie robót budowlanych z okazyi budowy ekspozytury ruchu na stacyi ko- 


lejowej w Drohobyczu. 


Koszta robót budowlanych, przeznaczonych do rozdania za ryczałtową sumę obliczone 
są w przybliżeniu na 18580 koron, t. j. trzynaście tysięcy pięćset ośmdziesiąt koron. 

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które wysonane być mają do 
1 września 1911 należy wnieść wyłącznie tylko na przepisanych na ten eel formularzach 
w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie budowy ekspozytury ru- 
chu na sta'yi kolejowej w Drohobyczu“ najdalej do 15 marca 1911, 12 godzina w połu- 


dnie, w protokole podawczym podpisanej © 
słać je pocztą jako polecone przesyłki, tak, 
Do oferty należy załączyć: 
A) plan projekcyjny i sytuacyjny ; 
B) przedmiar; 
C) cennik; 


k. Dyrekcyi kolei państwowych lub też przy- 
żeby w oznaczonym terminie tamże nadeszły. 


D) ogólne warunki Ala oddania i wykonania robót budowlanych e. k. Zarządu 


kolei państwowych (Nakład 1910); 


E) szczegółowe warunki dla wykonywania robót nadtorowych e. k. Zarządu kolei 


państwowych (Nakład 1904); 


F) warunki dotyczące wnoszenia ofert na określone wyżej roboty. 

Oferenci są zobowiązani wszystkie wyżej wymienione alegaty podpisać, a każdy nor- 
malny arkusz tychże zaopatrzyć stemplem na 1 koronę. Alegaty, jak niemniej pouczenie 
o obowiązkach opłaty stempli i należytości, ciążących na oferencie względnie na przedsię- 
biorcy, zawierającym umowę z e. k Skarbem przy rozdawnietwie dostaw i robót państwo- 
wych otrzymać można w gmachu e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, IM p. 


drzwi 809. 
Otwarcie wniesionych lub nadesłanych 


ofert, przy którem obecni być mogą oferenci, 


nastąpi 15 marca 1911 o godzinie 1 po południu. 
Wadyum, które w razie przyjęcia oferty siużyć ma jako kaucya, wynosi 700 koron 
(siedmset koron), złożyć je zaś należy w kasie podpisanej c k. Dyrekcyi kolei państwowej 


równocześnie z wnies'eniem lub nadesłaniem ofert, co do których oferenci 


w słowie do 1 kwietnia 1911 włącznie i w 
robót. 


pozostają 
ciągu tego cezasokresu nestąpi tez oddanie 


Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa- 


runkom rozpisania, dalej oferty, na których 


zabezpieczenie nie złożono wadyum, wreszcie 


oferty nadeszłe po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione. 


Lwów, w lutym 1911. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
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Żadna Pani nie oprze sie próbie 
jeżeli oglądnie bez przymusu zamówienia te wspaniałe nowości w zefirach, barchanach, woalu, 
satynie, jedwabiu, atłasie, oxforcie, adamaszku, kanevus, obrusach, ręcznikach i rozmaitych 
płótnach. 
Proszę zażądać pisemnie najnowszej wiosennej kolekcyi wzorów towarów płóciennych i baweł- 
nianych, którą każdemu darmo i opłatnie wysyłamy. 
Kompletne wyprawy ślubne, dla hoteli, sanatoryów i t. d. 


Tkalnia płócien i pierwszorzędny dom wysyłkowy 


Braci Krejcar, Dobruschka 9267, 


4 
Czechy. 
Proszę na próbę zamówić: 
30 metrów sortowanych resztek 18 kor., — 6 prześcieradeł blichowanybh 150/200 tylko 14 kor. 


Krakowska Spółka Tramwayowa. 


Niniejszem zaprasza się PP. 


AKCYONARYUSZÓW KRAKOWSKIEJ SPÓŁKI TRAMWAYOWEJ 


na 


XI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się 


dnia 21 marca EPIA 


o godzinie 10 przed południem w lokalnościack kra- 
kowskiej Spółki tramwayowej w Krakowie przy ulicy 
Grazowej l. 4. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności w roku || 


administracyjnym 1910 i powzięcie uchwały. 


2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego z przedłożonego || 


zamknięcia rachunków i powzięcie uchwały. 


8. Powzięcie uchwały nad wnioskiem Rady zawiadow- || 
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czej co do podziału czystego zysku. 
4. Wybory do Rady zawiadowezej. 
5. Wybór Wydziału rewizyjnego. 
6. Ewentualne wnioski co do $ 30 ust. 3 statutu. 


Ci PP. Akeyonaryusze, którzy chcieliby wziąć udział w Waluem 
Zgromadzeniu mają swoje akcye, z których najmniej 10 sztuk prawo 
do jednego głosu nadaje, najpóźniej do ośmiu dni przed Walnem 
Zgromadzeniem t. j. do 18 marca b. r. włącznie, w następujących 
kasach w godzinach urzędowych złożyć: 

a) w banku WP. Augusta Raczyńskiego w Krakowie, Linia A-B, 


b) w kasie krakowskiej Spółki tramwayowej w Krakowie, ulica E 


Gazowa l. 4 i w głównej kasie miejskiej w Krakowie, 

c) w głównej kasie c. k. uprzyw. austr. Banku dla krajów ko- 
ronnych (Länderbank) w Wiedniu, 

d) w domu bankowym F. M. Philippson & Cie w Brukseli. 


Kraków, dnia 3 marca 19i1. 


Wiceprezes Rady zawiadowczej: 


Dr. Oskar Petri. 


„FAVORIT“ żurnal sezonowy na wiosnę i lato Ill r. 


jest już do nabycia. Ponadto polecam gotowe kroje na suknie, kostyumy. żakiety. staniki 
bluzki, spodnice, szlafroki, matynki, ubiory dla dzieci, bieliznę dam-ka, meską 1 dziecięc*. 
lalki (m:nekiny). B. LANDAU, Lwów, ul. Czarnieckiego 3. 
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W  »OSTATNI HAMLET % 

2 sy 
fä szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel -4 
= 4 

.] s ! : 
f ARTURA SCHRÓBERA A 
z . O 
Z znanego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni Ci 
pa ZIENKOWICZA i CHECIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatraina 1). ĘĄ 
la Cena 5 koron — stron 380. ty) 


„Ostatniemu Hamletowi'* przyznała krytyka nie- 
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d. 


Oh PIO JAJO 


PRLR TRR RRA R NR UROK NRA ZANE 


EIEN ZOE CHAT NE ABAK ET Z O WCC BYC 


Wycawniciwa rak (LLU 
Zaproszenie do przedpłaty na 


KARNA x r UA EE D "ZEP 
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim. | 
Pismo wychodzi przy końcu każdego miesiąca zeszytami, zawierającym 
utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek i tańce, w dodatku" 
literackim: liczne wiadomości ze Świata muzycznego. m 
n 


Zadaniem „NOWOŚCI MUZYCZNYCH“ jest dostarczanie abonentom aktua 
wartościowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenumeracyjnej. 


WARUNKI PRZEDPŁATY: 
W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra- 
nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 
Zeszyt okazowy 60 kop. 
Premia dia rocznych abonentów: 
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i t) za pół ceny t.j. Z 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkolę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Prz 
premium 30 kop. 
Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących pr 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIA 
FABRYKI w cenie 500 rub. 

Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej E86 loteryi klasycznej Kró 
lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r. 

Agencyu dla Galicyi we Lwowie u Stan. Sokolowskieg® 

Biuro dzienników, Pasaż Hausmana I. 9. 


Rok ISIA. 


a trb. 
esyika 


zedpłatę do nasze. 
NINO A OWE 


£ 2a OU I gba NeBanca 


za pomocą gorącego powietrza 


ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


i kilo kawy palonej Melaage Nr. 1. . . - « - . . 1 kor. 80 hal 

Hi m 5 > e Nm UD= „oo o WĘ 2 kor. — hal 

‘la ` A a Nr. III. kor. 20 hai 

A k 3 Nr. IV. 2 kor. 40 hal 

ć „ Melange cesarska Nr. V. . . . . 1 » . o» 4 kor. 50 hał. 
poleex 


Wandel herbaty i kawy 


Edmnndóa Riedla 


we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


Rządowo ae 7o uprawniona 


Fabryka wód minoralaych satuczuych i spocyalnych lecznicve! 
k RZĄCA i CHEMURSKI 


w Mrakowie, ul. Św. Gertrudy i. 4 


S <yrabia pod kontrola komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: FHtlióskiej, (Hestiiblorskiej, Solter” 
skioj, Vichy, FMuryombudzkiej, HHanabhurg, Kiłasimgen, tudzież 


; 0 NPECYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, OTa 
marmaime wody mineralne z przepieu prof, Jaworskiego, 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach | drugusryzch. 
Cenniki na zadanie franco. 


TO 
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PREZES 


JZAJEMNYCH UBEZPIECZEN 


W KRAKOWIE 


zawiadamia niniejszem 


Członków uprawnionych do głosowania na mocy Art. 10 statutu, że 


Wybory Delegatów do Zgromadzenia Ogólnego tegoż Towarzystwa 


odbęda się w następujacych terminach: 


Dnia 4 kwietnia 1911: 


2 
wę ulasta Lwowa wybór 5 Delegatów: 
ow 


Przed w sali posiedzeń Rady miejskiej o godz. 


połudaiem pod przewodnictwem Prezydenta 
lasta Stanisława Ciuchcińskiego. 


z 
ha Kręgu miejskiego Tarnowskiego 


lieka cego miasta: Tarnów, Białą Wadowic», Wie- 

Wię g io ħnie) wybór 1 Delegata w Tarno- 

Boługnie l posiedzeń Rady miejskiej o godz. 11 przed 

m pod przewodnictwem Burmistrza dr. Tadeu- 
sza Tertila. 


al 


z 
(ohe; okręgu miejskiego Rzeszowskiego 


ku) dącazo miasta: Rzeszów, Sanck, Jarosław i So- 
dey or 1 Delegata w Rzeszowie w sali posie» 
Pereo Y miejskiej o godz. 10 30 przed południem pod 

Metwem Burmistrza dr. Stanisława Jasińskiego. 


z kręgu miejskiego Stryjskiego 


(bo; 
„A Moj 
Wybgj4tego miasta: Stryj, Drohobycz i Sambor) 


4 wie Delegata w Stryju w sali posiedzeń Ra- 

ie) o godz. 10 przed południem pod przewo- 
z ietwem Burmistrza dr. Juliusza Falka. 
p lat 


m a Czerniowiec wybór 1 Delegata: 
Bog erni 
Z, 10 


owcach w sali posiedzeń Rady miejskiej o 
Przed południem prd przewodnictwem Burmi- 
z strza Feliksa barona Firtha. 


6 
(obs; kregu miejskiego Nowo-Sądeckiego 


JMyja a 
NM ii miasta: Nowy Sącz, Gorlice, Jasło i 
py »ór 1 Delegata w Nowym Sączu w 
gg a Rady miejskej o godz. 11 przed połu 

Przewodnictwem Burmistrza dr. Władysława 


Barbackiego. 


daję sie 


z o 
(obej kręgu miejskiego Przemyskiego 


iej, ui ; 
notki r89 miasta Przemyśl, Jaworów. Gródek Ja- 
Me W ców) wybór 1 Delegata w Prze- 
Połudn; posiedzeń Rady miejskiej o godz. 11 
nem pod przewodnictwem Burmistrza dr. 
ze Franciszka Dolińskiego. 
ox 
CO iia miejskiego Tarnopolskiego 


w. 


i rę RO miasta: Tarnopal Brody. Złoczów, Brze- 
ga Sali owlę) Wybór 1 Delegata w Tarno- 
nin Posiedzeń Rady powiatowej o godz. 4 po 
przewodnictwem Wicemarszałka pow. dr. 

44 Stanisława Glopiera. 


"JE: o 
| gelaj xu miejskiego Stanisławowskiego 
wiaty) ZO miasta 
; Posiady Y bó 
dni eń R 


: Stanisławów, Buczacz, Kołomyję 
T 1 Delegata w Stanisławowie w 
od „e. 7 miejskiej o godz. 11 przed połu- 
Przewodnietwem dr. Artura Nimbina. 


z, Dnia 24 kwietnia 1911: 


Yp asta 
9 Krakowie DE Eina wybór 6 Delegatów: 
no pod sali posiedzeń Rady miejskiej o godz 


Przewodnietwem Prezydenta miasta dr. 
Juliusza Lea, 


Dnia 5 kwietnia 1911: 


Z obwodu Bocheńskiego wybór 3 
Delegatów: 


w Bochni w sali posiedzeń Rady miejskiej o godz. 10 
przed południem pod przewodnictwem Zdzisława Włodka. 


Z obwodu Lwowskiego wybór 3 
Delegatów: 


we Lwowie w sali posiedzeń Rady powiatowej o godz. 
11 przed południem pod przewodnictwem Marszałka 
pow. Leopolda Baczewskiego. 


Z obwodu Tarnowskiego wybór 3 
Delegatów : 


w Tarnowie w sali posiedzeń Rady powiatowej o godz. 
1180 przed południem pod przewodnictwem Marszałka 
pow. Dąbrowskiego Włodzimierza Sroczyńskiego. 


Z obwodu Brzeżańskiego wybór 3 
Delegatów: 


w Brzeżanech w sali posiedzeń Rady powiatowej o 
godz. 11 przed południem pod przewodnictwem Mar- 
szałka pow. Ignacego Korzeniowskiego. 


Z obwodu Samboxrskiego wybór 3 
Delegatów : 


w Samborze w sali posiedzeń Rady powiatowej o godz. 
11 przed południem pod przewodnictwem Marszałka 
pow. Feliksa Sozańskiego. 


Z obwodu Ks. Bukowińskiego wybór 3 
Delegatów : 


w Czerniowcach w biurz- Raprezentacyi Tow. Wzaj. 
Ubezp o godz. 11 przed południem pod przewodnictwem 
Posła na Sejm Krzysztofa Abrahamowicza. 


Z obwodu Ks. Cieszyńskiego wybór 2 
Delegatów : 


w Cieszynie w sali Domu narodowego o godz. 9 rano 
pod przewodnictwem ks. Franciszka Miehejdy. 


Dnia 6 kwietnia 1911: 


Z obwodu Czortkowskiego wybór 3 
Delegatów : 


w Czortkowie w sali posiedzeń Rady powiatowej o godz, 
11 przed południem pod pr ewodnictwem Marszałka 
pow. dr. Stanisława Rudoofa. 


Z obwodu Przemyskiego wybór 3 
Delegatów : 


w Przemyślu w sali posiedzeń Rady powiatowej o godz. 
11 przed południem pod przewodnictwem Marszałka 
pow. Mościskiego Stanisława hr. Stadnickiego. 


Z obwodu Stanislawowskiego wybór 3 
Delegatów : 


w Stanisławowie w sali posiedzeń Rady powiatowej o 
godz. 11 przed południem pod przewodnietwem Mar- 
szałka pow. Stanisława Cieńskiego. 


Kraków, dnia 2 marca 1911. 


Z obwodu Jasielskiego wybór 3 
Delegatów : 


w Jaśle w sali posiedzeń Rady powiatowej o godz. 1 
po południu pod przewodnictwem Marszałka pow. Ta- 
deusza Sroczyvskiego. 


Z obwodu Sanockiego wybór 3 
Delegatów : 


w Sanoku w sali posiedzeń Rady powiatowej o godz. 
11 przed południem pod przewodnictwem Marszałka 
pow. Karola Łępkowskiego. 


Z obwodu Żółkiewskiego wybór 3 
Delegatów : 


w Żółkwi w sali posiedzeń Rady powiatowej o godz. 
12 w południe pod przewodnictwem Marszałka pow. 
Stefana Dunin-Koziekiego. 


Z obwodu Wielkiego Ksiestwa Itrakow= 
skiego wybór 3 Delegatów: 


w Krakowie w sali posiddzeń Rady powiatowej o godz. 
11 przed południem pod przewodnictwem Marszałka 
pow. dr. Stefan: Skrzyńskiego. 


Dnia 10 kwietnia 1911: 


Z obwodu Kołlomyjskiego wybór 8 
Delegatów: 


w Kołomyi w sali posiedzeń Rady powiatowej o godz. 
11 przed południem pod przewodnictwem Marszałka 
pow. Stanisława Jasińskiego. 


Z obwodu Sądeckiego wybór 3 
Delegatów: 


w Nowym Sączu w sali posiedzeń Rady miejskiej o 
godzinie 11 przed południem pod przewodnictwem Ada- 
ma hr. Stadnickiego. 


Z obwodu Taxrnopolskiego wybór 3 
Delegatów : 


w Tarnopolu w sali posiedzeń Rady powiatowej o godz, 
8 po południu pod przewodnictwem Marszałka pow. 
Juliusza hr. Korytow skiego. 


Z obwodu Rzeszowskiego wybór 8 
Delegatów: 


w Rzeszowie w sali posiedzeń Rady powiatowej o godz. 
10 przed południem pod przewodnictwem Marszałka 
pow. Stanisława Jędrzejowicza. 


Z obwodu Stryjskiego wybór 3 
Delegatów : 


w Stryju w sali posiedzeń R»dy powiatowej o godz. 8 
po południu pod przewodniatwem Marszałka pow. Ada- 
ma Onyszkiewicza. 


Z obwodu Wadowickiego wybór 3 
Delegatów : 


w Wadowicach w sali posiedzeń Rady powiatowej o 
godz. 12 w południe pod przewodnictwem Marszałka 
pow. Marka Łuszczkiewicza. 


Z obwodu Złoczowskiego wybór 3 
Delegatów: 


w Złoczowie w sali posiedzeń Rady powiatowej o godz. 
11 przed południem pod przewodnictwem Marszałka 
pow. Wincentego Gnoińskiego. 


Józef Meciński 


Prezes 


Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 
w Krakowie. 


FESOEEEESEEEESPEpnnpESEE zz 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 hbalerze, tłustym 
petiiem 4 halerw. 


Ę utomat samograjacy prawie nowy do 
sprzedania dla panow restauratorów. Wiado- 
moše: Polna 20, Karten. 
Eżirro Nauczycielskie X iemczynowskiej 
Lwów. plac Akademicki 3, poleca wszel- 
kie siły nauczycielskie, bony Polki, Niemki, Fran- 
enski, olicyalistów gospodarczych, służbę wszelką. 


mina gą 


zma 


dalon mód dziecinuych. z przyczyn fami- 
RR lijnych, na sprzedaż. Długoletnia renoma, pier- 
wszorzędna klientela. Zgłoszenia „Dzieci“ biuro 
Plohna, Lwów. 


PA WTA m wi MK DOT dada 


> wszelkie wyroby ze złota i srebra 
Ez 


poleca 


F. KWASNIEWSKI 
Lwów, plac Halicki 8, przyjmuje wszel- 
kie obstalunki i reperacye. 


ESEYE I A 


naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawyi wina 


Edmundia Riedla, Lwów. 


Precz z kalemarzani 


m y K 
Wieczne pióro * 
nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- f 


towiu, pisze jednem napeinieniem 500 wy- 
razów, każdemu niezbędne. 


Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 
z przesyłką poleconą 1 kor, 25 hal., za za- 

liczką o 20 hal, więcej, 


Łóżka masywne gięte palitu- 
rowane na mahoń, orzech, ja- 
wor i dąb od kor. 42. Łóżka 
mosiężne, żelazne i dzieciane. 
Sofy, otomany, fotele, meble 
gięte i t. p. poleca najtaniej 


Józel Schuster 


skład mebli dywanów i pościeli 
Lwów, ul. Trzeciego Maja I. 


ECFZ 5% 


da 


POR EM: 


Nakładem c. k. Namiestnistwa 
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Król, 6 


z Wielkiem Ks. Krakowskiem 

na rok 
HIDE 
można nabyć w Ekspedycyi „wazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul. Czarnieckiego 


nie 


GESTY STEFE 
de» NEDA u AE 
PR 32 "a 


Marka ochronna: „Kotwica“ 


| Liniment. Gapsici comp., £ 


zastąpienie 


Kotwieznego Pain-Expelleru 


jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle 
uśmierzające i odciągające nacieranie w za- 
ziębieniach itd.; do nabycia we wszystkich 
prawie aptekach po cenie 80 hal., K1.40 i 2 K. 
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka 
domowego trzeba przyjmować tylko butelki 
oryginalne w pudełkach z naszą ochronną fil 
marką „Kotwicą“, wtenczasjesteśmy pewni,że $ 
otrzymaliśmy preparat oryginalny. 
Apteka Dr. Richtera 
pod „Złotym Lwem* 
w Pradze, ulica Elźbiety No. 5 nowy. $ 


e a m - wan (AN 


SZER ETR a f 3 
- > SOBACIBCZ A 4. wh men" m6 
a r o b, r R, o e ooo |_| i, a z - 
4 Ty y z SATI cu = - x ca 
Aaf „ SEZ * 4 ` MA Ję y E: X Ę 
A de z. a £ = 
je P Rz s | 
s D s| 


Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J 
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Tylko za $ kor. wysyłun 4'/, kg, t. je 56 

sztuk dobrych, łagodnych, podczas wyciskania 

lekko uszkodzonych 

MYDEŁ TOALETOWYCH 
pięknie sortowanych, jak róże, konwalie, mo- 
szus, paczuli i t. d. Podobna sposobność na- 
darza się rzadko odsprzeduwcom, zakładom 
kąpielowym, pensyonatom, hotelom i każdemu 
gospodarstwa. Wysyłka za poprzedniem nade- 
słaniem należytości albo za zaliczką (10 bal. 
więcej), E. VAJDA Pierw. Górnowęg. Fa- 

f bryka mydcł toalet. Vag-Ujhely Nr. 859. 


Kinematografy 


instaluje zupełnie bez kosztów i zała- 
twia po cenach konkurencyjnych 


Józef Presimayer 
Wiedeń VII, Neustifigasse 121, 


Pierwszy największy w Monarchii speeyalny Zakład 
dla urządzeń kinematografów i warstat reperacyjny. 


Wskazówki i objasnienia darmo. 


W pra uych zasadala nania 
jest 
eyera 
spolazczon grof, i nan- 


[© LA e b 0 n gcia w 
księgfrniach i u nakiadcysgia- 
swa Kóhlera, a 4 
Ostatnie nowości. 
Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 
lornetek 
w dużym wyborze i najnowszych 5 
wzorach. Ceny najniższe (z per- Ë 
łowej masy od 16 kor.) 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy $$ 
Lwów, pl. Halicki 1. 1. 


€  (łówny skład 
„OLKA Poi- M, Mikolasch 


ne przez przeszło 1 
2000 lekarzy. 216 i Ska 
s 
droguerya 


4% nabycia we wszy- ġ 
ET stkich aptekach £ 
$, * i lepszych dro- d% 
Yo Se „OLLA* najlepszej 
sorty 1208 tuzin K. 
6:—, sorty 1204 tu- 
zin K. 8—, 


Proszę bacznie uważać aby Pański dostawca dał Panu 
„OLLA*, „OLLA“ jest niezawodnie najlepszą hy- 
gieniczną specyalnością z gumy. X-letnia rękojmia. 
Cenniki gratis pod adresem: „OLLA“, fabryka wy- 
robów gumowych Wiedeń 11./475 Praterstr. 57. 


= wych, posagowych, na renty, 
4 ludowych i dla dzieci pod 
= nadar korzystnymi wa- 
=] runkami niskiemi 
K premiami, nadaje 
M) się najbar- 
© dziej 


Akcyjne 
Tow, abezp. 
na życie i renty, 


Filia dla Galicyi i Bukowiny: 


LWÓW, pl. Bernardyński 2 a. 


zdolnych i rutynow. agentów poszukuje się. $ 


FTITEŁCUWPRŁIA Ex 
SAS N s z w. dr 


TEATR „URANIA“ 


w Filharmonii. 


Wspaniały program najcelniejszych obrazów 
z doborową muzyką kapeli koncert. „Talia“. 


Początek przedstawień punktualnie o g. 4-tej, 
6-tej i 8-mej. 
W sobotę 4 i w niedzielę 5 marea 1911. 


Spelnienie obowiązku (285). Sztuka ze 
„stosunków amerykańskich. 

Cwiczenia podoficerów (141). Obraz mi- 
litarny. 

Obraz ciotki Julii (185). Humoreska. 

Wąwóz gołębi (110). Prześliezne zdjęcie 
z natury, 

Tentolini musi się ożenić (160). Farsa 

Od Umbryi do Adryatyku (127). Obraz 
przepysznie kolorowany. 

Fałszywe oskarżenie (459). Dramat. 

Coraz wyżej (88). Krotochwiia. 

Fritz na drodze wojskowej (200) Arey- 
zabawaa farsa. 

Napoleon na wyspie św. Heleny (266). 
Sztuka historyczna, 


Kasa otwarta od g. 5 po południu. 


ph iani Lwów, ul. Hetmańs «i 
Do najęcia trze: Cztery pokoje, przed- MNE LUKE i zegar mitral) 
Elektryczne urzą- || JULIANA DABROWSKI miento 


al Lwowskiej“ od 12 do 4 pa 


Ń | TARERE RESES 


,„ Niedopada), 


ka 4%: | 


a id 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złeto i KA 
Zlecenia załatwiać można pocztą Í prze 

spondency* 


dzenie. Blższ» wiadomość tamże ma II pię- kn 
„Gazery 


południu. 


| pokój, kuchnia, balkon. 
| 
| 


trze po prawej, lub w Redakcyi 


\ 


7T, 


MA: 
1 


yI 
MOMT 


ul. Asnyka l. 7, za I. pię 


Prawdziwe materye horneńskie 


FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


SIEGEL-IMHOF w BERNIE (Brünn) 


Wzory gratis i franko, 
Zamawiając materye bezpośrednio u firmy 
Siegel-Imhof we fabryce uzyskują prywatni 
interescnci wielkie korzyści. Wobec wiel- 
kiego zbytu towarów zawsze jak największy 
wybór zupełnie świeżych materyj. — Ceny 
stałe, możliwie najniższe. — Jak najskru- 
pulatniej i najuważniej wykonuje się nawet 

najmniejsze zamówienia. 


= 
z 
; o 
N h rę © r j 3 ` 
Sezon wiosenny i letni i911. 4.3 Gz 
Kupon 1 kupon 7 koron Q Fi zo 
ul 22 i 1 kupon 10 koron Ro k 
długości 3'10 meiriw || kabon 12 koron AR 
na kompletny +1 kupon 15 koron EEA 4 z 
ubior męski | 1 kupon 17 koron PY = 
(surdut, spodnie, kamizelka) | 1 kupon 18 koron w 3 pz = 
kosztuje tylko 1 kupon 30 koron = = r 
1 kupon na czarny ubior salonowy kor. 20°—, = 5 r © 
także materye na płaszcze, loden dla turystów, Pas z 
kamgarny jedwabne ete. rozsyła znana z naj- | £ ; a © 
lepszej strony jako realny i solidny zo = CYWA 
©. 8 
emh 
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Największy magazyn w kraju | 


Spółki Stolarzy Lwowskich 


Telefon 566. 
10 


Założ. 1854. Lwów, plac Rernardyński I. 17. 


poleca wielki wybór zaebli wszelkiego rodzaju w naj! 
szych stylach a to: sypialnie, jadalnie i salony wIasneg? 
wyrobu według modeli wiedeńskich, paryskich i lon dy" 

skich, meble gięte i żelazne z majpierwszych fabryk 
Ceny przystępne — dogodne spłaty. 


Urządzenia kompietne hoteli i biur. 
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pija casziemnie 

miliony ludzi dia 
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ul. Czarnieckiego |. 12 — Telefon Nr, 527, 


